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' Odpowiedzialni kierownicy działów, kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego 1 giełdowego dr. Marjan Chełmikowski, 
za inne działy odpowiada Zdzisław Anto niewicz, wszyscy w Poznaniu.

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70

wychodzi dwa razy dziennie
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Konieczny jest front bezwzględny
w obranie rdzennie polskiego charakteru ziem naszych zachodnich

W tych dniach oświetlimy doniosłe 
Zagadnienie walki z żydowskiemi 
przedstawicielstwami w Warszawie 
fabryk zagranicznych, która to walka 
z naszej strony jest bezskuteczna, je­
żeli kupiectwo nasze odnośne towary 
przyjmuje i niemi handluje. Klucz sy­
tuacji w tej sprawie znajduje się w rę­
ku zorganizowanego kupiectwa pol­
skiego, co wykażemy szczegółowo.

Dziś pragniemy Czytelnikom przed­
stawić przykład z dziedziny znacznie 
mniej skomplikowanej, — dla nas 
wogóle nie skomplikowanej i traktowa­
nej przez nas bezwzględnie.

■ Mamy na myśli wciskanie się Żydów 
bezpośrednio do handlu i rzemiosła na 
ziemiach zachodnich i stwarzani© tutaj 
coraz liczniejszych placówek podboju 
gospodarczego, a — co za tern idzie — 
rozkładu kulturalnego i politycznego. 
Przykład poniżej omówiony, niechaj 
społeczeństwo pouczy, jakiemi Żydzi 
operują metodami i jak się zasłaniają 
chrześcijanami.

. Rzecz dotyczy, firmy „Wolwort“ na 
Starym Rynku. Temat nie nowy, ale no­
we są fakty bardzo znamienne. Do­
nieśliśmy niedawno, że jedna z czytel­
niczek naszych znalazła na ulicy odci­
nek kasowy firmy „Wolwort“, na któ­
rego stronie odwrotnej wydrukowano: 
„Nie wierzcie konkurencji! Firma na­
sza nie jest żydowską! Winnych rozsie­
wania podobnych pogłosek“ itd. Napięt­
nowaliśmy to, w sposób właściwy.

Na to otrzymaliśmy od adwokatów 
dr. Hejmowskiego i K. Galińskiego, „ja­
ko pełnomocników firmy „Wolwort“ 
Zjednoczone Domy Towarowe S. z. o. o. 
z siedzibą w Bydgoszczy i z oddziałem 
w Poznaniu“, pismo, datowane 25 listo­
pada, podpisane przez dr. Hejmowskie­
go, a wzywające nas do umieszczenia na 
podstawie ustawy prasowej sprostowa­
nia treści następującej:

„W numerze 535 a wydanie M z dnia
11. 1935 na stronie 6' ukazała się notat­

ka pod tytułem: „Tupet żydowski nie ma 
granic“, w treści której (ozytaj: w której 
treści) zawarte jest twierdzenie, że firma 
„Wolwoirt“ jest firmą żydowską.

„Udziałowcami firmy „Wolwort“ byli 
do dnia 1. 2. 1935 kupcy Izrael Falkę oraz 
Lajzer Wolf Toporek z Łodzi. Umową no­
tarialną z daty powyższej nr. rep. 122 nota­
riusza zuromskiego nabyła udziały obu 
wyżej wymienionych w całości pani Hele­
na' Reuterowa, żona Wilhelma Reutera, 
kupca zamieszkałego w Pszczynie.

„Ponieważ pani Helena Reuterowa jest 
aryjką wyznania rzymsko - katolickiego, 
przeto będąca jej własnością firma nie jest 
firmą żydowską.“

Sprostowanie ma brzmienie katego­
ryczne:

Drugi jego ustęp mówi o nabyciu 
Przez p. Reuterową udziałów Izraela 
Falkego i Lajzera Wolfa Toporka, „u- 
działowców firmy „Wolwort“ do 
k 2. 1935“, — powtarzamy: „udziałow­
ców* bez żadnego ograniczę- 
n 1 a’ z czego nietylko każdy prawnik, 

Przedewszystkiem szerokie rzesze 
czytelników wysnuć musiałyby wnio­
sek, że Falkę i Wolf Toporek byli wy-

łącznymi udziałowcami, i że wsku­
tek tego wszystkie udziały firmy 
„Wolwort“ nabyła p. Reuterowa.

Wniosek tego założenia brzmi w u- 
stępie trzecim, że, ponieważ pani Reu­
terowa jest „aryjką wyznania rzymsko­
katolickiego“,. przeto „będąca jej 
własnością firma nie jest 
firmą żydowską“. Podkreślamy: 
„będąca jej własnością firma“, a 
więc cala firma, znowu bez ograni­
czenia.

Wszystko brzmi konsekwentnie i lo­
gicznie, — niestety jednak zgoła nie od­
powiada rzeczywistości.

Mając z pewnego źródła informacje, 
niezgodne z powyższęm sprostowaniem, 
a przywykli odnosić się do spraw gdzie 
chodzi o dobro narodowe, z wielką 
ostrożnością, w stosunku zaś do Żydów 
— nawet z podejrzliwością, zwróciliśmy 
się do pełnomocników firmy „Wolwort“ 
z prośbą o następujące informacje:

„1) czy p. Helena Reuter jest wyłączną 
właścicielką firmy „Wolwort“, czy są też 
inni posiadacze udziałów?

,,2) czy zastępcą firmy „Wolwort“ jest 
p. Wilhelm Reuter, oraz, kim jest we fir­
mie „Wolwort“ p. Baer Fiszauf?“

Teraz dopiero otrzymaliśmy od peł­
nomocników firmy „Wolwort“ (z pod­
pisem adw. Hejmowskiego) wyjaśnie­
nie, stwierdzające rzeczywistą pełną 
prawdę. Wyjaśnienie to, datowane 
28 z. m., brzmi, jak następuje:

„1) Pani Helena Reuterowa nie jest wy­
łączną właścicielką firmy „Wolwort“, al­
bowiem nabyte przez nią udziały Izraela 
Falkę oraz Lajzera Wolfa Toporka wyno­
siły 51 proc, kapitału zakładowego. Reszta

Pokojowe zabiegi Lavala
Po uchwale gabinetu brytyjskiego w sprawie embargo na 

sy min. Hoare - Znaczenie jego pobytu
Paryż. (PAT). Prasa podkreśla 

wielkie znaczenie uchwały gabinetu 
brytyjskiego w sprawie embargo na 
naftę.

„Petit P a r i s i e n“ uważa, iż 
kilka dni, jakie dzielę, nas od 12 
grudnia należy wyzyskać w jak naj­
bardziej skuteczny sposób, by ożywić 
już nawiązane rokowania i ustalić 
podstawy kompromisu. Pozwoliłoby to 
uniknąć naprężenia w stosunkach 
międzynarodowych z powodu ogłosze­
nia embargo na naftę. Fakt, iż sir Sa­
muel Hoare postanowił bezpośrednio 
omówić z Lavalem zatarg włosko-abi- 
syński jest bardzo pocieszający.

„Le Journal“ nie przywiązuje 
wagi do opozycji Kanady w sprawie 
embargo na płynne paliwo. Dziennik 
przypuszcza jednakże, że sankcje co do 
nafty nie będą łatwe do przeprowadze­
nia.

„Le Matin“ pisze, że komitet 18 
może ściągnąć wojnę. Dziennik uw'aża, 
iż w sprawie embargo ma prawo po­
wziąć decyzję jedynie Rada Ligi Naro­
dów po zasięgnięciu zdania państw 
nienależących do Ligi, a przedewszyst­
kiem Stanów Zjednoczonych.

udziałów, wynosząca 49 proc, kapitału, sta­
nowi własność kupca Bera Fiszaufa.

„2) Firma „Wolwort“ jest spółką z o. o. 
i posiada zarząd, do którego należą dwie 
osoby, a mianowicie p. Wilhelm Reuter, 
mąż pani Heleny Reuterowej, tudzież dru­
gi udziałowiec p. Ber Fiszauf.“

Oświadczenie to całkowicie obala ar­
gumentację pełnomocników firmy 
„Wolwort“ z dnia 25 z. m., która mil­
czała o tern, że połowę udziałów 
(49 proc.) ma w dalszym ciągu Żyd 
Baer Fiszauf, a przedstawiała 
firmę „Wolwort“ jako pełna włas­
ność p. Reuterowej, „aryjki wy­
znania rzymsko - katolickiego“, przeto 
jako firmę, która „nie jest firmą 
żydowską ".

Stoim.y więc wobec faktów następu­
jących:

1) Jak za czasów zdobywania ziemi 
polskiej przez pruską Komisję Koloni 
zacyjną i przez Niemców, tak dzisiaj 
Żydzi wciskają się do handlu i rzemio­
sła; polskiego na ziemiach naszych za­
chodnich. wsuwając się za plecy „aryj- 
czyków wyznania rzymsko - katolic­
kiego“ w rodzaju p. Heleny Reuterowej 
ze. Śląska, i męża jej, kupca Wilhelma 
Reutera.

2) Są niestety Polacy, którzy takie 
sprawy biorą w obronę, a dopiero przy­
parci do rnuru, przyznają rzeczywistą 
pełną prawdę.

Żydzi rozzuchwalili się u nas już do 
tego stopnia, ż© taka firma „Wolwort“, 
spółka Reuterowej i Fiszaufa, której za­
rząd stanowią Reuter i Fiszauf, śmie 
grozić pociąganiem do odpowiedzialno­
ści „winnych rozsiewania pogłosek“, że

„L‘O e u v r e“ stwierdza zgodę ga­
binetu paryskiego i londyńskiego w 
sprawie nawiązania rokowań przed 
wejściem w życie embargo na naftę. 
Trudność polega na znalezieniu kom­
promisu zadawalającego wszystkich od 
czasu konferencji paryskiej. Abisynja 
w znacznej mierze mogła stracić sza­
cunek do Ligi Narodów, która nie po­
trafiła ani przeszkodzić tej całkowicie 
nielegalnej wojnie, ani przyjść z po­
mocą Ahisynji, co pozwoliłoby stawić 
skuteczny opór napastnikowi. Z dru­
giej strony ambasador francuski w 
Rzymie zawiadomił min. spraw za­
granicznych, iż Mussolini rzekomo 
nie wykazuje najmniejszej chęci w 
sprawie porozumienia.

Londyn. (Teł. wł.) Pewną sensa­
cję polityczną wywołała w tutejszych 
kołach politycznych zapowiedź podróży 
zdrowotnej min. Hoare do Szwajcarji.

„Evening S t a n d a r t“ podkre­
śla, że we Francji obiecują sobie bar­
dzo wiele z projektowanej rozmowy 
Lavala z min. Hoare. Paryż zdaje so­
bie bowiem sprawę z dotychczasowego

1 niepowodzenia jego akcji pośrednic­
twa pomiędzy Rzymem a Londynem

jest to firma żydowska.
Na tem nie koniec! Spółka reuterow*

sko - fiszaufowska handluje rzeczami, 
najdroższeml sercu Polaka - katolika. 
Oto w oknie wystawowem firmy „Wol­
wort“ — jak widzimy na poniższej ryci­
nie — wystawiono gipsową podobiznę 
pomnika Wdzięczności z po­
stacią Chrystusa - Króla — wszystko za 
50 groszy!

Za 50 gr handluje się podobizną pom­
nika Chrystusa, byleby złapać publicz­
ność polsko - katolicką na wędkę, żefir- 
ma „Wolwort“ jest rzekomo firmą', nie 
żydowską, lecz... „aryjsko-rzymsko-ka- 
tolicką“.

Fakty mówią tak dobitnie, że nic już 
ze swej strony dodawać nie potrzebu­
jemy. Każdy zresztą, kto ma oczy 
otwarte, widzi, jak z dnia na dzień fala 
żydowska wlewa się do nas coraz bar­
dziej. Konieczny jest front bezwzględ­
ny w obronie rdzennie polskiego cha­
rakteru ziem naszych zachodnich.

naftę — Polityczne wywcza- 
w Paryżu
i jest wyraźnie rozczarowany z żółwie­
go tempa, w jakiem' się rokowania w 
tej sprawie toczą. W kołach francu­
skich przypuszcza się również, że Hoa­
re przybędzie ze znacznie większemi 
pełnomocnictwami, niż rzeczoznawca 
angielski Petersen.

Inne dzienniki podkreślają, że w 
czasie rozmowy Laval niewątpliwie 
poinformuje min. Hoare o szczegółach 
ostatniej narady pośredniej Z Musso- 
linim i o odbytych w Rzymie rozmo­
wach dyplomatycznych francusko-wło- 
skich. Z drugiej strony brytyjski mąż 
stanu wyjaśni Lavalowi stanowisko 
rządu angielskiego wobec sankcyj, a 
głównie w sprawie planowanego za­
kazu wywozu do Włoch płynnego pa­
liwa.

Zdaniem dyplomatycznego kore­
spondenta Reutera koła angielskie 
zdają sobie sprawę z trudności, jakie 
towarzyszą uzyskaniu porozumienia w 
sporze abisyńsko-włoskim. Nie będzie 
ono osiągnięte bez poważnych ustępstw 
na rzecz Włoch. Londyn zgóry jednak 
stanowczo przeciwstawia się wszelkim 
próbom wywierania wyraźnego naci­
sku na cesarza abisyńskiego.
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Oskarżony Mata składa zeznania o swe] działalności w 0. U. N. oraz o sprawach, 
tyczących się tej organizacji

Warszawa, (PAT). Dzisiejsze 
posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 
min. 30.

Na wstępie wstaje osk. Maluca, któ­
ry składa niespodziewanie w języku 
polskim następujące oświadczenie:

„Ze względu na wczorajsze zezna­
nia św. Jarosława Spolskiego i ze 
względu na to, że od początku miałem 
wątpliwości, czy dobrze robię, odma­
wiając zeznań, proszę o pozwolenie 
złożenia wyjaśnień, choć w tak spóź­
nionej fazie procesu“.

Sąd w' myśl art. 377 k. p. k. zarzą­
dza na czas składania zeznań przez 
osk. Malucę wyprowadzenie z sali po­
zostałych oskarżonych. Po ich usunię 
ciu, składa dłuższe wyjaśnienia osk. 
Maluca.

„Co się tyczy mojej działalności w 
O. U. N., to oświadczam, że winien je­
stem tego, iż należałem do O. U. N. 
i winien jestem tego, co zrobiłem i jak 
zrobiłem. Już przed aresztowaniem 
mojem, a zwłaszcza na jakieś dwa 
miesiące przed tem aresztowaniem 
miałem pewne wątpliwości co do me­
tod działalności organizacji, lecz' w 
tym czasie, kiedy wstępowałem do O. 
U. N., uważałem, że była to jedyna 
droga, która miałaby doprowadzić do 
stworzenia państwo ukraińskiego. Do 
O. U. N. zostałem wciągnięty w końcu 
1932 r. przez Gabrusiewicza, który peł­
nił funkcje referenta organizacyjnego 
krajowej egzekutywy, lecz jak wy­
wnioskowałem, funkcje jego były 
wówczas szersze.

„Pierwsza praca w organizacji po­
legała na szkoleniu mnie za pośrednic­
twem Gabrusiewicza w kierunku ideo­
logicznym. Trwało to prawie 5 miesię­
cy. Rozmowy z Gabrusiewiczem u- 
trwaliły mnie w tem, że co będę robił 
dla organizacji, to będę robił dobrze, 
lecz, jak już zaznaczyłem, przed swem 
aresztowaniem miałem dużo przesła­
nek, które z tej równowagi mnie wy­
trąciły. Tembardziej wpłynęły na to, 
jakie zaszły po mojem aresztowaniu, 
o których wiedziałem, lecz nie przy­
puszczałem, że są wiadome policji.

„Przekonałem się, że metody i tak­
tyka 0- U. N. postawiły nas wszystkich 
w takiej sytuacji, że jesteśmy bez wyj­
ścia. Wobec tego zdecydowałem się 
złożyć wyjaśnienia.

„Po kilku miesiącach wykształcenia 
ideologicznego zaproponowano mi ob­
jęcie zastępstwa referenta organizacyj­
nego, gdyż wiedziałem, że bezpośred­
nim pomocnikiem Gabrusewicza był 
ktoś inny, którego nazwiska nie chcę 
ujawnić. Człowiek ten został wkrótce

W Lipsku rozpoczął się piąty kongres 
„Frontu Robotniczego“. Bierze w nim 
udział 4.000 ludzi z całej Rzeszy.

*
Profesor uniwersytetu w Jenie, dr. Veil, 

kierownik klinik uniwersyteckich, otrzy­
mał dymisję ze wszystkich zajmowanych 
stanowisk za to, iż wyraził się obraźliwie 
o jednym z przywódców szturmówek. Nie­
zależnie od tego wytoczono mu proces o 
zniesławienie i wyrokiem sądu skazano r.a 
zapłacenie 3.000 marek grzywny.

*
W Rumunji w rafinerji naftowej w Gu- 

ra Ocnitzei nastąpił wybuch, którego ofia­
rą padł monter, a dwóch robotników zo 
stało ciężko poranionych. Katastrofa na­
stąpiła podczas montowania wentylu.

*
Ostatnio odbył się w Cetates Alba w 

Besarabji proces przeciw działaczom ko­
munistycznym. Sąd skazał 36 oskarżonych 
na więzienie od 2 do 10 lat, okresowe po­
zbawienie praw obywatelskich oraz 
grzywny. *

Na dworcu w Kiszyninwie grupa męż­
czyzn napadła niespodziewanie na straż­
ników więziennych, usiłując odbić nieja­
kiego Połoniewa. skazanego za koipunizm 
na 7 lat więzienia. Trzech napastników 
aresztowano.

/ #
W Amsterdamie rozegran-o 25 partję o 

mistrzostwo śićiata w szachach. Alechin 
grał białymi i początkowo miał lekką prze­
wagę. Euwe wkrótce jednak zdobył dwa 
pionki, górując wyraźnie, tak, że przeciw­
nik poddał się. Obecnie Alechin ma 8 wy­
granych, Euwe 7. a 10 partyj jest nieroze- 
granych. Pozostaje jeszcze 5 partyj.

*
W Indiach w Bengalu wybuchła nie­

znana epidemja, przypominająca paraliż 
mózgu. Są tysiące ofiar. Ludność jest 
ogarnięta paniką.

aresztowany. Dopiero po wakacjach 
1932 r., po t. zw. konferencji wiedeń­
skiej, zostałem mianowany referentem 
organizacyjnym krajowej egzekutywy 
i na tem stanowisku pozostawałem aż 
do mego aresztowania.

„Przed zatwierdzeniem tej nomina­
cji z polecenia Bandery wyjechałem w 
lipcu 1932 r. do Pragi. Miałem zgłosić 
się do Jarosława Baranowskiego, a ten 
już wiedział, co ma ze mną zrobić. 
Otrzymałem tylko adres redakcji cza­
sopisma „Rozbudowa Nacji“. Tam 
spotkałem się z Baranowskim, który 
po pewnym czasie przedstawił mnie 
pułk. Konowalcowi. Z Konowalcem 
rozmawiałem na osobności. Z rozmo­
wy z nim odniosłem wrażenie, że bada 
on mnie, czy nadaję się do funkcji re­
ferenta organizacyjnego.

W rozmowie poruszona została 
sprawa ustosunkowania się O. U. N. do 
U. W. O., przyczem, jak mówił Kono-
walec, zostanie wydana w tej sprawie kraiowe‘Egzekutywy wchodziła rów 
instrukcja Omawiana była tez kwe- . J om„rvnękn ‘‘
stja. budząca zaniepokojenie, że po- I
szczególni członkowie t. zw. P. U. N. I

Wręczenie kapelusza kardynalskiego
Miasto Watykańsk ie. (PAT). 

Dnia 16 bm. na konsystorzu tajnym 
nastąpi podniesienie przez Papieża m. 
in. nuncjusza w Polsce mgr. Marmaggi 
do godności kardynalskiej. Wręczenia 
kapelusza-kardynalskiego dokona na 
Zamku w Warszawie Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej. t

W związku z tem „Osserwatorc Ro­
mano“ ogłasza że Papież na tę uro­
czystość mianował swego przedstawi­

Preliminarz budżetowy Francji
Paryż. (PAT.) Referat general­

nego sprawozdawcy budżetu pos. Ba- 
rety zostanie rozdany dziś po południu 
Izbie, która — o ile nie zajdą jakieś 
zmiany — będzie mogła przystąpić do 
dyskusji.

Wśród części posłów Istnieje silne 
dążenie, aby rozpoczynające się debaty 
w sprawie lig patrjotycznych prowa­
dzić aż do czwartku wieczorem i do­
piero po zakończeniu przystąpić w pią­
tek do dyskusji budżetowej.

Według sprawozdania pos. Barety,

Strajk krawców
Warszawa. (Tel. wł.) Wybuchł 

tutaj strajk wojskowo - obstalunkowych 
czeladników krawieckich i chałupni­
ków.

Strajk wybuchł po upływie terminu 
żądań o uregulowaniu płacy i pracy. Z 
wyjątkiem firmy państwowej P. Z. U. 
(Państw Zakł. Umundurowania) wszy­
scy przystąpili do strajku.

29. listopada odbyło się masowe ze­
branie wszystkich robotników i chałup­
ników. Zebranie jednogłośnie postano­
wiło walczyć aż do zwycięstwa.

Strajkujący robotnicy zwracaja się z 
apelem do robotników krawieckich in­
nych miast, aby pomogli im w walce i 
nie wykonali robót, wysyłanych z War­
szawy na prowincję.

Zgon ks. Wiktorji
Londyn. (Tel. wł.) We wtorek we 

wczesnych godzinach porannych zmar­
ła siostra króla, ks. Wiktorja w wieku 
67 lat.

STRONNICTWO NARODOWE
KURS KANDYDATÓW 

Kurs kandydatów odbędzie się we
wtorek, 3 bm., o godz. 20 w sali KróL 
Jadwigi, Aleje Marcinkowskiego 1. — 
Wsięp tylko za legitymacjami.

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA 

Dzisiaj, 3 bm. o godz. 20,30 odbę­
dzie się pierwsze zebranie drugiego 
kursu kandydatów Młodzieży Wszech» 
polskiej. Referaty wygłoszę koL J. Pa» 
talong 1 koL WŁ

(prowod ukraińskich nacjonalistów) — 
najwyższa władza wykonawcza O. U.
N. — wypowiadają swoje pogiądy w 
rozmowach z nieczlonkami organizacji. 
Konowalec powiedział mi wówczas, ze 
i ta sprawa będzie ostatecznie zlikwi­
dowana.

Nie odniosłem wrażenia, aby wtedy 
w Pradze była formalna konferencja
O. U. N., na którą wysłani zostali spe­
cjalni delegaci. W tym czasie w Pra­
dze byli Anna Czemerynska, Jarosław 
Baranowski, Martyniec i Konowalec.
O ustroju O. U. N. i kompetencjach je­
go władz wiem z wydawnictwa „Roz­
budowa nacji“. W kraju w ustroju j 
tym były pewne odchylenia. Od wrze­
śnia czy października 1933 r. „pro- 
widnykiem“ krajowym był Stefan Ban­
dera, który pełnił te funkcje aż do 
aresztowania. Referentem prasowym 
był Spelski, organizacyjnym Ja, refe­
rentem politycznym Jaryj W skład

nież Anna Czemerynska?
Oskarżony zeznaje w dalszym ciągu.

ciela w osobie mgr. Paciniego, prałata 
domowego Jego Świątobliwości, audy­
tora nuncjatury w Warszawie. Równo­
cześnie na kierownika delegacji, która 
przyniesie mgr. Marmaggi wiadomość 
o zamianowaniu go kardynałem, pa­
pież wyznaczył gwardzistę szwajcar­
skiego hr. Piełromarchi. Zawiezie on 
również nominatowi piuskę kardynal­
ską.

preliminowane na rok przyszły docho­
dy wynoszą 40 302 993 240 franków, a 
wydatki 40 260 164 760 franków. Budżet 
zamyka się nadwyżką w wysokości 
około 43 miljonów. Jednak spadnie 
ona do 30 miljonów, wskutek wnio­
sków przedstawionych przez rząd ko­
misji finansowej.

Należy zaznaczyć. Iż mowa tu jest 
o t. zw. budżecie zwyczajnym, a poza 
nim istnieją wydatki nadzwyczajne na 
obronę kraju, które mają być pokryte 
z nadzwyczajnych dochodów.

Wyjazd pułk. Koca
Warszawa. (Tel. wł.) Dziś w 

sprawach służbowych wyjeżdża do 
Londyna wicemin. skarbu Koc. (w)

Bandycki napad na plebanię
Tarnów (Małopolska). (Tel. wł.) 

Niezwykle zuchwałego napadu doko­
nano na plebanję w Szczepanowie pod 
Tarnowem.

Wieczorem 1 bm; wpadli na pleba­
nję dwaj bandyci, uzbrojeni w rewol­
wery. Proboszcz ks Jan Wojtanowski 
siedział właśnie przy stole i czytał ga­
zetę, czekając na podanie kolacji.

Bandyci z pomocą rewolwerów ste- 
roryzowali księdza, poczem zabrali 500 
złotych w gotówce, rewolwer i dwa flo- 
berty, nie czyniąc zresztą krzywdy 
księdzu.

Po dokonaniu rabunku ulotnili się 
niepoznani.

Kontrola cen
Warszawa. (Tel. wł.) Czynniki 

rządowe wydały zarządzenie w spra­
wie kontroli cen artykułów przemysło­
wych. Kontrola będzie skoncentrowa­
na w min. przemysłu i handlu. W War­
szawie kontrolę sprawować będzie ko- 
misarjat rządu, a na prowincji woje­
wodowie i starostowie. Już przed kil­
ku laty wydano zarządzenie, nadające 
władzom administracyjnym szerokie 
uprawnienia kontroli nad cenami arty­
kułów przemysłowych i pierwszej po­
trzeby. (w.)

Pod osłoną policji
Londyn. (Tel. wł.) Dziś przybyła 

niemiecka drużyna piłki nożnej, która 
i w środę rozegra zawody z Anglją,

Już na dworcu przydzielono Niem­
com trzech urzędników policji krymi­
nalnej, którzy towarzyszyć będą pił. 
karzom w czasie ich pobytu w Anglji.

0 następcę Masaryka
Praga. (PAP.) Zjednoczenie Naro­

dowe postanowiło wystawić kandyda­
turę dr. Kramarza na prezydenta Cze­
chosłowacji Kandydatura ta uważana 
jest tylko za gest manifestacyjny, bo­
wiem kandydatura Benesza ma za sobą 
poparcie większości parlamentarnej.

Zdaniem kół dobrze poinformowa­
nych, wyjaśnienie sytuacji i określenie 
następcy prez. Masaryka nastąpi w 
ciągu 12 do 14 dni.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
P o z n a ń, 3. 12. 1335 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełda 
wegó była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poi. konwers. 62%. za 4% premj. dok 
52,— oraz za 3% poż. bud. 39,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. noto­
wano jedynie 4% listy zast. konwert., któ­
re ofiarowano po 36%; pozatem poszuki­
wano — bez oddawców — 4%% dok listy 
zast. po 37,— oraz 4%% zlotowe listy za6t» 
również po 37,—.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 95,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu. j

Kurs w procentach nominału y 'Sj 
wzgl. w ztotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 62,25 P.
4% poż. premj .dok, serja III 52,— P.
3% poi. budowł., serja I 39,— P.
4% listy zast. konwert. ostempl? P. Z. K.

36,25 O.
Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 95,— P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej I Towarowej

Poznań, 3. 12. 1935 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po« 
eoań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg-:
STANDARTY:

żyto 715
pszenica rw síí,
owies 420 g/L
Ceny transakcyjne:

, , 12.25
, 1470
, , 14,75

12,00- 12,25 
17,00- 17,25
14.50- 15,50

13.75- 14,25
13.25- 13,50

14.75- 15,50

19.50- 18,75 
19,00- 19?0
18.25- 19,00 
15,00- 16,00

30,00- 31,75
29.25- 29,75
28.25- * *28.7-5
27.25- 27,75
26.25- 26,7o 
26,00- 26,0
25.50- 26,00
23.25- 23,75
21.25- 21,7o
19.75- 20,25

9,25— 9,75
10.25- 10,70
9,25— 10.00
9.75- H,00 

43,00- 44,00 
41,00- 42,00 
36,00- 38,00 
34,00- 36,00 
25,00— 30,00 
21,00- 28-00
9.50— 10,00

11-00- 11,80 
62,00— 64,00 
90.00-100,00

120,00—180.00
75,00 - 95,00 

160.00- 175,00
3.75— 4,-0 

’ 20
16.50— 16-75 
105O— 13./0 lísO- 20,00

Owies 15 tonn par. Poznań . 
Owies 60 tonn par. Poznań . 
Żyto 30 tonn par. Poznań . ¿ 

Ceny orientacyjne: 
Żyto (Usposob. słabe) . . > 
Pszenica (Usposob. słabe). < 
Jęczmień browarowy . . .

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 700—725 g/1. , . • 
Jęczmień 670—680 g/l. . ■ » 

Usposobienie spokojne. 
Owies (Usposob. spokojne) .
M ¿i k &
żytnia wyciąg 0-30% wt. w. 
żytnia gaL I 0-45% wł w. . 
żyinia gat I 0-55% wl w. 
żytnia gat. II 45-55% wl w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat IA 0 20% wł. w. 
pszenna kat IB 0-45% wł w. 
pszenna gat IC 0-55% wł w 
pszenna gat ID 0 60% wt. w. 
pszenna gat IE 0-85% wł w. 
pszen. gat. HA 20-55% wł w. 
pszen gat. IIB 20-65% wł w. 
Dszen gat TID 45 65% wł. w. 
pszen gat HF 55 65% wł w. 
pszen. gat IIG 60 65% wł w.

Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie stand . . » » 
Otręby pszen grube stand. 
Otręby pszenne średnie st . 
Otręby jęczmienne » • • • 
Rzepak zimowy 
Rzepik zimowy
Siemię lniane .
Gorczyca . . .
Groch Viktoria .
Groch Folgera .
Lubin niebieski 
Lubin żółty 
Mak niebieski .
Koniczyna czerw surowa . . 
Konicz. czerw 95 97% czysL 
Koniczyna biała ...»
Koniczyna szwedzka , . •
Ziemniaki ‘adalne • • ¿ •
Ziemniaki fabr za kilo % .
Makuch lman w tafiach 
Makuch rzepakowy w tafl 
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 
Śru

• •• • • • • • • • • • • • • • • »

such słoń, w tan. 42/w/« ‘Toó- 22,00 
f Soja ................................... ¿ _ "„’oo2,20

2.80
2.50 
3,00 
3.00
3.50 
2,00 
2,60
6.50

2,00—
2,60—
2.25— 
2,75— 
2,75—
3.25— 
1,50— 
2,40— 
6,00—

4
«

Słoma pszenna luzem
pszenna Drascwana 
żytnia 'uzsm . . 
żytnia prasowana . 
owsiana luzem 
owsiana orasowana 

• jęczmienna luzem .
„ jęczmienna oraeow.

Siano zwykle '.uznn . . 
s zwykle prasowane . 
a nadncteckie luzem . 
s nafnoteckie pras 
Ogólne usposobienie spokoine.
Ogólny obrót: 2214,5 tonn, w Jem

612 tonn, pszenicy 357 tonn, jęczane“1 
374 tonn, o wisa 351 tonn.

7.00
7,50
8,00

6.50— 
7,00—
7.50-
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Handel mimo wrogich doktryn
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Berlin, 1 grudnia.
Mimo że narodowo - socjalistyczna 

Rzesza głosi, iż pod względem świato­
poglądowym jej największym wrogiem 
jest Rosja sowiecka, nie należy sądzić, 
ie w Niemczech brak środowisk liczą­
cych na odrodzenie dawnych, dobrych 
stosunków niemiecko-rosyjskich. Świe­
żo dopiero ukazał się znamienny ai ty­
ku! w „Manchester Guardian“ (stre­
szczony i na lamach „Kurjera Poznań­
skiego“ przed kilku dniami), przypisu­
jący sferom prorosyjskim w Rzeszy, 
m. in. generałowi Seektowi, rosnący 
wpływ na politykę niemiecką.

Nie będziemy na tern miejscu do­
chodzili słuszności twierdzeń angiel­
skiego dziennika. Może do ogłoszenia 
tych wielce sensacyjnych wynurzeń, 
blisko obchodzących Polskę, przyczynił 
się fakt, że „Manchester Guardian“ 
nigdy nie darzy Polski sympatją, pod­
czas gdy dla Sowietów zawsze miał 
zrozumienie, co zaś do Niemiec, to 
przewrót hitlerowski zmienił jego 
dawną postawę filoniemiecką na 
Niemcom wrogą. Chcemy natomiast 
przytoczyć pewne zjawiska, bardziej 
w tej chwili uchwytne, a dowodzące 
żywego zainteresowania zarówno Nie­
miec jak i Rosji dla wzajemnych obro­
tów handlowych. Po tym moście sto­
sunków ekonomicznych zawsze mogą, 
prędzej czy później, przenikać idee po­
litycznego zbliżenia.

W zeszłym miesiącu minęło 10 łat, 
odkąd unormowane zostały obroty 
handlowe Rzeszy z Sowietami. Organ 
niemieckich przyjaciół zbliżenia z Ro­
sją — „Die Ostwirtschaft“ — poświęcił 
układowi z 12 października 1925 arty­
kuł wstępny, w którym skreślił wza­
jemne aktywa i pasywa dziesięciolet­
nich stosunków handlowych-

Zamówienia rosyjskie, dla przemy­
słu niemieckiego ■ — ptsze „Oętw.irt- 
schaft“ — osiągnęły w latach 1926 do 
1934 poważną kwotę 3,75 miljarda ma­
rek, przyczem zapłata dokonywana 
była przeważnie w zlocie łub srebrze. 
Tą drogą stała się Rosja poważnym 
dostawcą złota dla Niemiec. Poza tern 
mogły Niemcy nabywać liczne surow­
ce w drodze clearingowej, a więc bez 
nadwyrężenia własnego zapasu dewiz. 
Rola Sowietów jako dostawcy surow­
ców dla Niemiec wzmogła się w ostat­
nim roku. Import Rzeszy z Z. S S. R. 
wynosił (od stycznia do września):

w r. 1933 r. 1934 r. 1935 
milj. marek: 140,2 137,9 160,6

Wobec licznych utrudnień, na jakie 
natrafia dziś import surowców z za­
granicy do Niemiec, rola Rosji jako 
dostawcy ma niemałe znaczenie ■dla 
gospodarstwa niemieckiego.

, Wprawdzie nie tak dobrze przedsta­
wia się siprawa po stronie eksportu 
niemieckiego. Ale są tu. zapowiedzi po­
prawy. w kwietniu rb. zawarty został 
układ z przemysłem niemieckim, na 
mocy którego Rosja otrzymała dla 
swoich zamówień na rynku niemiec­
kim kredyt długoterminowy (częścio­
wo do r. 1941) w wysokości 200 miijo-

P^nrek. Dopiero pewna część lok. 
<o milj.) tej sumy została wyzyskana, 
czyli że przemysł niemiecki znajduje 
Się. jeszcze w pełni pracy dla rynku ro­
syjskiego. Że kredyt ten przyznany zo­
stał w dobie nader ostrego napięcia 
stosunków politycznych między Trze­
cią Rzeszą a Sowietami, jest wskazów­
ką, że polityka nie wpływa na handel, 
a zatem nie zanosi sic na likwidację 
wzajemnych stosunków handlowych.
.. "tętą achillesową normalnego han- 
niu Rosji z resztą świata b^la zawsze
westja finansowania obrotów. Sowie- 

cj,'0mnoały się, jak wiadomo, dużych
“edytów od dostawcy. To też zwyję- 
a z reguły ten konkurent, który zdol- 
y był dać Rosjj najkorzystniejsze wa-

runki spłaty za towary.
za ^abą s^ron9- dzisiejszego handlu 

granicznego Niemiec jc-st ich ostra 
gospodarka dewizowa. Wiele krajów
~~ w tem i Polska — odczuło ją na 

ssnej skórze, nie mogąc wydobyć z 
?wlec zaPłatV za dostarczony towar. 
W tych warunkach trudno marzyć, 

y myędyy dwoma kontrahentami o tak 
e-n/az?’e Przeciwleg ych interesa h
* Pcdarczych dojść mogło do wzmo- 

ia wzajemnych obrotów. Chyba żc-

by conajrr.niej po jednej ze stron do­
szło do poważnych zmian w struktu­
rze handlu zagranicznego.

Otóż fakt taki obecnie się zaryso­
wuję, tylko że sprawa nie wychodzi z 
Niemiec, lecz z Rosji.

Pisał o tem niedawno na łamach 
moskiewskiej „Prawdy“ komisarz 
handlu zagranicznego Rozenholc, — 
twierdząc, że stabilizacja aktywnego 
salda handlowego Rosji oraz wzrasta­
jąca produkcja złota pozwoliły zmniej­
szyć wielką część długu zagranicznego 
Rosji oraz nagromadzić znaczne ilości 
złota i dewiz. Odnośnie do samych Nie­
miec spadlo zadłużenie Rosji z 1200 
milj. rubli w r. 1933 o.o 60 milj. rb. o- 
bccnie Innemi słowy: ciężkie zadłuże­
nie Rosji wobec zagranicy i związane 
z tem obciążenie handlu sowieckiego 
wysokiemi procentami ma się ku koń­
cowi. Najważniejszą zaś konkluzją jest, 
że przyszłe transakcje Sowietów z za­
granicą — jak twierdzi Rozenholc — 
dokonywane będą gotówką.

W AFRYCE SROŻY SIĘ GŁÓD

Na zajętych terenach w Abisynji wojska włoskie rozdają żywność zgłodnia-
łym dzieciom abisyńskim.

Kłopoiy greckiego monarchy
Pierwsze dni rządów króla Jerzego 

II w odzyskanej ojczyźnie nie przyspo­
rzyły restytuowanemu monarsze dowo­
dów, że grecki charakter narodowy 
zmienił się na lepsze. Nie przebrzmiały 
jeszcze odgłosy powitań powracają­
cego na tron króla, a oto Jerzy II zna­
lazł się już w sytuacji wybitnie kło­
potliwej w stosunku do tych, którzy 
naj'goręcej orędowali na rzeoz odbu­
dowy monarchji.

Zaraz na wstępie objęcia rządów 
przez króla Jerzego wyłoniła się spra­
wa takiego ułożenia stosunków we­
wnętrznych kraju, aby najszybciej za­
bliźnić rany po krwawych walkach do­
mowych między republikanami z pod 
znaku Venizelosa i autorytatywno-mo- 
narchistycznymi stronnikami gen. 
Kondylisa i Metaksasa. Król Jerzy 
uznał za konieczne stworzyć ku temu 
odpowiednie warunki przez powołanie 
pozapartyjnego rządu, zpośród osobi­
stości, pozostających poza niędawne- 
mi walkami politycznemi. Po »pew­
nym okresie takich rządów mianoby 
przystąpić do nowych wyborów w ca­
łym kraju, opartych o system bezpo­
średniego głosowania i proporcjonal­
ności.

Dla przypieczętowania powszech­
nego pogodzenia Greków restytuowany 
monarcha kazał przygotować amne- 
stję, obejmującą również przywódców 
rewolucji marcowej, a więc Venizelosa, 
gen. Plastirasa, gen. Kammenosa itd. 
Zamierzenie króla znajduje poklask w 
kraju, lecz nie wśród polityków, któ­
rzy wybili się na czoło rządów Grecji 
w ostatnich miesiącach.

Z wyraźną niechęcią odnosi się do 
planów Jerzego II dotychczasowy re­
gent gen. Kondylis. Wojskowy ten, o 
wielkich ambicjach, pragnąłby widzieć, 
aby monarchja grecka miała raczej 
charakter dyktatorjalnej. Rolę dykta­

Wynurzenia komisarza spraw 
handlu zagranicznego przyjęte zostały 
w Niemczech z wielkiem zaciekawie­
niem. Gdyby zapowiedź handlu gotów­
kowego się sprawdziła, odpalłany 
główna zapora, na jaką cierpią stale 
teraz obroty niemiecko-sowieckie wo­
bec konieczności własnej surowej poli­
tyki dewizowej Rzeszy. W tem świetle 
wnosi więc poprawa wewnętrznego po­
łożenia Rosji sowieckiej wiele optymi­
zmu do przyszłych obrotów Niemiec 
z Rosją.

Zdają sobie z tego sprawę niemiec­
kie sfery przemysłowe które nigdy nie 
straciły swych dawnych kontaktów w 
Moskwie. Dlatego już teraz przygoto­
wuje się niemiecki świat gospodarczy 
na rokowania w kwietniu roku przy- j 
szłego, które dotyczyć bądą prolongaty i 
— ewentualnie już na nowych warun­
kach — układu handlowego z kwietnia 
r. bieżącego. B. L.

tora u boku króla, na wzór Mussoli- 
niego przy królu włoskim — Kondylis 
wyznaczył zdaje się sobie. Dlatego nie 
znajduje koncepcja „ukoronowanej 
demokracji“ uznania w oczach nie­
dawnego regenta, który władzę w kra­
ju sprawował w oparciu o koła wojsko­
we. Według doniesień koresponden­
tów prasy francuskiej bezwzględne po­
czynania wojskowości, które zagarnęła 
całą administrację kraju, poderwały 
wśród ludności dawne sympatje do 
armji. W związkach wojskowych, 
sterowanych przez Kondylisa, liczono 
na to, że wojskowość zachowa swe 
uprzywilejowanie nadal, przez to, że 
Kondylis zostanie głową rządu w od­
budowanej monarchji.

Wszystkie te rachuby przewrócił 
jednali król Jerzy, który wyznaje zasa­
dę, że do żołnierzy należy obrona gra­
nic państwa; polityką zajmują się na­
tomiast powołani do togo mężowie 
stanu. Są to kanony zachodnio-eu­
ropejskiej demokracji, której Jerzy II 
przypatrzył się dokładnie podczas kil­
kunastoletniego przymusowego poby­
tu na wygnaniu w Anglji i we Francji.

Powierzenie rządu Demertzisowi, 
który w sobotę wieczorem uzyskał u 
króla zatwierdzenia całej listy gabi­
netu wskazuje, że król zdecydowanie 
wkracza na drogę rozgraniczania kom- 
petencyj wśród odpowiednich czyn­
ników. Z nowego rządu usunięto cał­
kowicie wojskowych. Nawet teki o 
charakterze obrony kraju: wojsko, lot­
nictwo i marynarka — znalazły się 
znowu po długim czasie w ręku nie­
czynnych wojskowych.

Niedzielne ogłoszenie amnestji pow­
szechnej, obejmującej również przy­
wódców rewolty marcowej, oraz zwrot 
majątków skonfiskowanych — czemu 
sprzeciwiał się tak stanowczo Kondylis 
ze swojem otoczeniem urządzając na-

UWAGI
Kto czytuje londyńskiego „Timesa“, te­

mu nieobca jest stała rubryka, zawierająca 
listy czytelników do redakcji. „Letters to 
the Editor“ jest rubryką w Anglji wielce 
popularną. Choć listów takich nadchodzi do 
„Timesa“ około 300 dziennie, nikły tylko 
ułamek — w braku miejsca — może być 
publikowany.

Listy pochodzą z różnych sfer, dotyczą 
wszelakich tematów. Ponieważ listy druko­
wane są z pełnym podpisem, a nawet adre­
sem nadawcy, łatwo się przekonać, jak wy­
bitne częstokroć osobistości zabierają tą dro­
gą glos.

Owe listy od czytelników są czcmś iviel- 
ce charaktetryslycznem dla umysłuwości an­
gielskiej. Są one wyładowaniem pragnienia 
dyskusji u najszerszych mas społeczeństwa 
angielskiego, — pragnienia, które jest pod- 
stawą parlamentaryzmu i samorządu angiel­
skiego, które zarazem jest w Anglji racją 
istnienia niezależnej prasy.

Ideałem obywatela nie jest zamknięty w 
czterech ścianach odludele. zajęty hodowa­
niem oderwanych doktryn, lecz uspołecznio­
ny praktyk, którego idee przeszły przez 
ogień dyskusji z innymi, mu podobnymi. 
Główną szkolą ich wszystkich jest — szkoła 
życia.

*
Pewna wiedeńska autorka bawtto nie­

dawno w Londynie, interesując się tam 
współczesną twórczością literacką. Spostrze­
żenia swe zamieściła na lamach pewnego 
dziennika, gdzie pisze m. in. co następuje:

„Autora niezrozumianego przez społe­
czeństwo spotyka się tutaj o wiele rzadziej, 
niż na kontynencie. Przypominam sobie pe­
wien wytworny obiad w llyde Parku, które­
go uczestnicy, dobrze ubrani i weseli, nale­
żeli prawie wyłącznie do niesamowitego kla­
nu piszących. To też ich powieści są życio­
wo lak prawdziwe. Wyrastają one organicz­
nie z życia samego autora, a nie rodzą się 
sztucznie tr atmosferze mizantropów. Tylko 
rzadko kiedy udaje się autor w bezludne 
strony.“

To organiczne wyłanianie się poszczegól­
nych procesów życiowych z organicznego 
podkładu życia jest rzeczą charakterystycz­
ną zarówno w sztuce, iak i w polityce Anglji.

*
Naczelny redaktor „Frankfurter Zei­

tung“ odbywa obecnie podróż informacyjną 
po Anglji, z której nadsyła spostrzeżenia. W 
związku z ostatniemi wyborami i rekon­
strukcją gabinetu Baldwina zastanawia się 
nad odrniennemi w Anglji niż gdzieindziej 
sposobami odnawiania ekipy rządzącej. Ra­
czej „zmieniają się tylko portfele, niż grupy 
ludzi, niemi wyposażone“.

Tak jest zarówno w Londynie, jak Pa­
ryżu. Wyjwarza to w rządach element wiel­
kiej stałości, nawet gdy zmieniają się na­
zwiska pojedynczych szefów resortów.

„W Anglji i we Francji — tu w drodze 
wyborów, tam przez głosowanie w izbach — 
zwykło się dawać ministrom jedynie lekkie 
uderzenie, by ich ukarać, lub przestrzec. 
Nie usuwa ich się całkowicie z życia“. I do- 
daje obserwator niemiecki z widocznym ża­
lem: „U nas natomiast nie znano nigdy par­
donu. Mogło to mieć swe uzasadnienie, ale 
zużycie ludzi było olbrzymie, a zaszczyt i 
przyjemność urzędowania krótkotrwale. 
Zważmy niezwykłe spotrzebowanie ludzi w 
Niemczech w ostatnich 20 latach, którzy 
stali na czele i wnet szczyty te opuścili. 
Tymczasem w Anglji następuje po upadku 
rychło zmartwychwstanie“.

Na Anglji mamy przykład, że tylko me­
toda szanowania ludzi i oszczędzania sil, w 
życiu politycznem — prowadzi naród do 
wielkości.

wet pod pałacem królewskim burzliwą 
demonstrację, skierowaną przeciwko 
repub'ikanom, wskazując na zwycię­
stwo woli nowego suwerena. Na na­
pięcie zaś, jakie w związku z ogłosze­
niem amnestji wytworzyło się między 
królem greckim i niedawno samo­
dzielnie decydującym Kondyiisem, 
wskazuje piątkowe doniesienie „Echo 
de Paris“ z Aten, według którego król 
Jerzy miał już zagrozić zrzeczeniem 
się tronu i natychmiastowem opuszcze­
niem Grecji.

Zbliżenie króla z republikanami do­
tąd nie nastąpiło. Do zwycięstwa kró­
la w pojedynku z Kondyiisem przy­
czyniła się pomoc rojalistów z pod 
znaku Metaxasa oraz ludowców Tsal- 
darisa. których król pozyskał zapew­
nieniem, że nie zamierza uszczuplić 
praw zgromadzenia narodowego.

Trudno przewidywać rozwój wypad­
ków w odbudowanej monarchji grec­
kiej: potoczą się one jednak bardzo 
wartko dopiero z chwilą powrotu z 
wygnania Venizelosa i Plastirasa, 
którzy wypowiedzieli się do swych 
stronników za rzeczowem stanowi­
skiem do monarchy i nowego ustroju. 
Bodaj największą niewiadomą stano­
wią teraz Kondylis i zawiedzeni w 
swych nadziejach wojskowi.
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Szczegóły porwania synka profesora]
M a r s y 1 j a. (PAT.) Prasa podaje 

szczegóły porwania synka profesora 
wydziału lekarskiego uniwersytetu 
marsylskiego, dr. Malmejaca.

Porwanie to nastąpiło 27 listopada. 
Do piastunki, bawiącej się z dzieckiem 
w ogrodzie, podeszła jakaś nieznajo­
ma, oświadczając, że prof. Malmejac 
jest raniony i wzywa ją do siebie. 
Przez ten czas nieznajoma zaofiaro­
wała się dopilnować dziecka. Piastun­

PASTÍLLES

VAL DA
oczyszczają i wzmacniają 

drogi oddechowi»
W sprzedały w aptekach 

1 SKtadach aptecznych

ng 19 051

Nowe ceny węgła
W a r s z a w a. (PAT). W dniu 2 b. 

m. min. przemysłu i handlu dr. Roman 
Górecki podpisał na podstawie rozpo­
rządzenia Prezydenta R. P. z dnia 8 
kwietnia 1932 r. w sprawie regulowa­
nia obrotów węglem, dekret o ustano­
wieniu nowych cen węgla w sprzedaży 
z kopalń na rynek krajowy.

Na podstawie tego dekretu ceny 
węgla w gatunkach grubych (opałowe­
go) zostały obniżone o 13 proc, a ceny 
węgla przemysłowego zostały średnio 
o 7 proc. Przy zamawianiu węgla w 
t. zw. potocznie kostką, kopalnie będą 
doliczać zł 150 od każdej tony.

Niezależnie od powyższego dla kre­
sów wschodnich obniżka wyniesie 
średnio 20 proc. Nowy cennik wejdzie 
w życie z dniem Ogłoszenia. 
y-Kćj:,eo mmarwodyodwok dawm wc

0 państwu „duchów“
W i ł n o. (Tel. wł.) Trwający od 

trzech dni proces spirytystyczny prze­
ciwko malarzowi Grużewskiemu i jego 
bratu Ludwikowi, oskarżonym o wpro­
wadzenie w błąd Bronisława Wróblew­
skiego co do utworzenia z woli „du­
chów* w majątku Wlżulany specjal­
nego państwa, zapad! wyrok, uniewin­
niający podsądnych i oddalający po­
wództwo cywilne.

Sąd stanął na stanowisku, że inicja­
tywa odbywania seansów wyszła od 
śp. Wróblewskiego. Żył on 14 lat chi­
merą fantastycznego państwa, którego 
cele były mu znane. Z 24-letniego 
młodzieńca, Marjaną. Grużewskiego, 
zrobił genjusza, do którego sprowadził 
do Wiżulan z całej Polski gości, aby 
podziwiali niezwykłe zdolności me­
dialne, Wierzył, że z jego malarstwa 
w transie dorobi się dużej fortuny.

Bratem malarza, Ludwikiem, nie­
przygotowanym do administracji, 
zmarły Wróblewski wyręczał się jako 
pełnomocnikiem. Możliwe, że z tego 
tytułu pozostały należności u Grużew­
skiego, czego przewód sądowy nie udo­
wodnił. Trybunał uznał brak podstaw 
do wydania wyroku skazującego.

Fala złota
Rzym. (PAT). Król złożył do dys­

pozycji Mussoliniego znaczną ilość 
sztab złota i srebra, które przekazano 
do Banca dTtalia.

Posłowie do Izby oddadzą skarbowi 
Swe medale.

Włosi z Tunisu przysłali dar dla 
rady ministrów w postaci 14 kg złota.

W Genui zabrano 200 kg złota na 
skarb.

Znany uczony lekarz rosyjski Wo- 
ronow, przebywający obecnie we Wło­
szech, złożył do dyspozycji rządu 1 kg 
złota , /

Akadem ja jugosłowiańska
Stowarzyszenie Polsko - Jugosło­

wiańskie w Poznaniu, którego żywotny 
i pełen inicjatywy zarząd z dr 'Woźnia­

ĆHkODZI, KOI 
USUWA ZAOGNIENIA 
(ii. U DZIECI

u 18131

ka pobiegła do domu, gdzie dowiedzia­
ła się, że wprowadzono ją w błąd. Gdy] 
powróciła do ogrodu, dziecka nie za-1 
stała. Również zniknęła owa tajem-j 
nicza nieznajoma.

Dziecko porwane zostało w samo­
chodzie przez nieznanych sprawców.] 
30 listopada rodzice porwanego chłop­
ca otrzymali list z żądaniem okupu w] 
sumie 50.000 fr.

kiem na czele nie pomija żadnej sposob­
ności, by dać wyraz swym serdecznym I 
uczuciom dla braci Jugosłowian i ich] 
pięknego kraju — zainicjował z racji 
święta siedmnastolecia zjednoczenia 
Jugoslawji uroczystą akademję w auli] 
uniwersyteckiej. Pięknie w zieleń i na­
rodowe emblematy jugosłowiańskie i] 
polskie przystrojona sala zgromadziła 
liczne grono przyjaciół sprawy słowiań-] 
skier

Rozpoczęto akademję słowem wstęp- 
nem prezesa stowarzyszenia dr. Woź­
niaka. poczem po odegraniu hymnu ju­
gosłowiańskiego przez orkiestrę 37 p. p. 
referat na temat „Jugosławja nad Ja- 
dranem “ wygłosił prof. U. P. p. dr. St. 
Pawłowski. Na zakończenie pierwszej 
części programu p. O Woźniakowa za­
śpiewała trzy pieśni jugosłowiańskie: 
oryginalną w melodyce pieśń Hrstića 
„Biła iednom ruża jedna ", pieśń Barba­
ry z op. „Medvegradska Kralj.ca'* Sza- 
vića, oraz pełną temperamentu „Na no- 
cistu“ Gotovca. — Świeży 1 silny głos 
śpiewaczki i doskonale zaznaczona fra­
za muzyczna zaprodukowanych pieśni 
uwydatniły dobrze odrębna ich orygi­
nalność i urok.

W dalszym ciągu programu wyko­
nała dwie recytacje „Źródło" i „Chram“ 
Antę Dukića art. dram. p. J. Poraska, a 
artysta opery p. R. Wraga zapoznał nas 
z pieśniami Gotovca i Parca — narodo­
wymi kompozytorami jugosłowiański­
mi. Piękny bas artysty zapanował nad 
rozległą galą auli, a najlepiej uwydatnił 
się w dodanym na bis naddatku. Wią­
zanka melodyj jugosłowiańskich, zagra­
na przez orkiestrę 57 p. p„ zakończyła 
muzyczna część programu akademii

Ńastrói uroczystości podniósł jeszcze 
akt nadania konsulowi Królestwa Jugo­
sławii w Poznaniu, p dyr Szeffsowi, 
dyplomu członka honorowego Hym­
nem narodowym polskim zakończono 
akademję.

Trzy raty
Kierownik ministerstwa wyznań rei. 

i oświecenia publ. rozporządzeniem ż 
dnia 26 listopada r. b ustalił w drodze 
Wyjątku rozłożenie opłat akademickich 
na 3 raty.

Pierwsza płatna najpóźniej 10 stycz­
nia, druga 10 marca, trzecia 10 maja 
1936 r.

Jak wiadomo, ulgi w uiszczaniu j 
czesnego były jednym z głównych po­
stulatów narodowej młodzieży akade-| 
mickiej.

W sprawie obniżania płac
Min. op. spot wydało do wszystkich 

inspektorów pracy okólnik w sprawie 
przeciwdziałania obniżkom płacy,

W szeregu warsztatów i w licznych 
poszczególnych zakładach pracy, głosi 
okólnik, ujawniają się w ostatnich cza­
sach poważne tendencje do obniżania 
zarobków robotniczych ł pracowników 
umysłowych. Dokonane ostatnio obni­
żenie minimum wolnego od podatków 
oraz zwiększenie opodatkowania pra­
cowników nakazuje dołożyć wszelkich 
wysiłków, ażeby zachowana została 
maksymalna zdolność konsumcyjna 
szerokich mas ludności miejskiej, skła­
dającej się w znacznym stopniu z pra- 
.jwników przemysłowych i handlo­
wych.

Z tych względów, celem utrzymania 
możności zbytu dla płodów rolnych i 
artykułów produkcji przemysłowej 
winni inspektorowie pracy usilnie 
przeciwdziałać wszelkim próbom obni­
żania zarobków, dokonywanym bądź w 
drodze wypowiadania obowiązujących 
umów zbiorowych lub jednostronnego 
obniżania płac, bądź też w drodze ma 
sowego przenoszenia robotników do 
niższych kategoryj płac w ramach da­
nej umowy.

Rozwój żeglarstwa poznańskiego
Sport żeglarski nazwany jest sportem 

królewskim nie dlatego, że iest uprawia­
ny przez królów, ale przedewszystkiem z 
powodu malej dostępności dla szerokiego 
ogółu. Coprawda obecnie zmieniło się du­
żo na lepsze, lecz ujeżdżanie na ..koryt­
ku" po Warcie, czy nawet żaglowanie po 
jeziorze Kierskiem nie daje tych przy­
jemności, co wyprawa na „prawdziwem 
morzu". Takie wyprawy są kosztowniej­
sze, potrzebny jest odpowiedni jacht, oraz 
pewne zasoby wiedzy i finansów.

Mimo tych trudności, zainteresowanie 
żeglarstwem na terenie Wielkopolski jest 
duże, istnieje bowiem w Poznaniu siedem 
organizacyj zrzeszających amatorów tego 
sportu. Ponieważ tylko jedyny „Jachtklub 
Wielkopolski" jest zrzeszony w Polskim 
Związku żeglarskim, niema w Poznaniu 
okręgowego związku. Rolę jego spełnia na­
tomiast „Mlędzyórganizaćyjny komitet że­
glarski". który reprezentuje interesy że­
glarstwa poznańskiego i koordynuje prace.

W skład komitetu wchodzą: „Jachtklub 
Wielkopolski", „Wilki Morskie". „L. M. 
K." przy gimn. Bergera. Oddział wodny , Z. 
S.", „Surma" oraz „13 druż. harcerek". „Ko­
mitet" zorganizował regaty międzyklubo- 
we wiosenne, połączone z uroczystością o- 
fiefalnego otwarcia sezonu i „Dniem mo­
rza" oraz regaty jesienne. Ponadto odbyto 
regaty wewnętrzne, które zorganizowały 
„Wilki Morskie" i „Jachtklub Wlkp.".

Cały ruch żeglarski ogniskuje się na 
jeziorze w Kiekrzu, gdzie znajdują się 
wszystkie żaglówki w liczbie około 40. Nie-

Turniej mng.pongowy 
w Poznaniu

W ubiegłym tygodniu w salach 
Okr. O. W. F. przy ul. Bukowskiej od­
był się turniej ping pongowy, w któ­
rym wzięło udział przeszło 60 osób.

Poszczególne wyniki w grupach:
Panie: 1. Białkowska przed Sęku- 

lanką, Kaczmarkówną i Ratajcza- 
kówną.

Panowie niestowarzyszeni do lat 16: 
1. Wßjshof; 2. Zgoła; 3. Matuszkowiak; 
4. Rybarczyk. Wysoki poziom gry.

Panowie niestow. ponad lat 16: 
1. Gendera; 2. Cichocki; 3. Sonnek; 
4 Gburczyk.

Stowarzyszeni: 1. Grzechowiak
(K. P W.); 2. „Kieröt“ (K. P. W.); 
3. Kamiński (H. C P-).

Zwycięzcy otrzymali nagrody W po­
staci żetonów i dyplomów.

Ciężka atletyka
W zapaśniczych mistrzostwach Pol­

ski, które odbędą się w dń, 7 i 8 btn. w Ka­
towicach, startować będą na-stępująćy Za­
wodnicy:

W wadzć koguciej: Rozpleszćz (Po­
znań), Rokita (warszawą), Kuchta (Śląsk 
Opok), Fojt i Buda (Śl. Górny).

W piórkowej: Grodzki (Poznań), Pyć. 
(Warszawa), Dworek, Kulikowski i Kawał 
z Łodzi.

W lekkiej: Górzao (Poznań), ślązak i 
Końwa z Warszawy, Kryszmalski H, Ba­
jorek (Kraków).

W pólśredniej Tuszyński (Poznań), Sza- 
jewski (Warszawa), Hintz (Łódź), Gross 
(Kraków), Kurz, Maruszewski i Kuligow- 
ski (Śląsk).

W średniej: Łukasiewicz, Biskupski 
(Poznań), Książkiewiez (Warszawa), Kry- 
szfińaiski I, Jakubowski (Łódź).

W półciężkiej: Gąśówski (Poznań), Fal­
kiewicz (Warszawa), Masny (Kraków), Ur­
gacz (Śląsk).

W ciężkiej: Günter (Poznań), Turek 
(Łódź), Nigryn (Kraków), Gwóźdź i Gazda 
ze śląska (PAT)

Kolarstwo
Zarząd PZTK mianował przewodniczą­

cym komisji sportowej kapitana,szosowego 
R. Pobudojekiego. Na komisarza krakow­
skiego OZTK mianowano p. Sylwestra 
Chudobę. Za nieuregulowanie ¿kładek 
członkowskich w przewidzianym terminie 
zawieszono w prawach Warszawskie Tow. 
Cyklistów do czasu uregulowania zaległo­
ści, Polecono poszczególnym okręgom 
zwołanie na swoich terenach konferencji 
klubów z.zeezonyćh dla omówienia pro­
gramu turystycznego na sezon 1936 r.

Przed ollmpjadą
Gimnastyczny obóz przedolimpijski. W

związku z przygotowaniami do igrzysk 
olimpijskich w Berlinie. Sokół organizuje 
w czasie świąt Bożego Narodzenia zimowy 
obóz przedolimpijski dla czołowych gimna­
styków.

Obóz organizuje się w Centralnym In­
stytucie W. F. na Bielanach pod Waezawą. 
W obozie weźmie udział 15 mężczyzn i 15 
kobiet.

stety większość z nich to łodzie nieklasowe. 
Własne przystania mają „Wilki Morskie", 
„Z. S." oraz „Jachtklub Wielkp.“. Ponadto 
przystań swą posiada niezrzeszony w „Ko­
mitecie" siódmy klub mianowicie „Akade­
micki Związek Morski".

Duży wysiłek kierują kluby ku szkole­
niu nowych zastępów żeglarzy. Odbyły się 
więc w Kiekrzu dwa kursy miesięczne dla 
harcerzy z terenu Wielkopolski oraz dwu­
tygodniowy kurs gimn. Bergera. Nadto 
członkowie klubów brali udział w kursach 
ośrodków morskich: P. U. W. F. i P. W. w 
Gdyni. „A. Z. M." w Jastarni oraz harcer­
skim również w Jastarni. Uczestnicy kur­
sów brali udział w „pływankach" (wyjazd 
jachtem na dłuższy rejs) między innemi: 
„Temidą" do Szwecji („W. M.") „Zawiszą 
Czarnym" 0 tyg. reja po Bałtyku i Morzu 
Północnem („W. M.“), jachtami P. U. W. 
F. i P. W. do Szwecji, Danji i Łotwy („J. 
W."), „Szkwałem" trzy wyprawy do Ko­
penhagi, do Sztokhlomu i Visby oraz de 
Kalmaru w Szwecji i wreszcie „Swaroży- 
cem" objazd po Bałtyku (ostatnie z udzia­
łem członków „AŻM").

Wycieczek śródlądowych urządzono 
mało.

Poza Poznaniem i jeziorem kierskim 
uprawiane jest żeglarstwo prawie na 
wszystkich większych jeziorach Wielko­
polski. a szczególnie na Gople. Głównymi 
propagatorami są przytem harcerze, któ­
rzy „zdoi ywają" żaglówki własnemi sila­
mi. (wz)

Piłka nożna
Warta Ib — 7. baon saperów 1:6 (1:3).
HCP. i San 4:8 (2:0). Spotkanie towa­

rzyskie, rozegrane na arenie łazarskiej na 
śiiskiem blotnistem boisku, wygrał zasłu­
żenie mistrz jesienny klasy A OZPN., któ­
ry pod względem kombinacyjnym i tech­
nicznym zdecydowanie górował nad am­
bitnie i ofiarnie, lecz słabiej niż zwykle 
grającym „Sanem“. Pozo 15-minutowyra 
okresem w drugiej części gry, kiedy m 
„San" zagrażał niebezpiecznie bramce II. 
Ć. P„ przeważał wyraźnie HCP., dla któ­
rego bramki zdobyli Narożny, Sadaiski 
i Musielak. Sędziował p. Kakiet.

„ŁKS.“ j „Unlon-Tourłng“ 2:1 (0:1). - 
Łódź. — W spotkaniu towarzyskiem li­
gowa drużyna „ŁKS." pokonała mistrza 
Ł O Z. P, N. „Union-Touring" nieznacz­
nie w stosunku 2:1. Mecz miał przebieg 
ciekawy, gdyż do przerwy prowadzili „Tu­
ryści"

Reprezentacja Budapesztu pokonała w
rrtiądzymińśtowem spotkaniu jedenastkę 
Paryża zdecydowanie w stosunku 5:1 (3:0).

(Tel. wl.)
W Świętochłowicach ligowy „Śląsk" ro­

zegrał spotkanie towarzyskie z be- 
njaminkiem ligi „Dębem", który, jak 
wiadomo, przegrał ubiegłej niedzieli « 
poznańskim „H. C. P". Mecz, który 
wywołał duże zainteresowanie, zakończył 
Się wynikiem nierzostrzygniętym 2:2 (1:1). 
Bramki zdobyli dla „Śląska" God, dla 
„Dębu" Kosżecki. (c.)

Nawy rozdział 
sal gimnastycznych

W ostatnich dniach dokonany został 
nowy rozdział sal miejskich między po­
szczególne kluby, który przedstawia «tí 
następująco:

Sala przy ul. Berwińsklego: Sokół .Ła­
zarz) (w poniedziałki i piątki od godz. 18 
- 21), San (wtorki 19 - 21), Poczt, PW. 
(czwartki 19 — 21). „ t ,

Sala przy ul. Stromej: Harc. KS. żeń­
skiej (wtorki i piątki 16-18), Diana (wtor­
ki i piątki 18 — 19.15). Kałamajskl (wtorki 
i piątki) 19.15 - 20.15). , „

Sala przy ul. Cegielskiego: Legja (pon- 
i czw. 18 — 21), KSM. żeńskiej (śr. 19--21!.

Sala przy ul. Wyspiańskiego: KSM. 
żeńskiej (pon. 19 - 2l), AZS. (pmi., wt., 
śr., czw. i ptk. 17 —19), Pogoń (śr. i Pfk* 
19 - 2H- J ,Sala przy ul. Słowackiego: ZHP. 7 druz. 
(pon. i czw. 17 - 19), Sokół (Jeżyce) (P«t. 
i czw. 19 _ 21 oraz wt. 18 - bWAT 
olana (wt. 19,30 — 21 i ptk. 18 — l9-39'’ 
Warta (śr. 19 — 21 i ptk. 19.30 - 21).

Sala przy ul. Prądzyńskiego: K»m- 
żeńskiej (poń. 19 - 21), Sokół (Wilda) (wt.
18 — 21 oraz czw. i ptk. 19 — 21), Kol- P 
(śr. 17 —21 oraz czw. i ptk. 17 — M, ,

Sala przy ul. Bydgoskiej: Sokół (SrodO) 
(pon., czw. i ptk. 18 — 21). PPKK. (wt. 1»

Sala przy W. Garbarach: KręglcwsW 
(pon. i czw. 15,30 - 17.30), KSM żeńskiej 
(wt. 19 - 21), Poczt. PW. (śr. 19 - 21).

Sala przy Publ. Szk. Dokszt. Zaw nr. i- 
Sztekker (pon. 1 czw 20.15 - 21.30), P<«”- 
Okr. Zw. Kol. (wt. i eob 20.15 - 
YMCA. (śr. i ptk. 20,15 - 21,30). .

Sala przy Zielonych Ogródkach: sok 
(cały tydzień od 18 — 21). , . , .

Sala na Winiarach: KSM żeńskiej (wt.
19 - 21). , ...

Sala na Sołaczu: KSM żeńskiej (P:iv
19 — 21). (wz)
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DZIESIĘĆ LAT TEMU ZMARŁ AUTOR „CHEOPOW“

EZPOŚREDNIO 
po wspomin­
kach o Żerom­
skim wspomi­
nać muszę w 
tem miejscu 
o Władysławie 
Reymoncie. — 
Dziwnie się 
skojarzyły ży­

woty i mogiły tych dwu sławnych, a 
rówieśnych sobie powieściopisarzy. Na 
kartach historji literatury nazwiska te 
zawsze będą razem, bo i w życiu tak 
było — patrzyliśmy przecież na to 
szlachetne współzawodnictwo wielkich 
talentów. Patrzał na nie cały świat li­
teracki, skoro instytucja Nobla ważyła 
się, któremu z nich przyznać nagrodę. 
Zwyciężył Reymont.

*
Nie to jednak ważne, że jednocześ­

nie zmarli, lecz to ważne, że jedno­
cześnie takie dwa talenty wykwitły. 
Jeśli datę urodzin tych talentów usta­
limy na r. 1890, to w obrazie 35 lat ich 
twórczości dostrzeżemy, jakby w wy­
kresie, dwie linje prądów ideowych, 
które w tem pokoleniu ścierały się z 
sobą. Tem wyrazistsza jest wymowa 
różnic między tymi pisarzami, że obaj 
mieli wiele wspólnego: jedną mieli 
szkołę pisarską mistrzów starszego 
pokolenia, obaj pochodzili ze wsi, jed­
nakowo na umiłowaniu ludu oparli 
swą ideowość, obaj przytem byli pa- 
trjotami.

Żeromski wyszedł z dziedzictwa 
kultury szlacheckiej, Reymont, acz 
sfera jego była raczej drobnomie- 
szczańska, był dzieckiem kultury ludo­
wej. Reymonta stosunek do świata był 
bardziej bezpośredni, gdy Żeromski 
patrzył na świat przez okulary trady­
cji i doktryn. Reymont zaczyna wszyst­
ko na nowo. Gdy tamten widział obec­
ność porównawczo przez zestawienie 
z tem,co było i z troską o to, Co będzie.

CJjjęiwy. Md rzeczywistości, pragnął 
w.idzićć, co jest. Tamten wypadał czę­
sto z roli artysty, aby na rzecz patrzeć 
ze stanowiska Etosu, ten był bez skazy 
realistą. Żeromski, wprowadzając do 
dzieła moment liryczny, odsłaniał 
swoje stanowisko i swój aparat we­
wnętrzny, Reymonta psychiki nikt nie 
oświadczy, on sam jest w dziele nie­
widzialny, przemawia do nas obraz 
rzeczy, autor nie zdradzi się nigdy ze 
swem uczuciem. Gdy Żeromski osobi­
stą słabość w zetknięciu się z życiem 
podnosi do znaczenia środka poetyc­
kiego, którym jedna sobie łatwo czy­
telnika, Reymont nigdy słabości swej
nie wyjawi.

*
Reymonta pomówić można jedynie 

o uczucia właściwe artyście, jak cie­
kawość, radość widzenia, żądza wydo­
bycia z rzeczy odpowiedniego wyrazu. 
Nieprzeparta ciekawość życia była je­
go siłą poetycką. Była to siła pierwsze­
go wejrzenia, cechująca go, jako czło­
wieka nowego. Owa ciekawość Rey­
monta była wykładnikiem umysło­
wym żądzy życia. Kogokolwiek z twór­
ców poprzednich wymienimy, każdy 
,n'.a‘ do chłoPa jakąś ciekawość kwa- 
ufikowaną. . Dygasiński sprawdzał. na 
hiopie teorje naukowe, Prus rozwią­

zywał pewne zagadnienia moralno-spo- 
e.$z.ne’ Żeromski usiłował być społecz- 
ikiem, Reymont nie chciał czego inne-

3 , chwytać życie na gorącym
zynku. Działał jednym syntetycz- 

' ym zmysłem wyczuwania życia we 
szystkich. postaciach i natężeniach, 
u był wielkim artystą. Władał jako 

w ySt?- zasadniczym zmysłem, leżącym 
. Podstawie wszystkich instynktów i 
anowiący.m potężny środek pozna wa-

nia intuicyjnego.
win eymont wskutek tego był jasno- 
n r-Płl? intuicja poz-walała mu
r711„z ,oka z tego, co zmysłom się na- 
w 7Oa’ c,vytać istotę zjawiska żywego 
zie ytyatyni „Statystycznym) obra- 
ie«i; 3ak i w napięciu dynamicznem, 

. Przedstawić chciał to zjawisko w 
bokiL6 czynnym. Ten dar widzenia głę- 
o-ipm go urodzonym psycholo-
narzuc': - ar-ty-st^’'^tńry ma za zadanie

czytelnikowi swoje widzenie,
w ^en sposób, że ów rys 

brzv,w1CxZy UwydatniaR nawet wyol- 
obr'i-/Jał‘ 2zyt?ln’k stawał przed jego
trzai ™ zdum>ony, że to, na co pa. 
wzał, me widząc 
dzi wskroś dzięki artyście wi-

(Na jutrzejszą rocznicę zgonu: 5. XII. 1925)
Napisał Zygmunt Wasilewski

Nie umiałby pewno wytłumaczyć 
rozumowo odkrytej prawdy; on ją wi­
dział i pokazywał postaciowo i tą re- 
welaeyjnością prawdy porywał. Pory- 
wał właśnie dlatego, że jego prawda 
nie była jakaś przypadkowa, tycząca 
efektownego szczegółu, lecz wynikła 
z utrafienia w sedno zjawiska. Bo ten 
zmysł wnętrzny wyczuwania życia ma 
to do siebie, że opiera się na harmonij- 
nem działaniu wszystkich zmysłów, 
przez które stykamy się ze światem.

Wyobraźnia Reymonta — potwier­
dzi mi to każdy — nie była specjalnie 
malarską, czy słuchową bądź ruchową, 
to była składkowa, harmonijna praca 
wszystkich zmysłów, działających na 
świadomość pisarza przez jedną so­
czewkę.

Prozie Reymonta udziela się rytm 
duszy, tworzy calem jestestwem, w u- 
niesieniu radosnem zdobytej prawdy. 
Tam, gdzie artysta jest pod władzą 
swych widzeń naturalnych, tam proza 
jego staje się muzyką, wpada w rytm, 
śpiewa lub wybucha. Twórczość jego 
wtedy jest żywiołowa. Odwrotnie zaś. 
gdy artysta bierze.się po literacku do 
rzeczy, które go przez zmysły nie po­
noszą, wtedy przestaje grać jego pro­
za, wtedy obraz blaknie w wyrazie, 
prawda staje się zgadywana.

*
Nie była to jednak tylko klisza. W 

tym naturalnym talencie widzenia ży­
cia trzeba widzieć prototyp wogóle 
wielkiej twórczości. Reymont przecież

Po zajściach
na wyższych uczelniach w stolicy PULSA

Dzisiaj, we wtorek, 3 b. m., otwar­
te znów zostaną po trzytygodniowej 
przerwie wyższe uczelnie warszawskie.

„Warszawski Dziennik Narodowy“ 
wypowiada szereg uwag na temat „spo­
sobu“, w jaki pewne, czynniki odniosły 
się do ostatnich, zajść na tych uczel­
niach.

„Wypadki, jakie miały miejsce — 
stwierdza „Warsz. Dz. Naród.“ — miały 
przyczyny zupełnie określone i związa­
ne z chwilą bieżącą. Trudno nam jest 
o tych przyczynach pisać szczegółowo, 
— w każdym jednak razie możemy po­
wtórzyć to, cośmy już pisali. Przyczy­
ną zajść była po pierwsze śmierć ś. p. 
Rosy, ktfiry był wprawdzie człowiekiem, 
zajmującym skromne stanowisko spo­
łeczne („był tylko pomocnikiem stró­
ża“ — pisał „Czas“, oburzony udziałem 
młodzieży akademickiej w jego pogrze­
bie), lecz który zginął na posterunku, 
jako ofiara skromnych swoich obowiąz­
ków’. Powtóre — ukazanie się na wyż­
szych uczelniach ulotki, kolportowanej 
przez studentów, niewątpliwie nie bę­
dących Polakami, a podpisanej przez 
komunizującą, nielegalną organizację 
„Życie“, szkalującej pamięć zabitych a- 
kademików, ś. p. Wacławskiego i Grot- 
kowskiego, których wspomnienie ota­
czane jest czcią przez całą polską mło­
dzież akademicką. Po trzecie — dwa 
fakty wyżej wymienione zbiegły się w 
czasie z uroczystościami żałobnemi, po- 
święconemi ś. p. Wacławskiemu i in­
nym narodowcom.

„Jest rzeczą widoczną, że z faktu 
zajść, mocno przez prasę żydowską i 
„sanacyjną“ wyjaskrawionych, skorzy­
stano, aby przedsięwziąć na szeroką 
skalę zakreśloną akcję, której ostatecz­
ne cele rysują się jeszcze nie dość jasno, 
zwróconą przeciw polskiej młodzieży a- 
kademickiej. Rozmiary kampanji pra­
sowej, bezprzykładne (że nie użyjemy 
jeszcze ostrzejszych określeń) wystąpie­
nie tymczasowej rady miejskiej m. 
Warszawy, niezrozumiale, niczem nie 
usprawiedliwione utrzymywanie przez 
warszawskie rektoraty stanu zamknię­
cia warszawskich uczelni — wszystko to 
są oznaki, że nie mamy dziś do czynie-

Uderzenia krwi do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak tchu, uczuciu 
strachu, przeczulenie nerwowe, migre­
na niepokój i bezsenność mogę, być 
łatwo usunięte przez używanie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa. Zalecana przez lekarzy.
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żył wraz ze swym modelem, którym 
było życie jego środowiska, chłonął w 
siebie jego dumania, marzenia, idee, 
dążenia. Z tego świata, który leżał 
przed nim, jak otwarta księga, doczyty- 
wał się głębszej myśli dziejowej. Praw­
da życia, traktowana zrazu z bez­
względnym realizmem w swoich 
kształtach zmysłowych, rosła w jego 
oczach pod działaniem fermentów my­
śli, mającej gdzie końce metafizyczne.

Opis biologiczny urasta w jego 
dziełach do napięcia epicznego. Rey­
mont był wielkim epikiem życia pol­
skiego.

W tem świetle trzeba widzieć 
„Chłopów“ jego, to dziwne w naszej 
dobie dzieło. Reymont ucieleśniał w 
niem przez lata ideę posągu chłopa 
polskiego. Nie to tylko decydowało o 
tej wielkiej pasji artystycznej, że lud 
wiejski był mu bliski że z wyżyny 
miasta widział go objektywme jako 
egzotyczne zjawisko; działał w nim 
duch ideowy czasu, czyniący , równa 
nie między ludem a narodem. Widział 
ten lucł w brzasku świadomości 
dziejowej, jako potęgę narodu. 
Spełniał się w jego duszy twórczej nie­
zbędny eposu warunek — wyczucie go­
towości dziejowej, warunek, dzięki 
któremu arcydziełem epiki stał się 
„Pan Tadeusz“.
' Reymont przez lud wypatrzył duszę 
narodu, Potrochu budziła się w nim 
ciekawość polityczna i historyczna. 
Tem się tłumaczy książka o Chełm-

nia ze zwykłą reakcją na zaszłe wypad­
ki, ale z korzystaniem z zaszłych wypad­
ków dla jakichś pociągnięć o szerzej Ry­
sującym się planie.

„Obecnie mamy do czynienia z jesz­
cze jedną taką oznaką. Jest nią bez­
przykładna ostrość i bezwzględność re- 
presyj, zastosowanych przez władze a- 
kademickie wobec młodzieży.

Tak np. studenta uniwersytetu war­
szawskiego, którego jedyną winą było, 
że po nabożeństwie za duszę, ś. p. Wa­
cławskiego wygłosił na spontanicznie 
powstałym wiecu na dziedzińcu uni­
wersyteckim spokojne, poświęcone pa­
mięci zmarłego przemówienie, — uka­
rano w ub. piątek wydaleniem na rok 
jeden z uniwersytetu, co dla tego nie­
zamożnego chłopca pociąga za sobą, 
również i utratę stypendjum. Podob­
nej surowości nigdy jeszcze nie widzia­
no! Surowość ta, nie wahamy się tego 
powiedzieć, dyktowana jest względami 
nie pedagogicznemi, lecz politycznemu 
A niema rzeczy szkodliwszej, nad kie­
rowanie się władz akademickich jedno­
stronnie politycznemi motywami.

„Opinja publiczna zawsze odnosiła 
się do władz swych uniwersytetów z

Z narodowego frontu
Bydgoszcz. Niedawno odbyło 

się wielkie zebranie S. N. z referatem 
przedstawiciela Obozu Narodowego w 
Łodzi, kpt. Grzegorzaka, które zgroma­
dziło przeszło tysięc osób. Po referacie 
sala zagrzmiała żywiołowemi oklaska­
mi, a okrzykom na cześć przywódców 
ruchu narodowego w robotniczej Łodzi 
nie było końca. Następnie zebrani zło­
żyli hołd cieniom poległych w walkach 
o wolność Ojczyzny, jak również zmar­
łemu Wybitnemu działaczowi narodo­
wemu i uczonemu, śp. prof. dr. Kazi­
mierzowi Pankowi.

Po dalszych referatach b. posła Le­
wandowskiego i ród. Fiedlera rozległy 
się potężne tony Hymnu Młodych.

Koźmin. Str. Narodowe w Ko­
źminie obchodzi w niedzielę, 1 grudnia 
uroczystość poświęcenia proporca, po­
łączone ze zjazdem obwodowym.

W Łodzi odbyło się zebranie Str. 
Narodowego przy udziale 98 członków. 
Po odśpiewaniu Pieśni Bojowej, refe­
rat wygłosił p. Weycht. Po omówie­
niu spraw organizacyjnych zebranie 
zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych, (nc/
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szczyżnie, w której wykazał, że prawa - 
Polski do tej ziemi zapisane są trwa­
le w duszy ludu.

Jak go studjum życia pod tym ką­
tem wciągało w historję, dowodem za­
krojony na dużą skalę cykl powieści 
porozbiorowej. Wszystko co dotąd pi­
sał, miało być tylko pracą poznawania 
obecności, jako podstawy dziejów. Po 
chłopach zamierzał przejść do stu­
djum nad szlachtą. Skończyło się na 
trylogji historycznej. Zabrakło na 
wszystko sił. Ale to, co przedsiębrał, 
wystarcza, aby Reymont pozostał w 
dziejach literatury polskiej na zawsze 
w tem oświetleniu, jako wielka postać 
artysty-epika narodu, jako poeta, któ­
ry współżył z narodem i dążył do 
poznania prawdy, na dnie jego duszy 
leżącej.

Warszawa.
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szacunkiem i ż sympatją. Niech się te 
władze nie dziwią, gdy same doprowa­
dzą do tego, że się ta opinja od nich od­
wróci. Konsekwencje tegp.ódwrócehią. 
nie spadną na młodzież, ale na tych, 
którzy zapomnieli, że rolą ich jest krze­
wić naukę, a nie służyć polityce.“

Nakło. Na zebraniu S. N. w Bró- 
niewie p. Weycht z Poznania wygło­
sił referat o tem, co zrobiła „sanacja“ 
od 1926—1935 r. Na zakończenie od­
śpiewano „Boże coś Polskę“. W ze­
braniu brało udział 70 członków. ,

Ostrów. W’ Grabowie odbyło się 
przy udziale około 250 członków v iel- 
kie zebranie narodowe. Na wstępie 
uczczono zmarłych członków S. N. 
przez powstanie, poczem obszerny re­
ferat na temat polityki wewnętrznej 
i zagranicznej wygłosjł p. P. Kaczma­
rek. Ruch narodowy pod sprężystem 
kierownictwem rośnie stale na sile.

(op)
Ryczywół. Poświęcenia propor­

ców Str. Narodowego, koła Ryczywół i 
Gorzewo, dokonał ks. proboszcz Ko- 
siak. Starosta, odmówił zezwolenia 
ną. pochód.

Po nabożeństwie odbyło się uroczy­
ste zebranie. Przemawiali pp. E. Jar­
muż i Boch. Zebranie zakończono od­
śpiewaniem Hymnu Młodych.

Wieczorem odbyło się przedstawie­
nie amatorskie, a następnie zabawa 
taneczna.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzym.-kat 

Środa: Barbary p. 
Czwartek: Kryspina m.

Kalendarz słowiański 
Środa: Lubomiły 
Czwartek: Spitosiawy

Słońca: wschód 7,43 
zachód 15,42

Długość dnia 7 g. 59 min. 
Księżyca: wschód 12,27 

zachód 0,20
Faza: 6 dzień przed pełnią.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 0.84 mtr.

Przepowiednia pogody na środę. Po­
chmurno z przelotnemi przejaśnieniami 
oraz przejściowemi deszczami; temperatu­
ra bez większych zmian.

NOCNA SŁUŻBA APTEK 
śródmieście: Apt. 27 Grudnia 18. — Apt. im

Marcinkowskiego, ul. Nowa. — Apt Zielona, 
ui. Wrocławska 31. — Apt. Czerwona. St. Ry­
nek 37 — Apt. przy Grobli. W. Garbary 41. — 
.Jeżyce: Apt. im. Mickiewicza ul. Dąbrowskie­
go 10. — Apt. pod Opatrznością, ul. Dąbrowskie­
go 76, — Łazarz: Apt. św. Łazarza ul Stru­
sia 3. — Górczyn: Apt. Karpińskiego ul. Focha 
158. - Wilda: Apt. przy Bramie. Górna Wil­
da 3. — Apt. Fortuna. Górna Wilda 98. — 
Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 19. — 
Staroleka: Apt. miejscowa. — Solaez: Apt. przy 
ul. Mazowieckiej 12.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Celem uczczenia pamięci Jana

Rozwadowskiego, doktora honorowego 
U. P., urządza Tow. Miłośników Języka 
Polskiego uroczyste posiedzenie w środę 
4 bm. o godz. 20, na sałi 18 Coli. Minus. 
Referaty wygłoszą: p. wicekurator Stein, 
prof. Ułaszyn, prof. Klich. — Wstęp woiny

WYKŁADY
— * O liturgji mszy św. i sposobie ko­

rzystania z mszalika będzie mówił w cy­
klu wykładów ks. prof. dr. Śpikowski, wy­
bitny znawca przedmiotu. Pierwszy wy­
kład w środę 4 bm. o godz. 20 w sali Zw. 
Sodal. ul. św. Marcina 69.

KOMUNIKATY ROŻNE
— * Gadziny handlowe w okresie przed­

świątecznym. W okresie od 17 do 23 b. m. 
składy otwarte będą do godz. 21, w ostat­
nią niedzielę przed świętami, t. j. 22 b. m. 
składy otwarte będą od godz. 13 do 18. — 
W wigilję Bożego Narodzenia, t. j. 24 bm. 
(wtorek) składy i restauracje oraz ka­
wiarnie otwarte będą do godz. 18.

— * Parking dla samochodów, Pol. 
Touring Klubu celem zabezpieczenia 
przed kradzieżami znajduje się przy placu 
Wolności (od ul. Rzeczypospolitej do 
Adrii), z którego korzystać mogą wszyscy 
automobiliści. Postój za godzinę 20 gr, 
w nocy 40 gr za specjalnem pokwitowa­
niem.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Gdzie jest w Poznaniu ulica Świę-

tosławska? Jedna z przybyłych do Po­
znania mieszkanek prowincji uskarża się. 
że nie mogła przez dłuższy czas dowie­
dzieć się, gdzie iest w Poznaniu ul. Świę­
tosław,ska (Jezuicka). Jadąc tramwajem, 
pytała się o tę ulicę konduktora tramwa 
jowego ale ten nie umiał dać na to odpo­
wiedzi. zapytany zaś policjant, wyraził 
zdziwienie, bo o takiej ulicy nie słyszał. 
Dopiero spotkany przypadkiem listonosz 
udzielił żądanej informacji. Zwracaliśmy 
już uwagę na konieczność zaopatrzenia w 
nowy spis ulic posterunkowych P. P„ ale 
jak widać, spis taki potrzebny jest rów­
nież i służbie tramwajowej.

— * Pocztowcy dla biednych m. Pozna­
nia. Na zakończenie „Tygodnia miłosier­
dzia“ Pocztowe Przysposobienie Wojsko­
we urządza poranek wokalno-muzyczny 
dla zasilenia funduszów dla biednych dzie­
ci miasta Poznania. W części wokalnej 
wystąpi b. artysta opery warszawskiej, p. 
Roman Wraga, artysta opery poznańskiej, 
który wykona szereg aryi.

— * W sprawię zlikwidowania urzędu 
rozjemczego dla spraw najmu. Prasa po­
znańska podawała, iż zgodnie z dekretem 
Prezydenta R. P. z dnia 13 listopada r. b. 
o zmianie ustawy o ochronie lokatorów, 
urząd, roziemczy dla spraw najmu zosta­
nie zlikwidowany z dniem wejścia w życic 
powołanego dekretu, a więc od 1 grudnia. 
Sprawy załatwiane przez tenże urząd, bę­
dzie od tego terminu prowadził sąd 
grodzki.

Jak się dowiadujemy, kancelarja sądu 
grodzkiego w Poznaniu nie otrzymała je­
szcze w tym względzie żadnych rozporzą­
dzeń wykonawczych. Urząd rozjemczy 
zlikwidowany jeszcze nie został, w dal­
szym ciągu zatem należałoby kierować

Oszukańcza afera Mrówki
Tr zemeszno, (tg.)—- Nie zdążo­

no jeszcze zapomnieć o głośnej swego 
czasu aferze ambulansowej w Trzemesz­
nie, gdy pow. mogileński obiegła wieść 
o nowej oszukańczej aferze.

Mianowicie — jak już krótko doniósł 
„Kurj. Pozn.“ — właściciel maj. Zieleń 
pod Trzemesznem, 28-letni Antoni 
Mrówka, doniósł policji, że w mieszka­
niu jego dokonano zuchwałej kradzieży 
z włamaniem. Łupem włamywaczy pa- 
diły wartościowe futra, garderoba, bie­
lizna, broń, oraz srebrne zastawy stoło­
we, ogólnej wartości 5 tys. zł.

Jednakowoż wszczęte natychmiast 
przez policję śledztwo dało rewelacyjny 
wynik. Stwierdzono bowiem niezbicie, 
że Mrówka upozorował wielką kradzież, 
chcąc pobrać premję ubezpieczeniową, 
gdyż był ubezpieczony od kradzieży na

sprawy najmu do tego urzędu, który we 
właściwym czasie , przekaże je sądowi 
grodzkiemu. — Przypominamy, że poda­
nia o obniżkę czynszu, czyli ustalenie 
czynszu podstawowego z r. 1914 w myśl 
ustawy obejmować będą lokale od 1 do 5 
ubikacyj oraz lokale przemysłowe 7 i 8 
katcgorji i sklepy 4 kategorii, (m)

— 'Z działalności komitetu rodziciel­
skiego VIII szkoły powszechnej im. Czac­
kiego na Jeżycach. Na terenie szkoły jest 
160 dzieci zupełnie ubogich, którym komi­
tet, rodzicielski dostarczył w ciągu roku 
obuwia, bielizny, fartuszków, oraz Przy­
bory szkolne i książki. Na gwiazdkę ub. 
roku wydano 160 paczek z żywnością, gar­
derobą dziewczęcą, 23 par trzewików oraz 
bieliznę. Zasługuje również na podkre­
ślenie fakt, że komitet dawał także mleko 
dziewczętom, które były zagrożone gruźli­
cą. Dziewczęta te otrzymywały litr mle­
ka, dziennie. Tak zgodna i idealna współ­
praca rodziców z wychowawcami dała tu 
dobre rezultaty w pracy, która postawiła 
sobie tak szlachetny cel, wychowania mło­
dzieży na. dobrych obywateli. Z .powodu 
zbliż, się gwiazdki podwyższono składkę 
grudniową; poza tem komitet ma zamiar 
wysłać listy, by zebrać fundusze na 
gwiazdkę dla najbiedniejszych, jak po­
przedniego roku, (pt)

W TROSCE 0 WYGLĄD POZWANIA
— * Zaniedbany odcinek ul. G'ndzls- 

niec. Wszelkim zasadom hisieny i este 
tyki urąga pewna część ulicy Grudziemec. 
biegnącej wzdłuż toru kolejowego Po­
znań— Chodzież, w kierunku budującvh 
się basenów kąpielowych na Solaczu. Mie­
szkańcy niektórych domów tegoż odcinka 
pozbywalą się różnych odpadków i nie­
czystości w ten sposób, że wyrzucają je 
poprostu do przydrożnych rowów. Ma to 
ten skutek, że latem odpadki te cuchną 
zdaleka, a w innych porach roku przed­
stawiają odrażający widok dla przechod­
nia, Sprawą tą winna się zająć władza i 
zakazać urządzania otwartych śmietni­
ków na ulicy, (pt)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Przypadkowe zaczadzenie gazem 

świetlnym. W mieszkaniu na Św Mar­
cinie zaczadził się przypadkowo gazem 
świetlnym 70-letni Konstanty Janek. Po 
udzieleniu zaczadzonemu pomocy przez 
pogotowie (66-66) pozostawiono go w lecze­
niu domowem. (kl.)

— * Furjat odgraża! się rodzinie. Do 
zakładu psychiatrycznego szpitala miej­
skiego ną Grobli odstawiono Jana Staw­
skiego z Poznania, mieszkającego przy 
ul. Maltańskiej 2. W stanie podchmielo­
nym odgrażał się Stawski wymordowa­
niem całej rodziny. Wobec tego, że 
zdradzał on objawy choroby umysłowej, 
zarządzono przewiezienie go do szpitala. 
Przebywał on przez kilka miesięcy w za­
kładzie psychiatrycznym w Kościanie, 
skąd zwolniono go przed kilku dniami na 
żądanie rodziny, (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— • Napad rabunkowy. W pobliżu je­

ziora Paczkowskiego, kolo Chodzieży, ban­
dyci napadli rolnika Rudolfa Rabego z 
Ąntczyna. Jeden z napastników uderzył 
Rabego kilka razy w twarz 1 głowę, drugi 
zrabował mu portmonetkę z zawartością 
8 złotych.

Napastników niebawem ujęto. Jednym 
z nich jest karany U-krotnie Z& ietni ro 
botnik Paweł Rybak z Rataj poa Chodzie­
żą, drugi karany za kradzieże Leon Lo- 
rencki z Chodzieży. Obu napastników od­
stawiono do więzienia, (kl.)

— 4 Spłoszeni włamywacze. Przy ul.
Skarbowej niewyśledzeni dotychczas 
złoczyńcy usiłowali dopuścić się włama­
nia do firmy „Dental“. Włamywaczy jed­
nak spłoszono i zbiegli oni po wypilowa- 
niu dwóch krat okiennych, pozostawiając 
na miejscu lom i pęk różnych kluczy, (kl) 

Włamywaczy zauważył stróż nocny 
firmy „P0T0W“ Poznańskie Towa­
rzystwo Strzeżenia i Zamykania. 
Złodzieje, którym dzięki uwadze stróża 
nocnego nie powiódł się ich manewr, zdo­
łali już podważyć drzwi.

sumę 23 tys. zł! Dalej ustalono, że kry­
tycznej nocy Mrówkowi© wyjechali w 
odwiedziny do pp. Grobelskich w Ostro- 
witem, pozostawiając w mieszkaniu 
swego krewnego Edwarda Falenckiego, 
kupca z Poznania (ul. Krzyżowa 5), któ­
ry wykonał „robotę“, wybijając szyby, 
mające świadczyć o włamaniu. Ten sam 
Palenek i wywiózł Część rzekomo skra­
dzionych rzeczy do Poznania, część na­
tomiast ukryto w ziemi w szopie, gdzie 
je znaleziono. Za upozorowanie kra­
dzieży Palencki miał otrzymać od M. 
wynagrodzenie wys. 20 proc od sumy, 
którą miano podjąć z ubezpieczalni.

Tymczasem oszustwo prędko wyszło 
na jaw. Antoni Mrówka i Edward Fa- 
łencki. zostali aresztowani i osadzeni w 
więzieniu śledczem w Gnieźnie.

t — * Rower w komisariacie. W komi- 
' sarjacie VI przy Walach Zygmunta Au­

gusta znajduje się rower męski, pocho­
dzący z kradzieży. Właściciela roweru 
dotychczas nie ustalono, (kl) 

i — * Młodociana oszustka. Do mieszka­
nia p. Joanny Muetlerowej przy ul. Fr.

| Ratajczaka 2 przyszła dziewczynka i po­
wołując się na rzekome zlecenie siostry 
p. Muelierowej, poprosiła o pożyczenie 
4 zł. Jak się okazało, siostra p Mtiellero- 

•J wej nigdy nie wysłała nikogo, a przeciw- 
' nie, pożyczyła już poprzednio wymienio­

nej dziewczynie 25 zł rzekomo dla p.
I Muelierowej. Dziewczyna liczy około 15 
' lat. jest średniego wzrostu, blondynką, u- 

brana jest w granatowy płaszcz, granato­
wy beret. Przypuszczalnie, nieletnia ta 
dziewczynka jest narzędziem w ręku star­
szych oszustów Dochodzenia przeprowa­
dza w tej sprawie komisarjat IV. (kl)

(ROSIKA §*Q0WA
— * Wyrafinowani oszuści przed są­

dem. Bracia: 23-letni Stefan i 18-letni
> Edmund Czarny z Poznania znajdowali 

się w styczniu rb. bez pracy. Postanowili 
jednak zdobyć gotówkę w sposób dość 
kombinacyjny Udali się mianowicie do 
swych krewnych Nowickich w Niecza.ii, 
pow. Oborniki, gdzie przedstawili się jako 
agenci wielkiego biura loteryjnego oraz 
załatwia’ttreco doląrówki. Bez trudu na­
mówili naiwnych wieśniaków do naby-

! cia bezwartościowych blankietów na któ-,
' re rzekomo miały paść murowane wygra- 
1 ne Ponadto wyłudzili od Nowickich, oraz 

od ich teściowe; wszystkie posiadane ob- 
j ligaeje nożyczki kopwersyjnej na łączną , 
1 sumę 1 246 zł. Oszuści opowiadali nip I 

stworzone historie o swych wielkich zna- 
lómościacb i stosunkach, dzięki którym 
sprzedadzą te obligacje po cenie wyż 
szej. niż nominalna. Oczywiście sprze­
dali je za 60 procent wartości i sumę uzy­
skaną w ten sposób Stefan Czarny przy­
właszczył sobie, sprawiwszy jedynie swe­
mu bratu garnitur za 50 złotych.

Czując. że grunt mu się pali- pod sto­
pami Stefan Czarny wyjechał do I.wowa, 
skąd napisał znów list do naiwnych No­
wickich. żądając od nich 80 zł na dalsze 
„kokosowe interesy“. Gdy minął termin 
wypłaty wygranej oraz zwrotu pieniędzy 
za wręczone obligacje. Nowiccy zrozu­
mieli, że padli ofiarą wyrafinowanych o- 
sżustów i oddali sprawę policji, W dniu 
dzisiejszym bracia Czarni zasiedli na 
ławie oskarżonych przed sądem okręg>- 
wym. Sędzia Ostrowski rozpatrzywszy 
sprawę, wymierzył oskarżonemu Stefano­
wi Czarnemu przykładną karę półtora ro­
ku więzienia z postanowieniem natyeh 
miastowego zamknięcia. Oskarżony Ed­
mund Czarny , skazany został na 8 mie­
sięcy więzienia, (m)

— * Skazanie fałszerzy książeczek 
P, K. O. F.dward Nitka i Marian Nowak, 
zam. w Poznaniu, młodzieńcy, liczący po 
25 łat, znalazłszy się w r. 1931 bez pracy, 
wpadli na pomysł łatwego, choć ryzy­
kownego zarobkowania. W lipcu 1931 r. 
w mieszkaniu Nitki postanowili sfałszo­
wać książeczkę wkładkową P, K. O. W 
tym celu Nitka udał się do urzędu pocz­
towego w Poznaniu i założy! książeczkę 
na kwotę 3 zł na nazwisko Józefa No­
wickiego, poczem z pomocą Nowaka po­
dobną kwotę przerobił na 300. ,Z sumy 
tej udało się Nitce podjąć 200 \zł., Zachę­
ceni powodzeniem, w końcu lipóa tegoż 
roku w taki sam sposób założył1! drugą 
książeczkę na nazwisko Feliksa' Janic­
kiego i znów swe oszczędności 'powięk­
szyli przez sfałszowanie książeczki do 
300 zł. Tym razem jednak powinęła się 
noga. Gdy Nitka udał się do urzędu pocz­
towego przy Rynku Jeżyckim, urzędnik 
zauważył, że książeczka jest sfałszowaną 
i oddał Nitkę jtv ręce policji. W czasie do­
chodzeń ustalono, że oskarżeni legitymo­
wali się dowodami dziennikarskiemi, 
wystawionemi przez nieistniejące czaso­
pismo „Światłocień“. Przed sądem okrę­
gowym w Poznaniu oskarżony Nowak 
tłumaczył się, że do sfałszowania książe­
czek pchnęła go nędza, w jakiej się znaj­
dował. Również oskarżony Nitka moty­
wował swój krok ciężkiemi warunkami 
materjainemi. Sąd po naradzie wydał 
wyrok, skazujący Edwarda Nitkę na'rok 
więzienia, Marjana Nowaka na 8 miesięcy

Restauracja w Hotelu Polonia Grun- 
waldzka 18, poleca bezołatnie sa.ę nottO- 
odrestaurowaną i pokoje Klubowe na 
wszelkie uroczystości Kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Wieczorem dancing

dg 3124
Komunikat Orbisu. Dokąd na Gwiazd, 

kę 1 na Sylwestra?'Jedziemy za paszpor­
tami bezpiatnemi do Paryża i na Rlwięi 
rę, de Budapesztu, do Berlina, do Buka" 
resztu, do Rygi, Kowna i Królewca dj 
Rumunji, do Grecji, do Londynu, do 
Ziemi św. Wyjazdy przed gwiazdką. Pro­
spekty ORBIS, Poznań, Piać Wolności 9 
teł. 52-18.

ng 18 369

więzienia, zawieszając mu wykonanie ka­
ry na 3 lata. Sąd na zasadzie amnestii 
darował oskarżonym połowę kary, (mi J

— * Za pobicie woźnicy. Dnia 8 czerw­
ca ub. r. około godz. 8 rano przejeżdżał 
przez Owińska pow. Poznań autobus 
kierowany przez Eugenjusza Hoffmana’ 
Na drodze autobus mu,siał sie zatrzymać' 
gdyż szosa była zatarasowana przez wóz 
z kartoflami. Hoffman wysłał swego po­
mocnika Majewskiego, który zażądał'od 
woźnicy Bronisława Gorgowicza, aby zje­
chał na bok. Gorgowicz uczynił tak, jed­
nak gdy autobus mijał jego powózkę, 
Hoffman wraz z pomocnikami wyszli z 
auta, ściągnęli Gorgowicza z wozu i po­
bili dotkliwie korbą samochodową, oraz 
skopali go do utraty przytomności. Za 
czyny te stanęli w dniu dzisiejszym 
przed sądem okręgowym Eugeniusz tlóff. 
man, Sylwester Majewski i Piotr Pasierb. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał oskar­
żonego Hoffmana na 8 miesięcy więzienia, 
osk. Majewskiego na 6 miesięcy więzienia’ 
zawieszając im wykonanie kary na prze­
ciąg lat 3. Piotra Pasierba sąd unie­
winnił. (m)

2 WIF.K0P0I. SKI
-—* Bydgoszcz. Z inicjatywy Stronnictwa Na­

rodowego odbyć się ma w nadchodzącą niedzie­
lę nabożeństwo za duszę ś. p. prof. dr. Kazi­
mierza Panka. Nabożeństwo odprawi się w 
świątyni Ks. Misjonarzy na Bielawkach.

— Z dniem 3 grudnia zarząd m. Bydgoszczy 
zarządził przeniesienie dwóch swoich urzędów: 
Podatkowego i Ewidencji Ludności Wydział 
Podatkowy przeniósł się na ul. Długa 41 naroż­
nik Jana Kazimierza, wydział zaś Ewidencji 
Ludności na Nowy Rynek 1. pierwsze „piętro do 
dotychcż. lokalu wydzia’u Podatkowego: Tam 
również przeniesiono wydział Statystyczny..

— Uroczysty wieczór religijny ng rzecz naj­
biedniejszych z parafji N. Serca Jezusowego zo­
stał ze względów technicznych od'ożony z ub. 
njedzieli na 8 grudnia o godz. 5 po poi. w sali 
Kasyna Cywilnego, przy ul. Gdańskiej.

— Zarząd Kola Przyjaciół budowy kościoła 
św. .Wincentego a Paulo na Bielawkach zawia­
damia, że zbiórka na cele loterji fantowej na 
dalszą budowę daia wynik następujący: zebrano 
1 725 rozmaitych fantów, wart. ok. 10 tysięcy 
oraz gotówka 250 zl. Ofiarodawcom i tym. któ­
rzy dali swoją czynną pomoc przy zbiórce, za­
rząd Kola składa publiczne podziękowanie sta- 
ropolskiem „Bóg zapiać“.

— W środę o godz. 8 wlecz, odbędzie się w 
sali Resursy Kupieckiej odczyt znanego jasno­
widza inż. Stefana Ossowieekiego p. t. „Kryzys 
psychiki i przyszłość ludzkości.“

Ścigany przez pníicj? 
„koperciarz“

W sprawie okradzenia przez ta 
zwanych „koperciarzy“ emigranta 
Francji, górnika Ignacego Dąbrowskie^ 
na sumę 8350 zł. policja prowadzi daisz 
dochodzenia. Obecnie poszukuje się 
warda Płocińskiego, urodzonego w 
23. 9. 1905 w Śmiglu. , ,

Płociński, który niedawno opuścił w 9 
zienie, jest wzrostu 1,63 m, krępym cię. • 
no-blondynem i notowany już był osn 
krotnie w kartotekach policyjnych. .

Ukrywa się on obecnie przed P°“ł 
giem. Płociński podaje się za hlc.ciii-'.. 
go. Znany jest też pod przezwiska 
„Edek“ lub „Zydek“. . vie

Prowadząca dochodzenia w tej .sPrar,,,). 
policja prosi o podanie infirmacy] 0 
cińskim do najbliższych jednostek P 
cyjnych.
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DZIAŁ KULTURY 1 SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE

dzisiejsze i jutrzejsze obrady naukowe
Poznańskie Towarzystwo Filozoficzne 

odbędzie zebranie naukowe dziś, we wto­
rek, 3 grudnia br. o godz. 20 w sali Śnia­
deckich, Coli. Medicum. Na porządku 
obrad — referat kierownika pracowni psy­
chotechnicznej, dr. Władysława Kowalskie­
go pt. „O podstawach psychotechniki".

Oddział poznański Polskiego Towa­
rzystwa Higienicznego tworzy sekcję na­
ukową O. P. L. Gaz. Inauguracyjne zebra­
nie nowej sekcji odbędzie się dziś, we wto- 
rok, 3 grudnia br. o godz. 20 w sali wykła­
dowej Zakładu Mikrobioilogji Lekarskiej 
U. P. (ul- Wały Wazów 25). Wykład wy­
głosi p. prof. Padlewski pt. „Oręż bakte­
riologiczny w przyszłej wojnie“.

Polskie Towarzystwo Przyrodników im. 
Kopernika odbędzie posiedzenie, dziś we 
wtorek, dnia 3 grudnia 1935 r. o godz. 18 w 
sali wykładowej Zakładu fizycznego Uni­
wersytetu (Coli. Minus II p.). Na po-rządku 
dziennym —- referat dr. L. Mroczkiewicza: 
„Zagadnienie biologiczne na terenach żeru 
sówki chojnówki w Poznańskiem“. Osoby, 
interesuiace się sprawami naukowemi są 
mile widziane. Wstęp wolny.

PLASTYKA 1 ZDOBNICTWO
Plastyka na Śląsku. Z Katowic dono­

szą nam (ad): Śląsk gościć zaczął cieka­
we wystawy plastyczne, choć nie wszyst­
kie są na poziomie. Najgorsze, że Katowi­
ce nie mają sali wystawowej. Artyści mu­
szą nieraz drogo płacić za wynajęte lo­
kale. Pisałem niedawno o wystawie prof. 
Żukowskiego w hotelu „Savoy“, teraz o- 
twarto wystawę obrazów Rafała Mal­
czewskiego już nie w hotelu, lecz w gma­
chu województwa. Artysta przedstawia 
nam „czarny Śląsk“ w calem tego słowa 
znaczeniu. Najszersze warstwy społeczeń­
stwa z Katowic i prowincji tłumnie od­
wiedzają wystawę. Plastyka przyjęła się 
dobrze na naszym gruncie.

W MUZYCZNYM POZNANIU
ZALESKI W TEATRZE WIELKIM

Komunikaty teatralne doniosły po­
krótce, że dyrekcji teatru Wielkiego 
udało się pozyskać na występ gościnny 
Zygmunta Zaleskiego, który w naj­
bliższą sobotę odtworzy słynną swoją 
kreację cara Borysa w operze Mussorg- 
sk;ego „Borys Godunow“.

Z działalnością śpiewaczką i reży­
serską Zygmunta Zaleskiego łączą się 
najświetniejsze wspomnienia opery 
poznańskiej. Znakomity artysta praco­
wał bowiem przez dwa ostatnie lata 
dyrekcji Piotra Stermicha w teatrze 
Wielkim i podniósł jego poziom sce­
niczny na nieznane przedtem wyżyny. 
Bóść przypomnieć Czajkowskiego „Ma­
zepę", Webera „Wolnego Strzelca“ 
oraz Pucciniego „Jaskółkę“, nie licząc 
tylu innych oper, w których mogliśmy 
podziwiać w Zaleskim śpiewaka, akto­
ra i reżysera o europejskim rozgłosie.

Wśród słynnych partyj Zaleskiego 
Borys Godunow zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc, równorzędne z jego nie­
porównanym Scarpią w „Tosce“, Mefi- 
stofelesem w „Fauście“, „Rigolettem" 
1 Łn. W ubiegłym sezonie śpiewał Zale­
ski ponownie cara Borysa w mediolań­
skim teatrze Alla Scala, gdzie już pa­
rokrotnie partję tę był kreował, a rów­
nocześnie wystawił jako reżyser Sme­
tany „Sprzedaną narzeczoną“.

Trzeba mieć nadzieję, że znakomity 
artysta nie ograniczy się do jednego 
występu ani do jednej partji i że danem 
nam będzie przypomnieć sobie jeszcze 
którą z jego mistrzowskich kreacyj.

Rocznica Wieniawskiego w Poznaniu
, ^k bieżący przypada setna ¡rocznica 
Jrodzin znakomitego skrzypka Henryka 
. ’et)lawskiego. W sali św. Marcina od- 
2o . e. e’9 w czwartek, dnia 5 bm. o godz 
v recital skrzypcowy, o programie złoże- 
ym z samych utworów Wieniawskiego 

v ,y tak bardzo, jak wiadomo, wzbogaci- 
nteraturę skrzypcową. Wykona je p

^ys5a" Biżelski, przy fortepianie za 
bpd p‘ Wiktorja Kmieciówna, kancer 
Wzie poprzedzony odczytem o Wieniaw

c ®yrySent poznański w Warszawie. Kon- 
Filharmonji warszawskiej dyrygo- 

o-i zaproszony do Warszawy dr. Z. La<- 
wszewski, dyrektor Teatru Wielkiego w 
tvk aVr1U’- Fehcjan Szopski, poważny tory- 
srr-z ”i\uri®ra Warszawskiego“ analizuje 

czegółowo talent i artystyczne założenia

Poznański Oddział Polskiego Tow. Hi­
storycznego odbędzie posiedzenie naukowe 
jutro, dnia 4 bm. w seminarium historyc .- 
nem Uniw. Poznańskiego (Coli. Minus 
III p.). Na porządku dziennym: prof. dr. 
Zygmunt Wojciechowski „Mieszko I i 
powstanie państwa polskiego“.

Jutro we środę 4 grudnia odbędzie się 
uroczyste posiedzenie poznańskiego oddz. 
Towarzystwa Miłośników języka polskie­
go, poświęcone uczczeniu pamięci śp. prof. 
dr. Jana Rozwadowskiego. Posiedzenie 
to, zrazu zapowiedziane na 29 listopada, 
zostało przełożone na dzień jutrzejszy.

Obrady odbędą się w tz. Małej Auli Uni­
wersytetu (Coli. Minus I p.) o godz. 20. 
Zagai je wicekurator Stein, poczem prof. 
dr. H. Ułaszyn będzie mówił na temat 
„Jan Rozwadowski, zarys życia i prac", 
wreszcie prof. dr. Edward Klich omówi 
działalność Rozwadowskiego w zakresie po­
lonistyki. Znakomity uczony był, jak wia­
domo, długoletnim prezesem Towarzystwa 
Miłośników języka polskiego w Krakowie, 
zaś Uniwersytet Poznański uczcił Jego nie­
zmierne zasługi doktoratem honorowym.

TEATR
„Trzy świnki“ w teatrze. Widowiska 

filmowe zaczynają dla odmiany wędrować 
z ekranu na scenę, tak jak odbywały cza­
sem tę drogę w odwrotnym kierunku. 
Dziecinny teatr paryski „Théâtre du Pe­
tit-Monde“ wystawił feerję p. t. „Trzy 
świnki i wielki zły wilk", zbudowaną na 
tematach słynnych „Silly Symphonies" 
Walta Disleya. Muzykę napisała jednak 
(osobną) pani Jane Viou. Sztuka ma trzy 
akty, a pięć obrazów.

KRAJOZNAWSTWO
Polskie Tow. Krajoznawcze obchodziło 

25-lecie Oddziału łódzkiego. Wygłosili m. 
in. referaty: dr. J. Remer „O młodości za­
bytków i ich starych wrogach" oraz p. 
Gorczykowski „Pieśń o ziemi naszej W. 
Pola w jej stulecie". (wp)

NAUKA
Bibliotekarze polscy zjadą się w Warsza­

wie. W dniach 31 maja do 2 czerwca 1936 
roku odbędzie się w Warszawie IV Zjazd 
Bibliotekarzy Polskich. Głównym przed­
miotem obrad zjazdowych będą zagadnie­
nia organizacyjne. Obradować będą cztery 
sekcje: 1) bibljotek naukowych, 2) bibljo- 
tek oświatowych, 3) bibliograficzna i 4) 
księgozinaweza. W czasie Zjazdu otwarta 
będzie wystawa p. n. „Bihljoteki w Pol­
sce". Uczestnicy brać będą udział w wy­
cieczkach do bibljctek warszawskich. 
Równocześnie ze Zjazdem odbędzie się w 
Warszawie doroczna konferencja Comité 
International des Bibliothèques, organu 
Fédération Internationale des Associations 
des Bibliothécaires. W zebraniach tego 
komitetu wezmą udział najwybitniejsi 
przedstawiciele bibliotekarstwa około 30 
krajów całego świata.

Opłata za uczestnictwo w Zjeździe wy­
nosi 15 zł. Zgłoszenia naileży kierować 
p. a: IV Zjazd Bibliotekarzy Polskich, 
Warszawa, Marszałkowska 69.

Referaty, wygłoszone na Zjeździe, wy­
dane będą drukiem w zbiorowej księdze 
i zostaną rozesłane uczestnikom przed 
Zjazdem.

Jutro:
STO LAT OD URODZIN 
WIELKIEGO SKRZYPKA

przez
dr. Wacława Piotrowskiego

dr. Latoszewskiego, poświęcając jego sukce­
sowi obszerniejsze uwagi, które brzmią 
jak następuje:

„Jako ekspozycję swojego talentu i swej 
umiejętności, przedstawił nam Zygmunt 
Latoszewski wykonanie symfonji czwartej 
Antoniego Brucknera Wybór dzieła wska­
zuje poważny kierunek odtwórczy, w ja­
kim zdają się posuwać dążenia p. Lato­
szewskiego. Możnaby z tego wnioskować, 
że nie chodzi mu o zaimponowanie pu­
bliczności efektem wirtuozji kapelmi- 
strzowskiej, o wyrafinowane bawienie się 
sztuką kolorystyki orkiestrowej, o pod­
kreślenie kontrastów dynamicznych itp. 
P. Latoszewski pragnąc dać wyraz myśli 
pogłębionej, rysującej się w koturach pro­
stych, chce dać wyraz powadze, która jest 
sumą stylu i zamierzeń Brucknera."

„Czy to najlepiej odpowiada indywi­
dualności Latoszewskiego — nie wiem. 
Tnzebaby jego pracę obserwować dłużej. 
W każdym razie sposób wczorajszego uję­
cia rzeczy był do dzieła dostosowany na­
leżycie. Było wniknięcie w myśl twórcy, 
uwydatniające się podkreśleniem szczegó­
łów i ogólną koncepcją. Okazało się też 
wyrobienie techniczne dyrygenta muzykal­
nego, ożywionego temperamentem, posia­
dającego'już wcale silny wpływ na wyko­
nawców,“

PRZED DESZCZEM NAGRÓD LITERACKICH
Czwarty grudnia -r Skąd się wzięła nagroda „Renaudot"? — Czy jeszcze jedna?
Od powieści awanturniczej, po moralną i katolicką — Literaci jako dziennikarze 
Wojna wraca w beletrystyce — Zakwas społeczny — Historja rybaka — Kapitan stat-

Paryż, 1 grudnia. 
Dzień i grudnia, przypadający w 

tym roku na środę, jest dniem złotego 
literackiego deszczu. Rozdaj® się w 
nim największe nagrody literackie. Są 
to: „Prix Goncourt", „Prix Fémina", 
„Prix Interallié“ i „Prix Théophraste 
Renaudot". Zaznaczmy, że przedostat­
nią nagrodę przyznaje się specjalnie 
powieściopisarzom dziennikarzom, o- 
statnia zaś jest przez dziennikarzy 
rozdawana, oni ją bowiem ufundowali.
Sprawozdawcy literaccy pism pary­
skich, nudząc się mianowicie podczas 
czekania na wyniki obrad jury Gon- 
court‘ów, utworzyli wspomnianą na­
grodę „Théophraste Renaudot“. Otóż 
wieść niesie obecnie, że powstanie je­
szcze jedna nagroda literacka. Albo­
wiem reporterzy fotograficzni i kine­
matograficzni również czekają na wy­
nik obrad sądów konkursowych i rów­
nież się nudzą. Mają więc podobno za­
miar również jakąś nagrodę ufundo­
wać. Se non èvero...

Na wystawach księgarskich widać 
barwną mozaikę okładek, pod któremi 
kryją się oczekujące na nagrodę utwo­
ry. W pismach nie brak oczywiście 
horoskopów. Nie bawiąc się w nie, 
trzeba jednak zmierzyć się z pytaniem, 
jakie tendencje i hasła można znaleźć 
dzisiaj we francuskiej beletrystyce, ho 
to chyba wiadomo, że beletrystyka, tak 
samo jak sztuka odzwierciadla swoją 
epokę. *

Powieść francuska po wojnie prze­
szła już przez parę faz. Nasamprzód 
pojawił się t. zw. „Roman d'aventure“, 
powieść o przygodach, zabarwiona w 
dużej mierze egzotyzmem. Wypłynęli 
wtedy liczną plejadą pisarze tacy, jak 
Pierre Mac-Orlan, Paul Morand i 
Pierre Benoit. Niedługo potem przy­
szedł gust na powieści historyczne. 
Prawie równocześnie pojawiła się po­
wieść o podłożu wybitnie moralnem i 
katolickiem, którą najwybitniej repre­
zentuje François Mauriac. Niemało też 
w modzie były t. zw. romanse biogra­
ficzne, których fala już odpłynęła.

Ciekawem jest zjawiskiem, że sze­
reg wybitnych literatów nie zodo- 
wala się samem powieściopisarstwem, 
ale i dziennikarstwem się para. Znani, 
a przecież już niemłodzi bracia Tha- 
raud, autorzy „Gdy Izrael jest kró­
lem“, „W cieniu krzyża“ itp. znajdują 
się obecnie w Etjopji, jako specjalni 
korespondenci jednego z pism. Henri 
Béraud, syn piekarza z Lyonu, nasam­
przód przeszedł z dziennikarstwa na 
literaturę, a teraz znów stał się na ła­
mach tygodnika „Gringoire“ jednym 
z najgłośniejszych polonistów. Wspom­
niany wyżej Paul Morand, dawniej dy­
plomata, a potem pisarz o niezmiernie 
oryginalnych koncepcjach, przestał 
niemal zupełnie pisać powieści, a na­
tomiast ogłasza we „Figaro“ artykuły 
o charakterze wybitnie społecznym. 
Przykłady takie możnaby długo mno­
żyć. ♦

O czem on© świadczą? Chyba o tem, 
że pisarze beletryści nie mogą dzisia; 
żyć wyłącznie pod kloszem literackim. 
Przystępują do nich zagadnienia spo­
łeczne, narzucają się przewroty poli­
tyczne, niepewność jutra wyciska swo­
je piętno także na dzisiejszej beletry­
styce i nadaje jej pewne swoiste pięt­
no: nieraz staje się ona podobną do 
publicystyki politycznej, więc aktual­
ną, a pozbawioną spojrzenia pod ką­
tem wieczności.

W takiej atmosferze nic dziwnego, 
że odżywają nanowo w literackiej for­
mie wspomnienia Wielkiej Wojny. 
Ale już w innej postaci. Specjalny 
akcent spoczywa na stronie psycholo­
gicznej. Pożoga światowa usuwa się 
w głąb, jako tło, Z takich powieści na­
leży wymienić obecnie „Püppchen“ 
pióra Brumaire’a, dalej „Boissière“ 
Piotra Benoît oraz „Invasion XIV“, 
którą napisał Van der Meersch. (Za­
znaczmy, że utwory te nie powinny 
wpaść w ręce młodszym czytelnikom.)

W „Püppchen“ idzie o „inwazję 
sentymentalną“, której dokonywa na 
sercu młodej niewinnej mieszczanki 
francuskiej ze Saint-Quentin Niemiec, 
książę Eryk v. Hostendorf. Psycholo­
gia jest zaobserwowana i oddana na­
der ciekawie, a trzeba dodać, że sam

fakt jest autentyczny i tylko nazwiska 
zmienione. *

Charakterystyczną jest ewolucja 
Piotra Benoit. Wiadomo, że obleciał 
on wyobraźnią cały świat, że szukał 
tematów w bajecznej Atlantydzie, na 
Dalekim Wschodzie i Dalekim Zacho­
dzie. Obecnie zawyrokował, że miło 
wędrować po obczyźnie, ale najprzy­
jemniej powrócić do Francji. I od paru 
lat opisuje kraj i swoich rodaków. A 
teraz wszedł do literackiej spółki z 
Claude Farrérem i piszą razem po­
wieść historyczną z dziejów Francji. 
Jest to okres Henryka Walezego, a ty­
tuł brzmi „Człowiek, który był za 
wielki“. *

Osobnym symptomem jest zainte­
resowanie się pisarzy problemami spo- 
łecznemi. Powieści takich ciągle przy­
bywa. Ostatnio wyszła np. powieść 
młodego adwokata Bertranda de la 
Salle p. t. „Kamień filozoficzny“, osnu­
ta na duchowem wykolejeniu najmłod­
szych pokoleń. Sprawy tej dotyka 
wielu heletrystów.

W inną a palącą dziedzinę sięgnął 
Gonstantin-Weyer, laureat nagrody 
Goncourtów z przed paru lat. Dotknął 
on propagandy komunistycznej, pro­
wadzonej w osadach rybackich. Młody 
rybak Yves, sierota, zostaje niewinnie 
uwięziony. Agitatorzy usiłują przeko­
nać go do komunizmu. Yves nie daje 
się, ale opuszcza'rodzinną wyspę i po 
wielu przygodach powraca jako kapi­
tan statku i bogaty człowiek. Sposób, 
w jaki zdobył majątek, nie jest zbyt 
budujący, więc niejako dla rehabilita­
cji wkłada go w podniesienie dobro­
bytu rodzinnej wyspy, zakłada fabryki 
i zatrudnia całą ludność. Ale wtedy 
znów zjawiają się agitatorzy komuni­
styczni i wywołują rozruchy, w któ­
rych rybacy podpalają fabrykę, będącą 
źródłem ich dobrobtu. Yves odbudo­
wuje fabrykę, ale tonie, ratując dziec­
ko swego najbardziej nieprzejednane­
go przeciwnika między komunistami.

Rozpisałam się o tej książce nieco 
dłużej, ale zasługuje ona na baczniej­
szą uwagę. To samo zresztą odnosi się 
do najnowszej powieści zeszłorocznego 
laureata Goncourtów, Marcelego Ver- 
cela, noszącej tytuł „Remorques“. Jest 
to niezmiernie dramatyczny opis życia 
kapitana Renaud, który dowodzi stat­
kiem, przeznaczonym specjalnie do ra­
towania tonących, i spełnia swój obo­
wiązek nawet wtedy, gdy kona w do­
mu jego własna żona.

Dodaimy na zakończenie, że poczyt- 
ność we Francji ciągle wzrasta. Staty­
styka książek niełatwą byłaby do usta­
lenia. Wszelako można snuć pewne 
przypuszczenia na podstawie cyfr na­
kładu, jaki mają tygodniki literackie 
o zabarwieniu politycznem, jak np. 
„Gringoire“ i „Candid“. Rozchodzą się 
one w około 500 tys. egzemplarzy każ­
dy, a drukują powieści najgłośniej­
szych dziś autorów, którzy w ten spo­
sób docierają z pewnością do półtora 
miljona czytelników — conajmniej.

Irena Briares.

Pisma nadesłane
„Śpiewak". Nr. 11. Treść: St. M. Stoiń­

ski: „I. J. Paderewskiemu w hołdzie", -a 
Dr. II. Opieński: „I. J. Paderewski (1860 
—1935)“. — Dr. J. Reiss: „Ignacy Jan Pa­
derewski.“ — SL M. Stoiński: „Koncert 
Paderewskiego w Katowicach za czasów 
niemieckich". — Koncert Paderewskiego 
w Poznaniu za czasów niemieckich. —■> 
SL M. Stoiński: „Karol Szymanowski — 
laureat tegorocznej nagrody muzycznej 
m. Warszawy". — F. Starczewski: „Gu­
staw Roguski“. — St. M. Stoiński: „Zjazd 
chórów Związku Mazowieckiego Pol. Stów. 
Śpiew, i Muz." — K. Szczudło: „Józef Gal« 
lus (w 75-lecie urodzin)". — Kronika mu­
zyczna. — Kronika chóralna. — Komuni­
katy i wiadomości z Polskich Związków 
ŚpieW. — Wspomnienia pośmiertne. — Z 
życia organizacyjnego Kół. — Kurs dla dy­
rygentów w Katowicach. — Od admini­
stracji. — Adr. Red. Katowice, ul. Dam- 
rota 4.

„Przegląd Księgarski". Nr. 21. Treść: 
Ad. L. Sz.: „Co dalej?" — J. Gski: „Kilka 
słów o ohecnem położeniu księgarstwa" 
— Z żałobnej karty. — Książka i księgar­
stwo w twieciadle prasy. — Komunikaty. 
-—Kronika. —— Rozmówki. — Ze świata 
książki. — Adr. Red, Warszawa, ul. 
Chmielna 27,



Numer 55? Kurjer Poznański, środa, 4 grudnia
«SCBOBRK»

1935 Strona 7

NIE BYŁO! NIEMA! NIE BĘDZIE! , 
NIC WESELSZEGO JAK... ADOLF 
DYMSZA w najdowcipniejszej komedji

„W a cos”
wyświetlanej z rekordowem powodzeniem 
w kinie Apollo dziś i dni następne. Nie­
przerwane kaskady śmiechu, burzliwa 
wprost wesołość, rozbawiona da lez widow­
nia... oto najwymowniejszy dowód po­
pularności tego niezrównanego króla hu­
moru ADOLFA DYMSZY.

ng 18 521

— Kol. Klub Sport, odbywa treningi i ćwi­
czenia w sali gimn. gimnazjum klasycznego przy 
ul. Krasińskiego. Podział następujący: w po­
niedziałki i czwa'rtki od 5.30 do 7.30 po poi. gim­
nastyka i gry sportowe dla pań; we wtorki 
i piątki od 7 do 9 wiecz. treningi bokserskie: 
w środy i soboty od 7.30 do 9.30 wiecz. gimna­
styka, gry i sucha zaprawa narciarska dla pa­
nów. Sala ogrzana. Zapisy przy wejściu na salę.

—* Chodzież. T. G. „Sokół“ wystawia w nie­
dzielę. 8 grudnia o godz. 7.30 wiecz. w sali strzel­
nicy wesołą komedję w 3 aktach p. t. „Mena­
żeria“.

— W tych dniach na ul. J. Raczkowskiego 
dokonano na pewnym gospodarzu z Atanazyna 
śmiałego napadu rabunkowego. Po wyprowa­
dzeniu go w niewidoczne miejsce, obezwładnio­
no go i zrabowano mu gotówkę w kwocie 8 zł. 
Zawiadomiona o tom policja w niedługim czasie 
wpadla na trop sprawców i osadziła ich za krat­
kami, (mi)

—* Czempiń. Tow. Pań św. Wincentego a 
Paulo urządziło ub. niedzieli akademję na rzecz 
biednych miasta w pięknie udekorowanej sali 
p. Szukalskiego. Program uroczystości obejmo­
wał deklamację, słowo wstępne ks. dziek. Ru- 
szczyńskiego oraz referat n. t. „Miłosierdzie a 
św. Wincenty a Paulo“, drugą deklamację, któ­
rą wygłosił p. I. Kalinówna. oraz solową pieśń, 
odśpiewaną przez p. Antoniewiczową.

— Tutejsze K. S. M. żertsk. urządziło wysta­
wę robótek ręcznych na salce parafj. Wystawa 
ta cieszyła się powodzeniem, a członkinie K. S. 
M, mogą być dumne ze swej pracy. (cl)

—* Gniezno. Ub. niedzieli gród Lecha obcho­
dzi! uroczyście 75-tą rocznicę urodzin mistrza 
Ign. Paderewskiego. Organizacją uroczystości 
zajęło się Tow. Uczestn. Powst. Wielkop. 1918't!), 
ze współudziałem innych stowarzyszeń. W ba­
zylice odprawił mszę św. ks. Palewodziński, po­
czem wyruszono w pochodzie przed pomnik po­
ległych w parku Kościuszki, gdzie p. prezydent 
Kasprowicz wygłosi! okolicznościowe przemówie­
nie. wf południe w sali prymasowskiej odbyła 
się uroczysta akademja, którą zagaił ks. dziekan 
Zabłocki. Po odśpiewaniu przez chór męski 
„Dzwon“ utworu Gorczyckiego „Gaudę Mater 
Polonia" oraz po deklamacji „Hymn Paderew­
skiego“, prezes Tow. Ucz. Powst. Wlkp. im. Ign. 
Paderewskiego w Poznaniu p. Koch wygłosił 
obszerny i treściwy referat o wielkim Pęiaku. 
.Po występach chóru „Dzwon", prezes Tow. Ucz. 
powst. p. ChudaS odczytał wśród ogólnego aplau­
zu telegram hołdowniczy do Ign. Paderewskiego. 
W ten sposób prastara stolica Polski uczciła 
zasługi mistrza tonów i wielkiego Polaka. (br)

—* Grabów n./Prosną. W dniu 27 listopada 
o godz. 3 po poł. nastąpiło wyprowadzenie zwłok 
Sp. ks. dziekana E. Sucharskiego, proboszcza 
grabowskjego, zmarłego w dniu. 24 listopada, 
z plebanji do kościoła pokłasztornego. Kondukt 
żałobny prowadził ks. prób. Rochowicz z Mik­
statu, w otoczeniu licznego duchowieństwa- Na 
rynku ustawiono trumnę na specjalnym kata­
falku, poczem żałobną mowę wygłosił radny mia­
sta p. Józef Izmaj, a chór kościelny pod bat. 
organisty.p. Mokrzyca odśpiewał pieśń żałobną. 
W imieniu młodzieży katol. żegnał zmarłego 

P_. Mehł. Wreszcie piękną mowę żałobną wygło­
sił ks. prob.Ułatowski. Następnie kondukt ża­
łobny udał się do kościoła, gdzie odprawiono ża­
łobne nieszpory. — Następnego dnia nabożeń­
stwo żałobne celebrował ks. prób. Przyniciński 
z Mikorzyna w asyście ks. dr. Cegiełki i ks. 
Kozłowskiego, wychowanków zmarłego kapłana. 
Pożegnalną mowę żałobną wygłosi! z ambony 
ks. prób. Rpgałewski z Bukownicy. Pienia ża­
łobne wykonał chór kościelny. Długi kondukt ża­
łobny, w którym brało udział przeszło 100 księży 
oraz poczty sztandarowe wszystkich towarzystw, 
ruszył ulicami miasta na cmentarz, gdzie po od­
prawionych modłach złożono zwłoki kapłana do 
mogiły.

— Na nadzw. walnem zebraniu och. straży 
pożarnej wybrano zarząd w następującym skła­
dzie: pp. Andrzej Krajewski — prezes, Jan 
Grodzki — naczelnik, Andrzej Gozdowski — go­
spodarz. Ludwik Cegiełka — skarbnik, Florjan 
Gozdowski — sekretarz i Jan Lis — wiceprezes. 
Do komisji rewiz. wybrano pp. Br. Kocialkow- 
Skiego, Ign. Niedrzepkę i S. Michalskiego, (n)

—*■ Kępno. Z dniem 2 grudnia br. otwarta 
została w Kępnie przy Rynku nowa polska pla­
cówka handlowa. Mianowicie p. Władysław 
Bieławny założył „dom handlowy", filję swojego 
składu bławatów w Ostrowie. Biorąc pod uwa- 
ge. że handel bławatami spoczywał dotąd prze­
ważnie w rekach żydowskich, założenie nowej 
polskiej placówki handlowej przyczyni się z pew­
nością do odżydzenia naszego miasta. (wk)

■—* Leszno. „Uniwersytet Powszechny" — 
dnia 3. 12. o godz. 19.05 prof. Szpunar: „Teksty 
gwarowe", dr. Mickiewicz: „Filozofja arabska", 
prof. Machnikowski: „Wojna światowa".

— Udatne przedstawienie teatralne p. i. 
„Ciepła wdówka“ odegrał w niedzielę znany ze­
spól „Sokoła". Amatorzy wywiązali się dobrze 
ze swych ról, to też publiczność darzyła ich nie- 
milknącemi oklaskami. Sala, mimo ulewnego 
deszczu, była wypełniona. Bardzo ładne dekora­
cje sceny wykonał art. mai. p. Wasielewski.

— Z okazji „tygodnia miłosierdzia" odbyła 
się w niedzielę po poł. w kościele uroczysta aka­
demja religijna. Piękne, pełne -mocy przemówie­
nie wygłosił ks. prób. Joaehimowski z Wilko­
wic. Program akademji uzupełniły śpiewy chó­
ru kościelnego, poczęta na zakończenie , odbyło 
się krótkie nabożeństwo z wystawieniem Najśw. 
Sakr, i litanja do Matki Boskiej.

— Wieczornicę ku uczczeniu Powstania Li­
stopadowego w jego 105 rocznicę urządzili zupeł­
nie samodzielnie uczniowie Sem. Męskiego. Do­
skonale ułożony program o duźem urozmaiceniu 
oraz referat p. Stan. Judka o powstaniu listo- 
padowem wywarł głębokie wrażenie. (Ih)

—* Mogilno. Zuchwałej kradzieży dokonano 
w zagrodzie roln. Franciszka Barteckiego w Cha- 
lesku. Złodzieje skradli 3 ctr. miodu, przyczem 
zniszczyli 5 uli i jedną kószkę. Ponadto skradli 
4 kury i koguta. Szkodę oblicza rolnik na 600 
zł. — Tej samej nocy włamano się do kiosku 
p. Skoniecznego we Wydartowie, skąd skradzfo- •

„Wywoływacz deszczów“ 
wyjeżdża do krajów tropikalnych

Witków o. (Te.l. wł.) Sprawa „wy­
woływacza deszczów“, o której pisali- 

; śmy swego czasu na łamach naszego 
pisma, nabrała rozgłosu za granicami 
państwa. Rzekomy wynalazca Skie­
resz, zamieszkały w Grotkowie, pow. 
gnieźnieńskiego, otrzymał obecnie kil­
ka ofert od wpływowych osobistości 
świata zagranicznego z Waszyngtonu, 
Brukseli i Londynu. Z pośród tych 
ofert Skieresz wybrał ofertę londyńska, 
w której pośredniczy Polak M. Kozłow­
ski, zamieszkały w Londynie, Old- 
Gloncester Street 6. Skieresz ma wy­
jechać do krajów tropikalnych, gdzie

no wszystek towar, ogólnej wartości 450 zł.
— Staraniem Tow. Powstańców i Wojaków

w Mogilnie wykonała firma B. Piątkowski bez­
interesownie piękny nagrobek na mogiłach po­
ległych za ojczyzn« żołnierzy z 17 p. a, p. w ro­
ku 1920. (mm)

—* Ostrów. Odpust św. Andrzeja był w tu­
tejszej parafji nroczystem zakończeniem tygo­
dniowej misji parafialnej. Nowość wprowadzo­
na przez zmarłego śp. ks. kan. Jarosza po raz 
pierwszy w Wielkopolsce, ażeby po upływie roku 
odnowić misje parafialna, święciła wielkie 
triumfy. (os)

— Wystawę prac kół młodzieży P. C. K. 
otwarto w świetlicy przy ul. Koszarowej 20. 
Ciekawe eksponaty zasługują na zwiedzenie. Wy­
stawa otwarta codziennie do niedzieli włącznie.

— Skradziono nocą, przez włamanie sie z ..Sta­
rej Apteki“ spora ilość ampułek morfiny i nie­
wielka kwotę gotówki. O kradzież posądzą sie 
„morfinistów“.

— Parę koni uprowadzono z stajni onegdaj- 
szej nocy gosp. Józefowi Gozdkowi w Bogufa- 
łowie. — Tucznika skradziono w Gorzycach Ma­
łych na szkodę Wacława Nawrota. (os)

—* Skoki. Uroczyste zebranie ku czci Ign. 
Paderewskiego urządził miejsc. K. S. „Wełna“ 
w lokalach hotelu „Du Nord“. Publiczność za­
pełniła salę. Zagaił uroczystość pięknem przemó­
wieniem wiceprezes p. Stefaniak, poczem chór 
męski K. S. „Wełna“ pod bat. p. Paterskiego 
odśpiewał „Gaudę Mater“, p. Ciszak Walerjan 
wygłosił piękna deklamacje, absolwent konserw, 
muz. p. Piesik oraz p. Zofja Godzichówna ode­
grali menuet Paderewskiego na wiolonczeli 
i fortepianie. Treściwy referat o życia i czynach
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przyczyni się do zbycia artykułów i powiększy obroty

Mistrza wygłosi! skarbnik p. Pilaczyński. Dru­
gą deklamację wygłosiła p. Helena Adamska. 
W dalszym ciągu odegrano sonatę Paderewskie­
go oraz menuet Chopina, i wygłoszono dekla­
mację „75-lecie urodzin Paderewskiego". Wśród 
ogólnego aplauzu uchwalono wysłać telegram 
hołdowniczy Ign. Paderewskiemu. Wspólnęm 
odśpiewaniem „Roty" zakończono wspaniała uro­
czystość. (ss)

—* Swarzędz. Z okazji „tygodnia miłosier­
dzia", Tow. Pań św. Wincentego a Paulo wy­
stawiło poważną sztukę p. t. „Wytrwamy“. Ama­
torki wywiązały się dobrze ze swego zadania. 
Ogólny zbiór wyniósł ok. 150 zł, z którego to 
funduszu urządzi się gwiazdkę dla biednych.

— Zwracaliśmy już na tem miejscu uwagę 
i podnosiliśmy niejednokrotnie, że na przedsta­
wienia i imprezy wpuszcza się różne męty, które 
następnie robią bałagan i powodują nieraz prze­
rwanie przedstawienia. Na przedstawieniach 
winna być policja oraz strażacy. (sd)

-—* Szamotuły. Nadzwyczajne walne zebra­
nie kurk. bractwa strzeleckiego odbędzie sie w 
wtorek, 10. bm. o godz, 20 w strzelnicy. Na po­
rządku obrad m. in. trudne położenie finansowe 
bractwa, wobec czego przybycie wszystkich 
członków konieczne.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ w maj. 
Nowa Wieś pod Kaźmierzem, własn. p. Skrzy­
dlewskiej, 19-Ietni robotnik Józef Bloeh. W cza­
sie młócenia maszyna parową dostał się w prasę 
do słomy. Na krzyk Blocha zatrzymano maszy­
nę, skąd wydobyto go z groźnemi obrażeniami. 
U przewiezionego do szpitala św. Józefa stwier­
dził lekarz zgniecenie klatki piersiowej i złama­
nie żeber. Stan nieszczęśliwego jest poważny.

— Sąd grodzki skazał „specjalistów od kur“, 
Walentego Kłosa i Bolesława Fitta z Zielonej 
Góry, każdego na jeden rok więzienia. Poza 
tem skazani zostali za kradzież Szczepan Kra­
jewski z Szamotuł na miesiąc aresztu. Jerzak 
Józef i Markwitz Antoni z Sokolnik Małych, 
każdy na 3 miesiące aresztu. Lehmann Józef 
z Tarnowa Podgórnego na miesiąc aresztu. Pe­
lagia Jabłońska z Szamotuł za oszustwo na 2 
miesiące aresztu, (sc)

—- * Śrem. Zespól artystów warszawskich w 
osobach Waltera Wł„ Mossakowskiego Eug., 
Korebianki M. i Chrzanowskiego K. wystąpił 
28. ub. m. na scenie p. Sałacińskiej z udatńym 
wieczorem rewjowym. Znane i atrakcyjne na­
zwiska ściągnęły pełną sale widzów.

— Grono ofiarnych panów podjęło się misji 
kulturalno-oświatowej wśród więźniów. Ostatnio 
w nowopowstałej świetlicy w wiezieniu przy sa­
dzie grodzkim mieli odczyty względnie recytacje 
pp.: prof. Kwaśniewski J. i ad w. Mierzejewski 
Tadeusz.

— Koto Czprw. Krzyża młodzieży gimn. wy­
stawia własr.f m wysiłkiem 8 grudnia tragedie 
Norwida pt. „Krakus“ na scenie p. Sałacińskiej.

niema deszczów i przeprowadzić ma 
tam swoje doświadczenia nad wywoły­
waniem deszczów. Oferta gwarantuje 
Skiereszówi wolny paszport, podróż, 
całkowite utrzymanie, a po korzyst­
nych doświadczeniach odpowiednie! 
wynagrodzenie za swój wynalazek.

Według naszych informacyj, Skie­
resz godzi się na wyjazd i czyni już 
odpowiednie przygotowania. W razie 
zrealizowania swego wynalazku, Skie­
resz wsławiłby imię Polski zagranicą, 
a ponadto z pewnością zdobyłby niezłą 
fortunę.

— Kino „Nowości" wyświetla w tym tygodniu 
film p. t. „Kleopatra“, reżyserji Cecil B. de 
Mille‘a.

— Inspektor Izby Rolniczej przyjmuje intere­
santów w poniedziałki od godz. 9—13 W sekre­
tariacie Kółek Roln., przy ul. Młyńskiej 9.

— P. Tadeusz Łożyński ze Śremu, lek. wete­
rynaryjny, osiedlił się w Sierakowie. (sn)

—* Września. Długoletni insp. szkolny w Ja­
rocinie. ostatnio insp. szkolny we Wrześni, p. 
Franciszek Stein, przeszedł na własna prośbę w 
stan spoczynku.

— Zarzad miejski przypomina, że ostateczny 
termin składania podań osób, trudniących się 
.przemysłem okrężnym, o udzielenie licencji na 
rok 1938, upływa dnia 15 grudnia. Podania na­
leży składać osobiście w tut. urzędzie pokój nr. 7, 
z dołączeniem licencji z uh. roku, jednej foto­
grafii oraz przewidzianej opłaty od podania 5 
względnie 10 zł,

— Zarząd komitetu opieki rodzicielskiej nad 
dziatwa szkolna publ. szkoły powsz. męsk. we 
Wrześni, apeluje do rodziców, którzy do dnia 
dzisiejszego nie wpłacili należnych składek za 
mieś, wrzesień, październik i listopad po 20 gr 
mieś., ażeby wpłacili za pośrednictwem swych 
dzieci te drobne grosze, a tern samem przyczy­
nią sie do. realizacji celów opieki rodzicielskiej,

— W ub. wtorek wiecz. nieustaleni sprawcy 
włamali się do mieszkania p, Andrzeja Wiesse- 
go przy szosie Witkowskiej, skąd skradli gar­
derobę, broń i biżuterję, łącznej wartości 1 500— 
1 800 zł. Poszkodowany wyznaczył nagrodę 200 
zł dla osoby, któraby mogła wskazać sprawców 
kradzieży lub przyczynić sie do ich wykrycia.

(rw)

Reklama w „fi urjerze 

Poznańskim" przy­

niesie pożądany skutek!

Z POMORZA
—* Chojnice. Prezydent R. P. prof. Mościcki 

przybył do Runowa ICraińskrego,'gdzie’w lasach 
państwowych odbędzie się polowanie. Panu Pre­
zydentowi towarzysza: liczne grono dyploma­
tów zagranicznych oraz członkowie domu .cywil­
nego i wojskowego., Z Runowa Pan Prezydent 
uda się do nadleśnictwa Lutówko, pod Sępól­
nem, gdzie nastąpi zakończenie polowania, (dch)

—* Nowe n./W. Konrad Szynkowski, bez za­
wodu, popełnił samobójstwo, powiesiwszy się 
na drzewie, w jednym z ogrodów.

— Staruszek, liczący 70 lat, wdowiec Józef 
Markowski, poszedł do sąsiada Bernarda Biela- 
szewskiego. rolnika, by tutaj pomóc przy młó­
ceniu zboża, dokonywano tego za pomocą zaprzę­
gu konnego. W pewnej chwili- został starzec 
porwany przez pas transmisyjny i bardzo silnie 
poturbowany. Przywołany lekarz dr. Zawacki 
z Warlubia stwierdził złamanie prawego oboj­
czyka, klatki piersiowej i dwóch żeber. Po trzy­
godzinnej ciężkiej męczarni Markowski zmari.

(tts)
—Śwlceie. Oddział powiat. Zw. Pracowni­

ków Samorz. Teryt. odbył w tych dniach swe 
posiedzenie. Obradom przewodniczył prez. Wac­
ław Rydzkowski. Głównym przedmiotem była 
sprawa uposażeniowa, przyczem zarząd złoży! 
sprawozdanie z poczynionych kroków w sprawie 
obrony interesów zawodowych.

— Kolo Opieki Rodzic, przy szk. powszech. 
nr. 1. odbyło swe sprawozdawcze zebranie. Na 
wyróżnienie zasługuje tu akcja dożywiania oko­
ło 150 biednych dzieci, jak i ofiarność óbywatel- 
stwa na ten cel. W skład nowego ząrzaflu Koła 
wchodzą pp. dyr. Donarski, Gregorkiewicz i W. 
Kowalski. f

— „Sokół“ połączył uroczystość npwstania 
listopadowego z obchodem ku czci Paderewskie­
go. Akademję przy licznym udziale publiczności 
wśród której byłi obecni prez. Fri Domachowski. 
sekret, red. Tomasik i dr. Jettke, zagaił prez 
Paweł Stnsińskj, poczem wygłosił referat. Na­
stępnie : deklamacje! wygłosiły, pp. Szulcówna 
i Owczarczakówna. O czynach Paderewskiego 
mówił p. Bronisław Stusiński. Na’ zakończenie 
odbyły się popisy gimnastyczne. (tts)

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­

szym ciągu:
Na Okx. Pozn, „Caritas“: J. R. 5, ra­

zem 5 zł.
Na Chleb św. Antoniego: Marja K. 2, 

razem z poprzednio pokwitow. 20,50 zł.
Na pomnik Serca Jeznsowego: Marja 

K. z podziękowaniem za otrzymane łaski, 
z prośbą o dalszą pomoc 3, L. O, z po-

Ulubienica Poznania

Jadwiga Cichońska
zwana polską „Edith Lorand“ po wielkich' 
sukcesach w Warszawie, koncertuje z 

dniem 1 grudnia br. w Argentynie, 
dg 5057

dziękowaniem za otrzymane łaski, z 
prośbą o dalsze zdrowie, pomoc i błogo« 
sławieństwo 1,50, Irena K. z podziękowa­
niem za otrzymane łaski, z prośbą o dal« 
szą opiekę nad rodziną 100, razem 
104,50 zł.

Dla szewca Szymańskiego: Adam« 
czewska, Podgórna 8 — 10 zł. K. K. 3 zł; 
razem z poprzednio pokwitow. 79,50 zł.

Dla nieuleczalnie chorego inwalidy na 
podróż do groty Matki Boskiej w Lourdes; 
Dnia 2 grudnia rb. wypłaciliśmy p. Leone« 
wi Lewandowskiemu 413,85 zł. W dalszym 
ciągu złożono: Norski 3, N. N. z prośbą o 
posadę 1, N; N, o zdrowie i w pewnej in­
tencji 2, Buiczyńska w pewnej intencji 
0,50. F. K. 1, M. P. z Gniezna z prośbą o 
zdrowie 1, J. P. z Gniezna z prośbą o dal­
sze błogosławieństwo 1, N. N. 1, W. Ii. o 
błogosławieństwo dła domu 1, C. M. z 
prośbą o „Zdrowaś Marjo" przy grocie o 
zdrowie i błogosławieństwo dla całej ro« 
dżiny 2, Tereska i Jędruś H. z prośbą o 
zdrowie i polepszenie wzroku 4, E. K. z 
prośbą i poprawę w nauce 1, L. S. z prośbą 
o zdrowie dla najbliższych i błogosławień­
stwo 2, B. A. z prośbą o dobrą naukę 5,
R. z G. 20, Henryk Kornobis 2, N. N. 19, 
II. W. z prośbą o zdrowie 2, St. Ch. 0,50, 
Metody Ruciński 5, Franciszka Duszyńska 
1, Adamczewska (Podgórna 8) 10, Jagieł« 
ska.o zdrowie w rodzinie i blogosławień« 
siwo 5, J, W. 5, A G. 3, S. W. 3, P. z 
prośbą o modlitwę w Lourdes 20, Z. S. 2,
S. W. 0,50, N. N. 1, M. B. 1. Marja Splett- 
stesor 1, Ludgarda Melcerówna 3, Tade« 
usz Ruczyński, Rudniki 5. N. N. z prośbą 
o modlitwę 1, Lissowski 3, Ł. K. w peyr« 
nej intencji 2, P. K. w pewnej intencji 1, 
M. i J. C. w pewnej intencji 2, N. K. z 
prośbą o zdrowie 2, A. J. z prośbą o zdro­
wie 2, I. IŁ R. Kart z prośbą o opiekę i 
zdrowie 1, N. N. 1,25, N. N. 1,50, H. S. z 
prośbą o zdrowie 2, St. K. 3. N. N. 2, Z. W. 
i E. W. w wiadomych intencjach 4, I. M. 
z prośbą o zdrowie 1. M. B. z prośbą ó 
zdrowie 1. Kazimiera R. z prośbą o zdro« 
wie 0,50, N. N. 1, Jańska 1, K. G. z prośbą 
o pracę dla brata i J. K. 0,50, N. N. 1, St. 
Walczak, Miłosław z prośbą o modlitwę 
o zdrowie i błogosławieństwo 3, Włady­
sław Mazurkiewicz, Szamotuły, z prośbą 
o „Zdrowaś Marjo" 2, razem 164,25 zł-

K$l?Gl SITO CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 2. b. m. wywieszono następujące zapo­
wiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

. Tok. Stan. Janecki , i Zofja Eckertówna w 
Szamotułach: kup. Syłw. Ogórkiewicz i Walerja 
Baumgart w świeciu: inż. leśny Bogusław .w 
Klitzing, Ruda Różaniecka, pow. Lubaczów 
i asyst. techn.\Ańny Ułbrich. Ńeuweistritz, pow. 
Habelschwerdt. Niemcy: naucz. Erazm Zdzm- 
ski, Zduny i Dorota Burzyńska; stoi. Kaz. Bur- 
delskf i krawc. Zofja Napierała w Krzesinkactt, 
pow. poznański: obuwn. WI. Burzkowski i gosp. 
Anna. Pawłakówna: tok. Franc. Szłafczynski 
i krawc. Marjanna Skalińska; dróg. Stan. Gan­
carz i krawc. Marta Maczkowska: kup. J®11 
Stypczyński i ekspd: Marja Przybylska: mech. 
Marj. Dubert i Marjanna Kuchniczak; sjus. 
Franc. Bączkowski i inkas. Rozal. Szneider; 
kraw, Stan. Dorna i szwaczka Agn. Kwiatkow­
ska: ogrodu. Ant. Kulawiak i służ. Wanda Za- 
charkiewiczówna: rob. Fel.. Jaczyński i rob. Stan, 
świadek; ślus. Winc. Zyk i Marja Jarzembow- 

;ska; fryzj. Adam Gałencki i Cec. Gdończyk, 
rzeźn. Marj. Derengowski i ekspd. Ant. Porzh" 

,cąk; urz. kom Kaz. Paschke i eksp. Zofja Orli- 
koska; mnr. Wł. Kiose, Dopiewo, pow. Poznań 
i rob. Stan. Konewska w Pokrzywnicy; pow. 
Poznań.

Zgony:
Dnia 2 grudnia 1935 r. zapisano następując® 

zgony: „Bronisława Gawrońska z domu 
ezSyńska, 57 lat; Jan Sobczyk, robotnik. 47Ja-. 
Jan Brygier, woźny 61 łat; Stanisława Fonuczo- 
wa z domu Krause, 28 lat; Jadwiga Chuda, 
mężatka. 38 lat; Emma Kowallek, nanczyc.e' 
ka, 77 łat: Zygmunt Kaczmarek. 1 rok’.^ m: . 
14 dni; Stanisław Latanowiez. zaprzysiężony re 
wizor ksiąg, 49 lat; Marja Kosmowska z dcm» 
Szkndlarkówna wdowa, 51 lat; Ryszard »»» 
Bauza, 5 dni; Seweryn Marjan Pawlicki, a.^ 
cbitekt, 54 lat; Stefanja Mróz z domu Bystro» 
ska. 48 lat; Aniela Miekwicz. marszantka. 
łat; Anna May z domu Sternard. 81 lat; Fra 
Ciszka Frankiewicz z domu Kropidłoweka. - 
lat; Dorota Janasówna. 1 godz.; Wojciecn 
pierata. robotnik. 78 lat; Stanisława Michała®’ 
wa z domu Erenska, wdowa, 58 la/t.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Przed przebudową 

administracji handlu zagranicznego?
Od dawna koła gospodarcze zwraca­

ją uwagę na szkodliwość obecnego eta­
nu organizacji władz, zajmujących się 
w Polsce sprawami handlu zagranicz­
nego. Nietylko istnieje nadmierna ilość 
tych władz, ale i niema należytej ko­
ordynacji ich działalności. Wynikóją 
stąd przedziwne nieraz nieporozumie­
nia i niedociągnięcia, wysoce szkodli­
we dla sprawy naszego bilansu han­
dlowego.

By unaocznić dzisiejszy stan w oma­
wianej dziedzinie przypomnimy, jakie 
instancje wchodzą tutaj w rachubę. A 
więc w sprawie udzielania bezpośred­
niej pomocy eksportowej decydują: wy­
dział handlu zagranicznego minister­
stwa przemysłu i handlu, m-stwo skar­
bu, ni-stwo rolnictwa Państwowy In­
stytut Eksportowy, Międzyministerial­
na Komisja Popierania Eksportu, Ra­
da Polityki Kompensacyjnej, Związek 
Izb Przemysłowo-Handlowych, Komi­
sja Popierania Obrotu Artykułami Rol- 
nemi (wraz z podkomisjami), komisje 
standaryzacyjne, różne eksportowe or­
ganizacje branżowe, nie wymieniając 
poszczególnych izb przemysłowo-han­
dlowych oraz — w ni'których wypad­
kach — urzędów wojewódzkich.

Nieco mniej liczne są instytucje, 
zajmujące się reglamentacją przywo­
zu. Tutaj, obok odpowiednich wydzia­
łów ministerialnych, działa Centralna 
Komisja Przywozowa i kilka organica- 
cyj o zleconym przez władze publiczne 
zakresie działania.

Gdy się doda jeszcze „Zahan“, tj. 
T-wo Handlu Kompensacyjnego, dzia­
łające zarówno w dziedzinie eksportu, 
jak i importu, mieć się będzie mniej- 
więcoj kompletny obraz zespołu orga- 
nizacyj „opiekujących“ się handlem 
zagranicznym.

„Gdzie kucharzy sześć, tam niema 
co jeść“, takby i w tym wypadku po­
wiedzieć należało. Wobec powszechne­
go póśtulatu, aby zaprowadzić jaki ta­
ki ład i porządek do omawianej dzie­
dziny, postanowiono ostatnio przystą­
pić do reorganizacji.

Otóż tutaj ujawniły się dwie ten­
dencje. z których jedna dąży do prze­
kazania całokształtu spraw, związa­
nych z handlem zagranicznym czynni­
kom urzędowym, druga zaś zmierza ku 
powierzeniu tej pracy samorządowi 
gospodarczemu.

Krótkie informacje gospodarcze
— W Gdyni odbyło sie, otwarcie Gdyńskich 

Targów Owocowych. Przeprowadzana aukcja 
skupiła znaczna liczbę kapców z całego kraju. 
Sprzedano 80 tye. kg. mandarynek i prawie 35 
tys. kg. pomarańcz.

— Na rynku wołyńskim eksporterzy zakupili 
ostatnio kilkanaście wagonów trzody chlewnej, 
Przeznaczonej na wywóz do Niemiec.

— W ostatnich dniach na łódzkim rynku za­
notowano zwyżkę cen przędzy bawełnianej w 
granicach od */j do 1 centa na 1 kg w wyniku 
mocnej tendencji, jaka panuje na wszystkich 
rynkach surowej bawełny.

— W wyniku rokowań międzynarodowych. 
Prowadzonych ostatnio w Paryżu, ustalony zo­
stał udział Polski w kontyngencie eksportowym 
Międzynarodowego Kartelu Drutu Walcowane­
go na 7 proc, oraz kartelu szyn na 10 proc., 
Przyczem zagwarantowano Polsce minimum eks­
portu w wysokości 45 000 tonn.

— Premier bawarski stwierdzi! w swojem 
Przemówieniu, iż waluta niemiecka nie opiera 
sie na pokryciu zlotem i dewizowem. lecz jest 
waluta regulowaną przez państwo („staatlich 
geregelte Wiihrung“).

— Nowa umowa handlowa niemiecko-estoń- 
ska zapewnia Estonji szereg ulg w dziedzinie 
eksportu produktów rolnych do Niemiec oraz 
zwiększenie kontyngentów wywozowych na ma­
sło i jaja.

Pisma sowieckie donoszą, że fabryki trak­
torów w Czeljabińsku beda dostarczały obecnie, 
w związku ze zwiększeniem produkcji tych za­
kładów, do 100 traktorów dziennie,
, . W związku z podwyższeniem stopy procen­
towej przez Bank Francji zostały podwyższone 
oprocentowania bonów skarbowych o 1 procent.

— Banque Coloniale d'Etudes et d'Entrepri- 
ses Mutuelles w Paryżu, posiadający kapitał 
akcyjny 46 milj. franków, ogłosił upadłość.

—• Francuski kartel stali został przedłużony 
na dalszych 5 lat.

Prowadzone w Wiedniu rokowania w spra­
wie Ponownego zawarcia międzynarodowego kàr- 
-eiu rur miedzy przedstawicielami producentów 
Polskich, austriackich, niemieckich, francuskich, 
'.oskich, czechosłowackich, węgierskich i bul- 
Satskich nie doprowadziły do porozumienia. Dla- 
:®so ^eż.należy liczyć się z wydaniem Szeregu 
jacli Ze" chtonnych w zainteresowanych kra-

Ostatni bilans Banku Anglji wykazuje 
f.,zrP- , °l'iegu banknotów o blisko 2*/» miljona 

•Y’’', co przypisać należy rozpoczynającemu
C Juz handlowi przedświątecznemu.

Powstały więc projekty powołania 
do życia Instytutu Handlu Zagranicz­
nego, który miałby powstać z reorgani­
zacji Państwowego Instytutu Ekspor­
towego wzgl. utworzenia w minister­
stwie przemysłu i handlu departamen­
tu handlu zagranicznego. Ż drugiej 
strony wysunięto propozycję włączenia

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Ulgi przy nabywania świadectw 
przemysłowych na r. 1938. Izba przemysło­
wo-handlowa w Poznaniu komunikuje, że 
w biurze Izby (pokój 1 wzgl. 10) wyłożony 
jest do przejrzenia tekst okólnika mini­
sterstwa skarbu z dnia 21. 9. 1935 r. L. D. 
V. 313(11/1/35 w przedmiocie ulg przy na­
bywaniu świadectw przemysłowych na rok 
1936. Biuro Izby mieści się w Poznaniu 
przy ul. Mickiewicza 31.

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. Na wczoraj­

szych giełdach walutowych nie zanotowa­
no poważniejszych zmian kursowych w po­
równaniu z notowaniami sobotniemi. Tak 
więc waluty anglosaskie stoją na nieco 
niższym poziomie, niż w ostatnich czasach, 
jednak całkowite odprężenie nie następuje 
jeszcze z uwagi na zasadniczą debatę w 
parlamencie francuskim, która ma mieć 
miejsce w dniu 3 bm. Dopiero ewentualne 
trzecie zkolei definitywne zwycięstwo La­
vada powinno zahamować zaniepokojenie 
na rynku francuskim, zmniejszyć uciecz­
kę kapitałów i wpłynąć na osłabienie zwyż­
kujących ostatnio walut anglosaskich. De­
wiza na Londyn nie wykazała prawie żad­
nych zmian w porównaniu z kursami so­
botniemi. Obecne kursy paryskie umożli­
wiają je: zcze nieznaczne wysyłki złota do 
St. Zjednoczonych. Dewiza na Zurych nie 
wykazała żadnych zmian. Jakkolwiek w 
Paryżu notowana ona jest nieco powyżej 
dolnego punktu złota, istnieje przypuszcze­
nie, że istnieje pewien odpływ złota z 
Szwajcarji do Francji. Poza tern odpływa 
ono również z Szwajcarji do Stanów Zjed­
noczonych.

(k) Ogłoszenie protokółu taryfowego 
polsko - finlandzkiego. W Dzienniku U- 
staw nr. 87 z dnia 2 grudnia r. b. opubliko­
wany został pod poz. 540 protokół taryfowy 
między Polską a Finlandią, podpisany w 
Warszawie dnia 30 czerwca 1934 r. oraz — 
pod poz. 541 — oświadczenie rządowe z dn. 
20 listopada rb. w sprawie wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych tego protokółu.

(k) Tranzyt towarów polskich przez Cze­
chosłowację, Wobec wydania przez Cze­
chosłowację zakazu tranzytu niektórych 
materiałów w związku, z zastosowaniem 
sankcyj w stosunku do Wioch zdarzają się 
wypadki, że polscy importerzy i eksporte­
rzy natrafiają na trudności w postaci za­
trzymywania ich transportów przez władze 
czechosłowackie. W wypadku zatrzymania 
transportu na granicy czechosłowackiej 
odnośny spedytor winien zażądać w naj­
krótszej drodze, ewentualnie nawet tele­
graficznie, w czechosłowackiem min. han­
dlu wydania zezwolenia na tranzyt. W wy­
padkach, w których przeznaczenie trans­
portu dla kraju innego niż Wiochy nie bę­
dzie nastręczało wątpliwości, zezwolenia 
takie będą wydawane w krótkiej drodze.

(k) Ulgi w spłacie pożyczek hipotecz­
nych. Minister opieki społecznej wydał za­
rządzenie, zezwalające Zakładowi Ubez­
pieczeń Społecznych i Ubezpieczalni Kra­
jowej w Poznaniu na przyjmowanie obli­
ga cyj Pożyczki Narodowej na spłatę zale­
głych rat amortyzacyjnych, odsetek i od­
setek zwłoki od pożyczek hipotecznych, u- 
dzielonych przed 1 stycznia 1934 r. Obli­
gacje, składane na pokrycie tych należno­
ści, przyjmowane będą po kursie emisyj­
nym, t. j. po 96 zł. za 100 zł wartości nomi­
nalnej.

(k) W sprawie podań o pozwolenie przy­
wozu towarów reglamentowanych. Izba 
Przemysłowo - Handlowa w Poznaniu ko­
munikuje, że podania o pozwolenie przy­
wozu towarów zakazanych do przywozu na 
nieprzekraczalnym do dnia 4 grudnia br. 
okres styczeń — luty najeży składać w ter­
minie nieprzekraczalnym do dnia 4 gru­
dnia br. w izbie Przemysłowo - Handlowej 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 31. Izba zwra­
ca uwagę, że podania złożone po tym ter­
minie nie zostaną rozpatrzone na plenar- 
nem posiedzeniu Centralnej Komisji Przy­
wozowej. Izba przypomina, że na każdą po­
zycję i punkt Taryfy Celnej, oraz kraj po­
chodzenia towaru należy złożyć oddzielne 
podanie, na dokładnie wypełnionym for­
mularzu (talony). Równocześnie Izba po- 
daje do wiadomości, że podania należy 
składać na nowych formularzach podanio­
wych, które są do nabycia w kasie Izby.

(k) Wielkopolscy hurtownicy żelaza w 
sprawie polityki cen. Otrzymaliśmy od 3

agend Państwowego Instytutu Ekspor-j 
towego do Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych.

Zdaje się, że żadna z tych propozy-l 
cyj nie doczeka się realizacji. Raczej! 
jest prawdopodobne, że powstaną dwa! 
odrębne ciała, z których Pierwsze, 
mianowicie Rada Handlu Zagramcz-I 
nogo, posiadać będzie uprawnienia u-1 
chwałowc (tj. uprawnienia do opinjo-j 
wania wszelkich spraw eks- i importo­
wych), drugie zaś, o charakterze insty-I 
tucji rządowci-samorr^dowej, koncen-J 
trować będzie agendy wykonawcze w’j 
zakresie handlu zagranicznego.

firm poznańskich: Bracia Dełerling, T.
Krzyżanowski, Esteręich i Kaczmarek o- 
świadeczenie w sprawie nieścisłych wiado­
mości o Związku Hurtowników Żelaza dla 
Wielkopolski. Pomorze i w. m. Gdańska, 
którego to Związku firmy powyższe są 
członkami. Związek od wielu miesięcy żad­
nych umów cennikowych nie ustalał i 
każdy z. członków sprzedawał po cenach 
konkurencvinych, osiągając — iak czyta­
my w oświadczeniu — zysk poniżej 10—15 
proc, brutto. Związek został założony w 
celu obrony hurtowników żelaza przed ry- 
gorystycznemi warunkawi, dyktowanemi 
przez Syndykat Polskich Hut Żelaznych.

(k) Ze Związku Towarzystw Kupieckich.
W dniu 3. 12. br. o godz. 20 odbędzie się na _
sali Domu Kupiectwa Polskiego zebranie ^wybrafyJucznia. Żyda. Skutek był jednak *’— -- ....-»*-« . ................................... nłedyskusyjne, na którem wygłosi aktualny 
referat p. t.: „Umowa handlowa polsko- 
niemiecka" p. dr. Wnschko, dyrektor Izby 
przemysłowo - handlowej w Poznaniu. 
Prelegent w swoim referacie wmówi spe­
cjalnie trudności, jakie się nasuwają w 
związku z wykonywaniem traktatu han­
dlowego po-lsko - niemieckiego.

WYKWINTNA BIELIZNA

Warszawa, Wierzbowa 11. 
"mr 19 018"*

Z ZAGRANICY
(z) Nowa pożyczka w Stanach Zjedno­

czonych powoduje wzrost długu publiczne, 
go powyżej 30 miljardów dolarów. Skarb 
St. Zjednoczonych ogłosił rozpoczęcie w dn.
2 bm. emisji nowej pożyczki na sumę 9O0aikich przed tego rodzaju przewrotną agita- 
mil j. dolarów, jak również wykup obliga-¡geją i wzywa wiernych, aby pisma takie, 
cyj na sumę 418 milj. dół., których termin®jeżeli trafią d-o ich rąk, oddawali miejsce-
płatności przypada obecnie. Sumy osiąg­
nięte z nowej emisji pójdą na finansowa-1 
nie akcji dostarczania pracy oraz inne wy­
datki nadzwyczajne. Po subskrypcji nowej 
emisji dług publiczny St. Zjednoczonych! 
przekroczy po raz pierwszy liczbę 30 mi-j 
1 jardów dolarów.

Pamiętaj, że każdy grosz, 
oddany w ręce żydowskie, 

uboży naród polski !

. Ze Związku Chemików 
Polskich

Ostatnio odbyło się zebranie od­
działu poznańskiego Związku Chemi­
ków Polskich. W pierwszej części ze­
brania poruszono szereg aktualnych 
spraw zawodowych. Żywą dyskusję 
wywołała sprawa przedłużenia przez 
władze państwowe prawa pobytu w 
Polsce obywatelom obcym (głównie 
Niemcom), zajmującym ważne stano­
wiska w przemyśle. Wiele fabryk ńa 
Górnym Śląsku zatrudnia personel, 
złożony z fachowców Niemców, Polacy 
chemicy natomiast nie mogą znaleźć 
pracy. Wpłynięcie na przemysłowców 
w kierunku zatrudnienia przez nich 
chemików Polaków leży w interesie 
państwa, specjalnie w zakresie jego o- 
bronności na wypadek wojny. Po 
zamknięciu dyskusji uchwalono odpo­
wiednie rezolucje.

W drugiej części zebrania dokona­
no wyboru nowych władz związku. 
Zarząd przedstawia się, jak następuje: 
dr. Jerzy Tułecki — prezes, mgr. W. 
Wiśniewski — wiceprezes, mgr. • J. 
Winkler — skarbnik, mgr. S. Gawrych 
— sekretarz.

Zarząd Związku zwraca się do 
wszystkich chemików ¡województw za­
chodnich z prośbą o współpracę nas
terenie obrony interesów zawodowych. Si3te'ialy juz przed wojną.
Adres Związku: Poznań, sw. Mai'-» tał niemałe poruszenie w tamtejszej okoli- 
cin »cy i wpłynął także na podrożenie gruntów.

W SPRAWIE UBOJU RYTUALNEGO
Kwestja uboju rytualnego w Polsce była 

iw ostatnich czasach przedmiotem rozważań 
z wielorakich względów. Do vcszczęcia jej 
dali powód Żydzi sami, którzy w niektó­
rych miastach zaczęli się kłócić między so­
bą o to, kto jest uprawniony do wykona­
nia tego procederu. Przytem ponownie wy­
szło na jaw, jak często z powodu tego, że 

¡Żydzi są panami rzeźni publicznych, lud­
ność chrześcijańska jest skazana na odbiór 
mięsa z uboju rytualnego. Na tem tle zaś 

(ostatnio zaznaczył się nieomal wszędzie 
lruch wykazujący jako rzecz niegodną, aże­
by w Polsce był jeszcze tolerowany ubój 
rytualny.

1 Żydzi upatrują w tym ruchu specjalną 
i nagankę antysemicką i starają się mu 
przeciwdziałać wszelkiemi siłami. W tym 
celu odbyt się już nawet specjalny zjazd 

! rabinów oraz działaczy żydowskich, na 
którym rzekomo zapadła uchwała, że w ra­
zie gdyby miało dojść do zakazu uboju ry­
tualnego, ludność żydowska będzie wezwa­
na do wstrzymania się od spożywania mię­
sa. Groźbą tą chce się widocznie niedopu- 

[ścić do wydania takiego zakazu.
NIE CHCIELI WYBRAĆ ŻYDA

Na terenie państwowego gimnazjum im, 
Lelewela w Warszawie zdarzył się charak­
terystyczny wypadek. W klasie I tego gi­
mnazjum odbywały się wybory do samo­
rządu klasowego, a kierownik tejże usiło­
wał wpłynąć na dzieci,' aby do samorządu

taki, że dzieci oświadczyły, że Żyda 
wybio-rą.

Wskutek odmowy dzieci sprawa została 
skierowana do decyzji dyrektora szkoły. 
Ciekawe, według jakich zasad będzie roz­
strzygnięta?

ROZZUCHWALENIE SEKCIARSTWA
Bezkarnie rozszerzające się sekciar­

stwo, finansowane niejednokrotnie przez 
(czynniki antypaństwowe i nieprzebierające 
"w środkach swej propagandy, zmusiło 
władzę duchowną do wydania odezwy, 
która była odczytana w dniu 1 grudnia z 
ambon w kościołach warszawskich.

W ostatnich czasach — powiedziano w 
niej — coraz częściej, niestety, jakieś wro­
gie Kościołowi, sekciarskie czynniki roz­
rzucają, roznoszą po domach i rozdają 
przed kościołami, a nawet z okazji uroczy­
stych nabożeństw w kościołach i na cmen­
tarzach pisma i ulotki, mające pozory re­
ligijności bądź pobożności, w treści zaś u- 
właczające Bogu i dogmatom naszej wia­
ry świętej, zwalczające Kościół, Ojca św.- 

duchowieństwo.
Władza archidiecezjalna ostrzega wszyst-

Swemu duchowieństwu i przeciwdziałali 
i wszelkiemi sposobami tej bezbożnej pr-opa- 
(gandzie. (KAP)

WALKI Z BANDYTAMI
W Lublinie została zorganizowana o-bła- 

jwa- na poszukiwanego od pewnego czasu 
włamywacza Józefa Głowackiego. Gdy po­
licja wkroczyła do wskazanego domu, w 

(którym miał przebywać poszukiwany, na- 
I potkała tam więcej osób i została odrazu 
¡powitana strzałami rewolwerowemi. Poste- 
jrunkowy, Aleksander Taras, padł na miej- 
¡seu, a drugi, Aleksander Żak, został ranio­
ny. Korzystając potem z zamieszania ban­
dyci usiłowali zbiec, co też udało się Gło­
wackiemu. a natomiast niejaki Niedziecki 
został ciężko postrzelony i ujęty wraz z

¡kilku innymi.
O starciu policji z bandytami donoszą 

¡także z Częstochowy, dokąd z posterunku 
Au-relów został przewieziony ciężko ranny 

’policjant Bolesław Tatara. Zmarł on krót- 
¡ko potem w szpitalu.

W Opolu pod Puławami osadzona w 
(areszcie szajka pięciu opryszków zdemo-lo- 
jwała lokal i pobiła dozorcę, poczem zbiegła 
z więzienia. Za opryszkami zarządzono po~ 

jścig.
4C0-LECIE URODZIN PIOTRA SKARGI

W roku przyszłym przypada . 400-lecłe 
¡¡urodzin ks. Piotra Skargi, które będzie ob- 
schodz-one uroczyście szczególnie w Krak-o- 
gwie. W tych dniach odbyło się tam posie- 
fdzenie konstytujące pełnego komitetu o-by- 
jwatelskiego, mającego zająć się przygoto- 
(waniem obchodu. I)o prezydjum komitetu 
(zostali wybrani: dyr. Zachem,ski jako pre- 
Ues, prof. Pigoń, prof. Skoczylas jako wi- 
(ceprezesi, dyr. Pelczar jako sekretarz i p. 
¡Dymnicki jako skarbnik. Termin obchodu 
(jeszcze nie jest ustalony, ale prawd-opodob- 
8 nie odbędzie się on w czerwcu 1936 r.

[ODKRYCIE NOWYCH ZŁÓŻ NAFTOWYCH
Jak donoszą z Drohobycza, natrafiono 

(w powiecie turczariskim na Podkarpaciu w 
(okolicach Bystrej, G-rąziowej, Holowiecka, 
ĘLipia, Chwaszczowa i Wołosir-^ki na sla­
jdy nafty i wosku ziemnego Temsamem zo- 
fstaly potwierdzone’ przypuszczenia, które 

Fakt ten wywo-
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Nowa gwiazda w Herkulesie
nadal intryguje astronomów

Zagraniczne czasopisma astrono­
miczne publikują bardzo ciekawe foto­
graf je nowej gwiazdy w konstelacji 
Herkulesa. Załączone zdjęcia ilustru­
ją doskonale trzy główne fazy rozwoju 
tej niezmiernie interesującej gwiazdy. 
Fot. 1 przedstawia Nową w dniu 29 
grudnia 1934 r., a więc w kilka za­
ledwie dni po osiągnięciu przez nią 
blasku maksymalnego. W dniu tym 
Nowa równała się blaskiem gwiazdom 
3-ej wielkości. Z początkiem kwietnia 
nastąpiło gwałtowne załamanie się

Dziś Żywy Dziennik w Białej sali Bazaru
Spotyka się na nim cały kulturalny Poznań!

Cały dochód przeznaczony na ubogich 
na opiece Stów. Pań Wincentek par. św. Marcina

Bilety (1,15, 2,20 i 3,30 zł, dla studentów po 50 gr.) nabyć można w księgarni 
św. Wojciecha lub wieczorem przy wejściu na salę.

świetności gwiazdy, która w ciągu 
miesiąca straciła na blasku 8 wielkości 
gwiazdowych, czyli zbladła w rzeczy­
wistości aż 1 600 razy, i w następstwie 
tego przestała być — na pewien czas — 
widoczna w niewielkich lunetach pol­
skich dostrzegalni astronomicznych. 
Osiągnęła ona wówczas jasność równą 
tej, jaką posiadała przed rozbłyśnię- 
ciem, jak to wynika z kliszy zdjętej w 
moskiewskiem obserwatorium 27 lat 
temu.

Fot. 2. przedstawia Nową w tem 
właśnie stadjum w dniu 1 maja br. 
Jest ona tu zaledwie widoczna, równa­
jąc się gwiazdom 13 wielk. gw. W tem 
stadjum Nowa trwała niedługo, bo­
wiem już w pierwszej połowie maja 
blask jej wzrósł powtórnie i wzmagał 
się odtąd stale do czerwca br.; Nowa 
nie osiągnęła jednak tym razem nawet 
granicy widoczności okiem nieuzbro- 
jonem, świecąc prawie niezmiennym 
blaskiem 7 wielkości przez całe lato 
czyli o 1 wielkość poniżej tej granicy. 
Ostatnie zdjęcie (fot. 3.) pochodzi z 
dnia 23 lipca.

I jeszcze jedną, wielka niespodzian­
kę zgotowała astronomom Nowa Her­
kulesa. Gdy w dniu 4 lipca jeden z 
astronomów w Obserwatorjum Licka 
(St. Zj.) zwrócił na nią największy re- 
f rak tor świata o średnicy 1 m. i za­
stosował duże powiększenie, zauważył 
ze zdumieniem, że Nowa ma towarzy­
sza, czyli jest gwiazdą podwójną. To­
warzysz znajdował się ogromnie bli­
sko, tak dalece, że zauważenie tego 
faktu było bardzo trudnem, nawet 
przy olbrzymiem powiększeniu, jakiego 
użyto. Obserwację tę potwierdziły 
wkrótce dostrzeżenia francuskiego a- 
stronoma Baldeta, dokonane zapomocą 
wielkiej lunety obserwatorjum w Meu- 
don (81 cm średnicy objektywu), przy 
powiększeniu 1 600—2 300 razy. Oba 
składniki niewiele różniły się między 
sobą jasnością i były tej samej barwy.

Analogiczne zjawisko zaobserwowa­
no w r. 1925 w wypadku jasnej gwia­
zdy nowej w południowej konstelacji 
Malarza. Jakie znaczenie fakty te — 
sensacyjne z punktu widzenia astro- 
nomji —- posiadają w wyjaśnieniu 
istoty zjawiska gwiazd nowych, przed- 
wczesnem byłoby dziś wyrokować. 
Gwiazdy nowe czekają na swego Ko­
pernika. Dr. P. I.
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maliny, jałowce cyprysowe, spogląda­
jące zgóry na tulące się do ich stóp 
naparstnice, ślazy, różowe i białe wrzo­
sy. Polance jarosławieckie.j poświęcił 
nasz poeta „regionalny“ następujący, 
oddający jej urodę wierszyk.
„Polanko kwietna w mgły srebra spowita, 
Majowy śnie mój, śniony w ranek Boży 
Czarowna jesteś, baśnię, co w lesie

rozkwita
W bieli perłowych rós, w purpurach zorzy. 
...Tyś ciszy leśnej mistycznym wyrajem, 
Ptaszęcej piosenki tyś czarem, urodą,
Co w dal gałązkę rośną płynie gajem:
Tyś w wstęgi kraśne, strojną panną młodą. 
Czarń symfonją, gędźbą — ciszą dzwoni, 
Słonecznych wrząsów lijowych rozścieli, 
Z sinych mchów puchu, w macierzanek

woni
Urodna wstaje Pogoda w mgieł bieli 
W gaj święty idzie... I goreją żary 
I dyszą wonie i kwietne źrenice 
Płoną, bo nadszedł czas spełnień ofiary 
Rozkoszy szczęścia, kwitnień tajemnicy...

Nasze poia i łąki, nasze miedze, wi- 
jące się wśród zboża, łanów, nasze 
ugory pod laskiem i kwitnące na nieb 
kiście dziewanny, towarzyszące torom 
kolejowym bursztynowo miesięczne 
wiesiołki, którym Orzeszkowa wypra­
wiła wesela, — brzegi naszej Warty, 
Noteci, Brdy i Baryczy, przystrojone 
kwieciem rozświty, a cóż dopiero nasze 
stawy, romantyki w parkach z królew- 
skiem, białem buńczewiem, przypomi- 
nającem kwiat lotosu, z białym ja­
skrem, z sitami, z kołysającą się śpiew­
ną trzciną — jakiż w nas budzą za­
chwyt !

Zachwyt nasz będzie głębszy, jeżeli 
zadamy sobie nieco trudu i zapoznamy 
się z cudnemi i poetycznemi nazwami 
naszego ziela, którem przyroda tak ob­
ficie przystroiła nasze niwy, błonia 
i rozłogi.

Jakże barwne są opisy Rodziewi­
czówny — przechadzek nad brzegami 
Niemna, gdzie po drodze spotyka 
kwiaty, rosnące, również nad brzegami

i Warty.
Kilka wizyt niedzielnych w naszym 

ogrodzie botanicznym umożliwi nam 
ich poznanie.

Spotykając je później jako nasze 
znajome na wycieczkach, w polu i w 
lesie, jakąż nam sprawią radość!

A więc — frontem do kwiatów!
EREL.

„Poppy day“ w Anglji
Kapitanowi W. G. Willcox zawdzięcza 

Anglja t. zw. „Poppy day“, dzień, w któ­
rym w całym kraju, we wszystkich mia­
stach, osiedlach i wioskach sprzedają kwe- 
starze kwiatek maku. Od 14 lat istnieje już 
dzień maku i przyniósł jgk dotąd 514 mi- 
ljona funtów. W tym roku 11 listopada

przyniósł pomimo kryzysu i ciężkich cza­
sów lłi miljona funtów.

11 listopada upływa w Anglji pod zna­
kiem maku. W tym roku sprzedano nie­
mniej niż 40 miljonów „Poppy“, któremi 
ozdobiły panie swe okrycia, a panowie kla­
py palt'. Blisko 350.000 Angielek wyległo na 
ulice, ofiarując przechodniom kwiatek ma­
ku. Cały dochód ze zbiórki idzie na cele za­
pomóg dla inwalidów wojennych. Kwesta 
11 listopada jest największą organizacyjnie 
rzecz biorąc imprezą filantropijną na świę­
cie. Angłję podzielono na czternaście okrę­
gów, w każdym okręgu działa 4.000 komi­
tetów lokalnych, złożonych z 12 — 30 osób. 
„Poppy day“ obejmuje nietylko Anglję, ale 
i wszystkie dominja, kraje Korony oraz ko­
lonie angielskie. Żgórą Ya miljona znacz­
ków wysyła się zagranicę.

Znaczki z kwiatkiem maku wyrabia fa­
bryka w Richmond, do wyrobu zaś ich uży­
wa się wyłącznie materiałów krajowych. 
W fabryce pracuje cały rok około 400 b. 
kombatantów, a cala produkcja roczna fa­
bryki zużyta zostanie w dniu 11 listopada. 
Na produkcję „kwiatka“ zużywa fabryka 42 
km. tkaniny jedwabnej, 80 km. tkaniny ba­
wełnianej, 50 tonu krążków metalowych, 
70.000 rolek papieru, 130 tonu tektury, 50 
tarnin blachy.

Pomimo znacznych kosztów fabrykacji 
znaczka oraz kosztów organizacyjnych, 
wynoszą wydatki ogólne tylko 4 proc, do­
chodu brutto. Or.

Telefonujący pies
Jak wiemy, tresowane bywają specjal­

nie psy dla niewidomych. Psy te oddają 
wiele przysług nieszczęśliwym kalekom. 
Obecnie powstała wśród kół, opiekujących 
się głuchoniemymi, myślał, aby im dać 
możność korzystania z cennych usług psa,

Nad tem zagadnieniem głowił się _ od-: 
dawna pewien hodowca psów w Mediola­
nie. Udało mu się wytresować psa tak, 
że gdy tylko rozległ się dźwięk dzwonka 
przy drzwiach pies zaczynał głośno szcze­
kać. Potem udało mu się przyuczyć to 
zwierzę do przyjmowania telefonów. Gdy 
tylko telefon zadzwonił, pies zdejmował 
słuchawkę pyskiem z widełek i kład na 
ziemi. Jeśli pana nie było w domu, pies 
szczekał kilkakrotnie nad słuchawką, po- 
czem odkładał ją zpowrotem ha właściwe 
miejsce. Gdy pan jego wracał do domu, 
pies szczekał kilkakrotnie, kładąc łapę na 
aparat, aby pokazać swemu panu, że ktoś 
do niego telefonował. S. F.

Odmówiła czy nie?
—■ Panna Zizi dała panu kosza?
— No-, bezpośrednio nie, powiedziała

tylko: „Wolę się powiesić, niż wyjść za 
pana“. („Mercury“)-

SOK CZOSNKU F. F.
przy artretyzmie, reumatyzmie, sklerozie. 
Apteka Mazowiecka, Warszawa Mazo­
wiecka 10.
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Z naszej przyrody
Kontakt z przyrodą rodzi uczucia nie- 
powszedniości — Mistyka lasu i jego 
nastrój świątynny — Majestat ciszy — 
Kolumny drzew w baldachimach — 
Kadzielnice kościelne w lesie — Na­
strój ranku jutrznianny, wieczorem 
nieszrorny — Polanki i jej czasy — 
Lasy i rzeki wielko iskie — Lotosy 
naszych stawów — Poznajmy -.wiaty

polne!
Przyroda w każdem z nią zetknię­

ciu budzi w nas uczucie niepowszed- 
niości. O-dczucie tajemnicze, mistycz­
ne ...

Jaka nas dziwna owionie atmo­
sfera, gdy po dłuższej przechadzce, 
wstępujemy do lasu. Niema wątpliwo­
ści, że przypomina nam wrażenie chwi­
li, gdy wchodzimy do świątyni.

Cisza potężna, majestatyczna naka­
zuje nam milczenie... Wpatrujemy się 
w głębię lasu, w kolumny drzew, u- 
wieńczone baldachimem zieleni; wsłu­
chujemy się w te tajemnicze poszumy 
i szepty, —/zatrzymujemy się bezwol­
nie, i zdaje się nam, że upaja nas woń 
kadzielna kościoła. Wytwarza się w 
nas nastrój podobny do nastroju uro­
czystości kościelnych. Rankiem odczu­
wamy nastroje jutrzni, wieczorem nie- 
szporne.

Jaką tajemniczością nieprzeniknio­
ną otacza nas las nocą w blasku 
gwiazd i miesiąca, w oponach zwisają­
cych nieprzeniknionego mroku!

Jakie inne, całkiem odmienne uczu-

A BUWOV'SK« 5UXC.» WABJXAWA

ng 18 040

Setna rocznica 
Marka Twain‘a.

przypada w dniu 
30 listopada. Z o- 
kazji tej odbywa 
się w całej Ame­
ryce szereg uro­
czystości. W No­
wym Jorku urzą­
dzono wystawę 
ku upamiętnieniu 
setnej rocznicy u- 
rodzin najwesel­
szego pisarza a- 

mery kańskie#}. 
Na zdjęciu po- 
wyższem widzi­
my wnuczkę 
Twaina przed je­

go popiersiem.

cia błogości budzi w nas polanka! Jej 
czar, jej urok usiłowali poeci i mala­
rze utrwalić w utworach swych uwiecz­
nione. Ale mistrze słowa czy pendzla 
potrafili oddać czar ten tylko w cząstce.

W naszych lasach wielkopolskich 
na Pomorzu i na Śląsku posiadamy 
perłę lasu; polanki pełne czaru i urody, 
rzucające na błądzącego w lesie prze­
chodnia urok, jakiemu się nikt nie 
■oprze. Typowo piękne polanki lasów 
posiadają okolice Poznania. Perłą w 
oprawie, tych lasów jest jezioro Górec­
kie, a jedną z najpiękniejszych pola­
nek jest polanka jarosławiecka w po­
bliżu lasów góreckich. Mamy tu po­
lanki, okolone, drzewami iglicowemi 
i liściastemi, gdzie obok sosny rosną 
świerki i jodły, z bukami kumają się 
klony, brzozy, leszczyny, dęby, osiki a 
nawet modrzewie.

Roślinność polanek jest bardzo ko­
lorowa i bujna. Tu się krzewią jeżyny, ►

f

TEATR „WESOŁA BANDA“
UL. FR. RATAJCZAKA 21 g (Dom Rzemieślniczy)
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Wdzięczny je­
stem za dosko­
nały rezultat 
laki osiągną­
łem dz ękisy 
stematyczne- 
mu używaniu 
niezastąpio­

nego środka 
na porost wło­

sów

MIA
Tylko z fabryki kosmetyków

Henryk Żak, Poznań
pg 6986/7 Z 50G/7

Recual Olgi Maitnsiewicz (fortepian) 
¿Felicji Sckwarzbarg-Gunther (śpiew)

Był to jeden z tych (niestety dość 
licznych) koncertów, które naskutek 
zbyt słabej reklamy, czy też może de­
presji, jaką, wywołały obniżki pobo­
rów spotkał się z niezasłużonym defi­
cytem Szczupła garstka słuchaczy 
wystarczyła zaledwie do zapełnienia 
czterech rogów sali św. Marcina, która 
bardziej, niż kiedykolwiek świeciła 
pustką Kto wie, czy stara akademicka 
zasada „tres faciunt Collegium“ nie 
zacznie. wkrótce obowiązywać także w 
salach koncertowych (i to licząc razem 
z wykonawcą).

Obie koncertantki przedstawiają się 
ze strony artystycznej nader zajmu­
jąco. P. Schwarzburg-Giintherowa, so­
pran zabarwiony ciemno, o miękkim 
aprzytem silnym dźwięku, który zwła­
szcza w średnicy ma szczególnie pięk­
ny koloryt. Idzie z tern w parze, opa­
nowanie techniki głosu, który brzmi 
równo we wszystkich rejestrach. Jedy­
nie wymowa tekstu mogłaby być bar­
dziej plastyczna. Zwłaszcza w pianissi- 
mach gubiły się chwilami końcowe 
sylaby, przez co frazowanie traciło na 
muzycznej ekspresji. Bardzo możliwe, 
że polegało to poprostu na nierozśpie- 
waniu się, bo ta drobna nierówność, 
widoczna w pieśniach polskich, ustą­
piła w drugiej części koncertu, a ostat­
nim arjom Masseneta, Dupont‘a i Go- 
dardą oraz bisom, nawet najbardziej 
sceptycznie usposobiony słuchacz nie 
mógłby nic zarzucić. Artystce akom­
paniowała prof. Marek-Onyszkie wi­
eżowa.

W dużem zaniedbaniu utrzymany 
fortepian sali św. Marcina utrudniał 
bardzo ocenę gry p. Matusiewiczowej. 
Trudno wprost uwierzyć, że dotąd tole­
ruje się tam instrument, którego strój 
i mechanika klawjatury wiele pozosta­
wiają do życzenia. To też dopiero po 
oswojeniu się ze wspomnianemi obok 
„zaletami" fortepianu, p. Matusiewicz 
mogła pełniej rozwinąć walory swojej 
gry. Jeszcze w polonezie Szopena wi­
dać było pewne zdenerwowanie, czemu 
przypisać należy zbyt gwałtowne przy­
spieszanie i skądinąd nieusprawiedli­
wione zmiany temp. Natomiast w dal­
szych utworach (Brzeziński, Szyma­
nowski) ujawniły się w pełni zalety gry 
koncertantki, do których zaliczyć trze-

ba nadewszyśtko głęboką muzykalność 
i związaną z tern umiejętność ładnego 
prowadzenia kantyleny. Przy dużej- 
łatwości technicznej,, jaką gra p. Ma­
tusiewicz się odznacza, wszystkie jej 
ciekawe i trafne inteńcje artystyczne 
niezawodnie znalazłyby swój wyraz na 
dobrym instrumencie.

Dr. Z. Sitowski

0 zniesienie podatku 
od zaległych uposażeń

Bada Naczelna Związków pracow­
ników samorządowych R. P. wystoso­
wała do p. ministra spraw wewn. pi­
smo, w którem zaznacza, że dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 
listopada r. b. o specjalnym podatku 
od wynagrodzeń zawiera postanowie­
nie, mocą którego podatkowi temu 
podlegają wynagrodzenia, wypłacane 
w czasie od 1 grudnia 1935 r. do 31 
grudnia 1937 r. bez względu na to, za 
jaki czas wynagrodzenia te przypada­
ją. Ponieważ w samorządzie teryto­
rialnym nieregularna wypłata wyna­
grodzeń jest zjawiskiem b. częstem, 
przyczem jedną z przyczyn zadłużenia 
pracowników samorządowych jest 
właśnie nieregularna wypłata pensyj, 
Bada Naczelna zw rzków pracowników 
samorządowych B P. prosi p. ministra 
o wystąpienie z inicjatywą noweliza­
cji art. 8 w’ kierunku wyłączenia wy­
nagrodzeń należnych za okres do dnia 
1 grudnia 1935 r. od specjalnego po­
datku.

Oficjalny udział Rumunii 
w Targach Poznańskich
Poseł Arciszewski w dniu 20 listo- 

rada br. wręczył ministrowi przemy­
tu i handlu p. Costinescu zaproszenie 
lo udziału oficjalnego Bumunji w Tar­
gach Poznańskich. P. minister Costi- 
tescu zaproszenie przyjął, rozpytując 
» szczegół udziału. Wobec tego nale- 
;y uważać oficjalny rozszerzony udział 
Jumunji w wiosennych Targach Po-

Dywany -
S50X250 tylko

CenUala
Dywanów

Trwałe Bouclé
piękne wzory

9922 d.
K.Kuiaj ul. Woźna 12 

>———-------

To jest zasługa
Szamponu Czarnogíówka-Extra 

2 „Włosopołyskiem"
który, przy regularnej pielęgnacji.

Dla blondynek specjalny gatunek: 
Shampoon Czarnogłówka-Extra Blond 

z „Włosopołyskiem"
Tg 22c6

„W zaułkach Riymu!“
Pod tym tytułem ukazała się na pól­

kach księgarskich — nakładem katolic­
kiej księgarni „Unitas“ w Łomży — 
książka znanego dziennikarza i publicy­
sty Gustawa Lawiny, który od lat 8 prze­
bywa w Wiecznem Mieście.

Fabuła tej powieści, wcale prosta i 
życiowa, staje się filmem, gdy autor 
oprowadza swych bohaterów po Rzymie 
Cezarów, po Wiecznem Mieście papieży 
i Romie Mussoliniego, pokazując im 
wspaniałe fora, termy, bazyliki, kościo­
ły, muzea, galerje i wszystko, co w tern 
cudnern mieście jest do zobaczenia.

Ta piękna 400-stronicowa książka 
jest ładnie wydana i upiększona ilustra­
cjami. Widać, że autor zna Rzym i swe- 
mi wiadomościami śmiało może sta­
nąć obok wybitnych pisarzy. Opisy Ka­
pitolu, katakumb, Colosseum są podane 
tak barwnie, tak pięknie, żywo i inte­
resująco, że książkę czyta się poprostu 
jednym tchem.

Autor nie zapomniał również o pol­
skich pamiątkach w Wiecznem Mieście, 
Podał je tak, jak człowiek, głęboko mi­
łujący swą. ojczyznę. .

„W zaułkach Rzymu" miała świetną 
recenzję prasy polskiej i włoskiej, a 
przedewszystkiem organu Stolicy św — 
„Osservatore Romano", wielkiego dzien­
nika katolickiego „L'Avenire dTtalia“ 
i innych.

Pod pseudonimem Gustawa Lawiny 
kryje,się nazwisko dr. Józefa Szelchau- 
za, który przed 8 laty wyjechał do Rzy­
mu, gdzie ukończył uniwersytet papie­
ski św. Apolinarego, aplikował w Naj­
wyższym Trybunale Kościelnym i dziś 
poza pracą dziennikarską i literacką 
służy swym rodakom, jako adwokat 
konsystorski , stale zamieszkały w Rzy­
mie. Dr. K. S.

„Wystawie lalek“ w ochronce przy ko­
ściele parafjalnym na św. Łazarzu.

Dochód z tej imprezy uraduje ser­
duszka biednych dzieci, bo dopomoże 
paniom ze Stów. Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo do obdarowania dzie­
ci na „Gwiazdkę“.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś „Róża Stambułu“, operetka Falla 
Z pp. Marią Kisielewską i Marią Kaupe. 
Tańce układu baletmistrza M. Statkiewi- 
cza w wykonaniu pritnaballeriny Zofjl 
Grabowskiej. Zwolińskiego, Sawickiego, o- 
raz corps de ballet. Na środę przedstawień 
nie już wykupione.

W sobotę wystąpi na scenie Teatru 
Wielkiego znakomity bas scen zagranicz­
nych Zygmunt Zaleski, znany, z uprzed­
nich sezonów w operze poznańskiej. Ar­
tysta wykona popisową partje Borysa Go­
dunowa w pięknej operze Musorgskiego.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro arcykomiczna lekka korne- 

dja francuska Gavau!ta „Złotą ciocia“ z 
gościnnym występem Janusza Warneckie- 
go artysty i reżysera scen warszawskich. 
„Złota ciocia“ zdobyta pełny sukces arty­
styczny i kasowy. —- W próbach „Grube 
ryby“ Bałuckiego, głośna sztuka „Szesna­
stolatka“ oraz lekcje z komedji muzycznej 
„Piosenka o Nadłnie".

Z Teatru Nowego
Dziś i jutro wieczorem komedia Szek­

spira „Poskromienie złośnicy“ w doskona- 
: lej obsadzie z pp. Koronkiewiczówną i Loe- 
diem w głównych rolach. Nieśmiertelna 
ta komedja. dzięki swoim niezwykłym wa­
lorom scenicznym, zdobyła duży sukces. 
Ceny biletów na wszystkie przedstawienia 
są znacznie zniżone.

Gościnne występy stołecznego teatru 
rewjowego odbędą się w czwartek i pią­
tek. Wystąpią znakomity komik, znany 
z szeregu filmów, popularny Władysław 
Walter; baryton opery warszawskiej Eu­
geniusz Mossakowski; śpiewaczka i wode- 
wilistka, primadorma lwowskiej i katowic­
kiej operetki Maria Korabianka; artysta 
stołecznych teatrów rewjowych Kazimierz 
Chrzanowski; akompanjator prof. Włady­
sław Miszczak.

Koncert
W dniu 13 grudnia rb. o godz. 2( 

odbędzie się na sali koncertowej św 
Marcina recital fortepianowy

p. prof. Zygmunta Lisickiego
Dochód z koncertu jest przeznaczę 

ny na cel dobroczynny, a mianowicie 
na rzecz najuboższych dzielnicy św* 
Łazarskiej, pozostających pod opiekę 
Pań Miłosierdzia św. Wincentegc 
a Paulo.

Przy OTYŁOŚCI
i wadliwej przemianie materji stosuje się 
Zioła magistra Wolskiego ze znakiem 
ochronnym „Degrosa“ nie wymagające 

specjalnej djety, 
ng 17 657

Nocne tramwaie
no filmie „SEN NOCY LETNIEJ“.

Zwracamy uwagę Szanownej Publicz­
ności, że po przedstawieniu filmu „Sen 
NOcy Letniej" w kinoteatrze „Słońce" 

, .uprzejmości Dyrekcji Tramwajów 
“Miejskich, oczekiwać będą wozy tramwa­
jowe przed kinem „Słońce“. Czynne są 

na Wildę, Łazarz, Jeżyce i Ostro- 
n,?'.Ceni biletów tramwajowych 25 gr. 

nety ulgowe 1 karty abonamentowe nie­ważne.
 Z g408

Tydzień funta
Przypominamy, że za inicjatyw*? 

lady Wyższej Stów. Pań Miłosierdzi? 
iw. Wincentego a Paulo odbywa sp 
v poszczególnych parafiach Wielkopol 
iki w trwającym Tygodniu Miłosier 
teia“ kwesta pod nazwą „Tydzief 
ran ta". Złóżmy więc jałmużnę w na 
uraljach, dzieląc się w ten sposób ; 
nudniejszymi od siebie.

Każdy uczynek miłosierny spelnio 
ly dla bliźniego w imię Chrystusa - 
lo „Caritas“.

Wystawa lalek
Już wkrótce bo 8 grudnia ukażą się 

grzecznym dzieciom najpiękniejsze la­
leczki, prześliczne ozdoby na choinkę, 
tajemnicze pajacyki, olbrzymie słonie, 
dzikie tygrysy, zabawne małpeczki, 
słowem zabawki, o których marzą 
wszystkie dzieci w swych najpiękniej­
szych snach.

śliczności te można będzie zoba­
czyć i nabyć po przystępnej cenie na ng 17 909

t*i

HARCU Dra LAUERA
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. $•»

Dnia 1 grudnia 1935 r. o godz. 13,15, rozstał się 
z tym światem, mój najdroższy i nieodżałowany 
mąż, nasz najukochańszy i najtroskliwszy tatuś, 
brat, szwagier, wuj, stryj i kuzyn, ś. p.

Czesław Chojnacki
Przeżywszy lat 49 Odprowadzenie drogich nam 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, w środę, 
arna 4. bm. o godz. 2.30 po południu. Nazajutrz 
w czwartek o godz. 9 msza św. z wigiliami za 
uuszę drogiego Zmarłego.

Ciężko strapiona
ng 19 055 żona z córkami i rod iną.

Międzychód, Krosno, Poznań, Inowrocław. 
Z®

OZDOBY CHOINKOWE
(bezpośrednio z wytwórni) 

Komplet ozdób dla całkowitego u- 
piększenia choinki zawiera około 
100 szt. ozdób szklanych, girland 
zlot, i srebra., gwiazdek, włosów 
anielskich, świeczek, lichtarzy itp. 
Gał. „LUX“ zl 8,25, gał. B zl 6,95,

gaf. „WYKWINTNY“ zł 10,75 za komplet 
r- zabawek z dużą lalką Ubraną, mówiącą „mama“ 

/ K ’ 2-^9 la!ką z grzechotką. Samochód mechanicz- 
ŁUnyi wieie innych zajmujących, nowoczesnych 
nm zabawek tylko za zl 10,25.
Wysyłka poczta w drewnianem. bezp.eezr.etn opakow. za po­
braniem. Koszta przesyłki wynoszą około z! 1.511. Wysyłają­
cemu p.eniadze zgóry dolacza sie GRATIS CENNĄ 
PREMJĘ. Do każdego zamówienia dodaje się książkę 

KOLENDY-PIESNI. Tg 2210
Adr.: F-ma „SUKRETA“ Sp. z o. o, 

Warszawa, Graniczna 13 II. Í

DRUKARNIA
kompletnie urządzona, w* śródmieściu w Poznaniu, 
ewentualnie z wydzierżawieniem dotychczasowego 
lokalu, w całości na sprzedaż. 2 nowoczesne maszyny 
płaskie 70X100 i 55X75 z motorem, rozrusznikiem 
itd., linotyp, tyglówka, bostonka, perforówka, prasa 
introligatorska, kilka tysięcy kg. czcionek i wszelki 

sprzęt drukarski itd. itd.
Zgłoszenia tylko poważnych reflektantów pod 

adresem: >
DRUKARNIA MIESZCZAŃSKA, Tow. AKC,

Pg 6988-49,14 Poznań, Marna 2.

BIELIZNA
najkorzys'niej z firmy

Aleje Marcinkowskiego nr. 13.lutu

WEŁNIANA
„.P.A.ZV1“
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O na naszą wystawę gwiazdkową
OM
IL szczególne zainteresowanie wzbudzają

S prezenty na św.MIKOŁAJA
Ogromny wybór — bardzo gustowne wykonanie 

z najlepszych surowców — zupełnie świeże.
CENY NAJNIŻSZE

WĄLĘRJĄ patyk
Aleje Marcinkowskiego 6

Oddział przy ni. 27 Grudnia 3

CUKRY - CZEKOLADA
Najstarsze polskie przedsiębiorstwo w Poznaniu 

od r. 1901
Pg 6991 -49,18 w własnem posiadaniu.

CUKIERNIA EUROPEJSKA
27 GRUDNIA 9, Poznań, tel. 26-96

zawiadamia najuprzejmiej, że z dniem 1. 12. r. b. zapro­
wadziła w swojem lokalu

CZASOPISMA krajowe i zagraniczne.
Ceny zostały znacznie zniżone.

OCZV-TO SKARB 
SZANUJ JE !

óg 5018

■

Nowoczesne Okulary i JBinokle
Fachowa i rzetelna obsługa. pg esoo

K. GREGER 27 (¡¡rudnia 18
DOSTAWCA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ.

M0UUN ROUGE
najtańszy i najwykwintniejszy lokal

Od 1. 12. b. r. całkowita zmiana artystów i tancerek
Program niebywale atrakcyjny na czele

KENT I MAXIJA — duet ekscentryczny światowej 
stawy, murzyn i mulatka z berlińskiego Wintergar- 
tenu, szlagier sezonu zdobywają swemi tańcami 
wszystkich widzów.

KAROLA RAY — tancerka. Mile to i sympatyczne 
stworzonko z krainy węgierskiej wzbudza podziw 
swoimi tańcami i rozbraja nawet sceptyków swym 
wdziękiem i gracja.

EWA VANDEEREN rasowa i utalentowana tancer­
ka porywa publiczność subtelnem wykonywaniem 
swych kreacyj choreogra licznych.

I ŚNIADECKI I WENIA — atrakcja feaiemenalny
żongler pierwszy raz w Poznaniu.

Ceny przystępne! 2 orkiestry! Wstęp wolny!
A zatem wszyscy do Moulin Rouge bo tam nalanie*.

Specjalna uwagę zwraca sie na codzienne ulubione
Five o clock tea — kawa, herbata 75 groszy.

6% Poż. Narodową
większą ilość na spłatę zale­
głości ubezpiecz, oddam ko 
rzystnie.

Oferty Kurjer Poz. zg 12332

MATERIAŁY dekoracyjne 
śliczne wzory

56 buraczanej 
drenowanej

budynki I klasy, inwentarze nad- 
kompletne (w mieście) 19 000. — 
Otręba, Jarocin, Kilińskiego 2.

zd 72 301

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

.i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w lem 

5 nagłówkowych.

l.^OMY-PARCELE

Willę
czteropokojową sprzedam, wpła­
ty 6 200,— KUmek, Staszica 25 

_____ zdg 72 888
Kamienicę

Poznań w. rynku na zamianę w 
Krynicy, lub sprzedam spiesznie. 
Oferty Kurjer Poznański

 zdg 72 903
Dom

piętrowy korzystnie. Debiee, Ma. 
szynowa 22. zdg 72 925

Parcelę
Winogrady blisko Obornickiej 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 72 992
Kamienica

komfortowa 4—3 pokoje, dochód 
18.000, cena 145.000, wpłaty 
1O0 000,—

Willa
komfortowa 2X3 pokoje, cena 
2ą.000, amortyzacja 7.000. Jasiń­
ski, Plac Wolności 6 —• 15.

zdg 72 964
Kamienice

wilie poleca 1 poszukuje Gru­
szczyński Pocztowa 30,

zdg 73 09«
70 000,—

wpłacę na kamienice. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 73 095.

Administracje
domów przyjmuje za niskienn wy- 
nagrodzeniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 73 230.

Zamienię willę
dwumieszkaniowa po cztery po­
koje komfort na mniejsza. Ofer- 
t.y Kurjer Pozn. zdg 73 188

Place
■przy Sienkiewicza — Reya sprze­
dam. zwarta budowa. Słowac­
kiego 34 — 5. zdg 72 810

Wilię
komfortowa ogrzewaniem, ka­
mienice, dochodem, rocznym 
20 000 cena 130 000 sprzeda Kre- 
ta 24, m. 8.__________ zdg 73 058

Wille
przy Bukowskiej lub Ostroroga 
kupie zaraz, wpłacę do 20 tysięcy 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 73 246

Gromada Piątkowo
sprzeda ca 30 mórg ziemi w cało­
ści lub na parcele. Informacji 
sołtys i telef. 33-71. zdg 73 239

Parcelę
na Sołaczu, blisko kościo’a, przy 
tramwaju i ulicy założonej korzy­
stnie sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 73 234

PIENIĄDZ

Wspólnika
czynnego wzgl. cichego z kapi­
tałem 50-^75.300 — gotówki po­
szukują Zakłady Przemysłowe, 
mające wyłącznie dostawy rzą­
dowe Oferty Kurjer Pozn.

zdg 72 938
1 500 zl

poszukuje na krótki czas na do­
brze prosperujący interes. Pewna 
gwarancja i procent. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 72 935

3 000,—
celem powiększeń.a przedsiebior- 
at“'» dobry --ocent lub wspól- 
nictwo. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 73 142
Cegielnia

Sarowa przyjmie wspólnika z 
000— 6 000. Zgłoszenia do Ka­

riera Poznańskiego zdg 73 215

Centrala
Dywanów

metr od 2Z2 zł

K. KUŻAJ ul.
Woźna 12

najtańszy i najwykwintniejszy lokal.
Od 1 grudnia br. całkowita zmiana artystów.

CZY WIESZ dlaczego cukierki 
jyjl ARCCaKI-EiCmO są popularne?

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 -łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

10 600 zł
na pupilarnie pewna hipotekę na 
domie w mieście. Procent wedle 
umowy. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 73 254
Wspólnik kawaler

komisowego interesu gotówka do 
1 500 zi potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 73 248

OSOBISTE1

Panie na Gwiazdkę
zamawiają suknie, płaszcze tyl­
ko Wrocławska 19

Gałązka
zdg 72 557

Dobre smaczne — 
tanie

Co? — Webera
śniadanie

Nowa 4. ng 17 040
Zadajcie

Gaja
przyprawy do zup. ng 17 022

Magazyn Obnwia 
Fr. Rogoziński

daje rękojmię dobrego zakupu.
tylko Stary Rynek 64 

Kalosze
Śniegowce 

Deszczówki
w wielkim wyborze.

Piz 5801/2-40.36/37
Uwaga

Za dlugi Henryk« Freitaga nie 
odpowiadam. Stanislaw Frei­
tag. . zd 73 019

Chiromantka
Przestrzega od złych wypadków. 
Kraszewskiego 1 — 13. zdg 73 173

6. OŻENKI a
Panią

idealna 40—50, samotna, nieza­
leżną poszukuje w celu matry­
monialnym. oficer emeryt. Zgło­
szenia Kurjti Poznański

zdg 72 910
Do

lat 28. przystojna, miła, niebied­
na pania poślubi brunet na bar­
dzo dobrem stanowisku. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 674

Inżynier
lat 34. z dob-ej rodziny, zamoż­
ny, dobrze sytuowany na Wyso­
kiem stanowisku w państwowej 
fabryce, domator, bez nalo-gów, 
pozna młoda inteligentna za­
można osobę, ze sfer przemy­
słowo-handlowych lub ziemiań­
skich. w której znalazłby praw­
dziwa towarzyszkę / życia. Po­
średnictwo rodziny ądle widziane 
Zgłoszenia z fotografią pod 
zdg 67 184 Kurjer Pozn., Poznań 
św. Marcin 70.

Niebiedne
3 koleżanki wyjdą zamąż, naj­
chętniej za urzędników wojsko 
wych Mib kolejowych na wyż- 
szem stanowisk i od lat 35. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 73 204

7. SPPZEDAŻE

Aparat radjowy
do sieci, prąd stały. 2 lampowy. 
Telefunken z głośnikiem sprze­
dam Piekary 8a. ra. 44, od godz. 
1—8 wieczói. zdg 72 698

Okazyjna sprzedaż
kompletne urządzenie do filtrowa- 
wania wody kotłowej w bardzo 
dobrym stanie. Oferty „Haga“. 
Katowice Piastowska 9 pod ..Fil- 
ter". Eg 19 027

Gabinet
Biedermeyera. salon, jadalnia ta­
nio sprzedam. Pocztowa 22. —
Antyki. Pg 6 976-57,079

Remington , Klubowy
maszynę biurową. __ nowoczesna garnitur okazyjnie.
sprzedam.

Sprzedam
legalizowana wagę dla bydła — _______  „„„
(1 000 kg) za 200,— zt, fortepian' skiego 14 m 6.
czarny marki Hartmann Berlin. I ------------
za 600.— zl. Korespondencje u-

Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 72 979

Łóżeczko
metalowe okazyjnie Kraszew- 

zdg 73 0S8

praszam w jeżyku niemieckim.'
Friske, Rożnowo-Mlyn p. Parko- damska 
wo. ng 19 030

Salon
stylowy,

mahoniowy
okazja Caesar ng 17 046

Mann,
Poznań, Rzeczypospolitej 6.

Sprzedaż — Naprawa
wszelkich systemów 
piór wiecznych i o- 
lówków automatycz­
nych. Naprawa na­
tychmiast. — Kup 
wieczne pióro jako 
prezent gwiazdkowy 
w firmie Józef Czo- 
snowsk: snec. skład 
papieru i c-.-.taw- 
nla piór. Poznań. ’
Fr. Ratajczaka 2. 

dr 4 695

a
; /

Motor
na gaz ssany, 4-konny nowy typ 
Deutza tanio sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 939

Pianino
nowe ’ używane na dogodnych 
warunkach przy wpiacie 300 zt. 
Okazja 580 zl. Skład instrumen­
tów muzycznich. Podgórna 14.

zdg 72 895
Kolon jalka

Adres Kurje: Poznański 
zdg 72 899

Samochód
limuzyna śliczny okaz za bez­
cen. Kraszewskiego 11, I., lewo, 

zdg 72 902
Podłogę

kresowa tanio oddam. Tel. 19-90. 
zdg 72 917 ,

Gramofon
Szwajcarska 19 — 9. zdg 72 918

Okna

Maszyna
„Singer“’ nowoczesna 

Wały Kościuszki 3 m. 5 III. 
zde 73 033
Pianino

tanio Strzelecka 23 * m. 5. 
zdg 73 079

Kolcnjałkę
zaprowadzoną mćesżkancem sprze­
dam. Długa 8 mieszkanie 6.

zdg 73 159
Maszyny

stolarskie spiesznie sprzedam. Fo­
cha 129.______ ____ zdff 7315(5

Skład pieczywa
cukiernie przy ruchliwej ulicy 
sprzedam 1500.—. Adres Kurjer 
Poznański zdg 73 157.

Ford

Jadalnia
dębowa kompletna 375,—.

Kluby
skórzane, tapczan.

Sypialnia
nowa nowoczesna 375,—.

Biurka
amerykańskie różne inne cena li­
kwidacyjna.

Kasy „National"
gotowe do użytku okazyjnie 
sprzedam. Wielka 20 podwórze 
lewo. zdg 73 118

„Krupp"
samochód ciężarowy 6 tonnowy 
nowoczesna konstrukcja w stanie 
odnowionym tanio na sprzedaż. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 73 194

Jadłodajnię
centrum tanio odstąpię. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 73 011

Kuchenkę
przenośną. Wrocławska 13 ślu- 
sarnia. zdg 73 010

Sprzedam
z nową karoseria sprzedam. Zglo- t?„nio P'?c 2 500 m2 Jeżyce przy
s ze ni a Orędownik.
Czamkowska 1. Oborniki 

ng 19 060
Samochód Citroen

6-cylindr. limuzynę o _ bardzo ma- 
iym spaljwie, 4-d'rzwiowy o bar­
dzo dobrym wyglądzie i stanie 
sprzedam za 2000 zł gotówka. 
Zgłoszenia Kurjer Poznań«kii

zdg 73 225
Hotel

pierwszorzędnie urządzony, sala 
do zabaw, 15 pokoi gościnnych, 
duży skład kolonialny i pokoje re­
stauracyjne, wielki zaja-zd. gara­
że samochodowe, korzystnie zaraz 
na sprzedaż. Kurowski. Chełmno 
(Pomorze), zdg 73 224

Kino
Pathe-Baby z aparatem foto­
graficznym sprzedam tanio — 
Wrocławska 30. m. 15.

zdg 73 013
Dywan

prawdziwy orientalny Herati. 
brylanty, damski pierścionek, 
naszyjnik. kuchenka elektrycz­
na. mundur kad“cki. Wskaże 
Kurjer Poznański zdg 73 0332 nowe. 12 skrzydłowe oszklone.

168 cm. szer. 170 cm wys. po 38i
zl. 2 drzwi frontowych 126X210 Wiko"
cm po 35.— zl. Aleja Hetmań-ska 21. zdg 72 98S składany stół

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13. Pg 6224/S

Repinczer
piesek, czarny. Składowa 1 m. 9 
od 4—5. ngl9O12

__ __ do
prasowania lako praktyczny 
prezent im eninowry, ślubny, 
gwiazdkowy, oraz mezbędny me­
bel gospoda-stwie domowem. — 
Cena 22.— Do nabycia w skła­
dach żelaza Wytwórnia Poznań, 
Traugutta 23 — 14

zdg 73 031

Warowni nr. VIT. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 73 005

Piekarnię
sprzpdam do obiecia 3 500 dzier­
żawa 100 miesięcznie. Adres Ku­
rjer Pozn. zdg 73140.

Wsówkę
używana 25 m/m. 55 groszy. 
Krzyżanowski. Piłsudskiego 5.

zdg 73 125
Rad jo

prąd zmienny Rata ^zaka 26 — 17 
zdg 73120

Resztówka
130 pszennej. 1»’ Poznania
od Niemca 40 060,—, wpłaty 
18.060, — wie1? innych poleca 
Kwiatkowska. Poznań, Działyń­
skich 16. zdg 73 653

Majątek
756 buraczanej, piękny dwór, za 
budowania inwentarze nadkom 
pletne. wpłaty 80 066 reszta a 
mortyzacja. ZYosz^nia Kurjer 
Po-znnński zdg 73 052

Męski i
inne meble na sprzedaż Lewan­
dowski. plac Działowy 7 — 6.

zdg 73 258

Meble
Murna 3 — 14. zdg 73 902

Bibljoteki składane
które można powiększać. Skóra 
S-ka, Al. Marcinkowskiego 23.

ngl9 019

Płaszcz
zimowy, czarną suknią wieczo­
rową. Marcina a. — 11.

zdg 72 962

Warsztat
ślusarsko - maszynowy

kuźnią ruchliwem mieście do­
brej okolicy, budynkiem miesz­
kalnym zaraz sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 976

Masło
w beczkach pasteryzowane, co­
dziennie świeże poleca Markow­
ski, Jasna 16. telefon 68-95.

Pg 6990-49.20

Fortepian
koncertowy. Krótki, okazja Skar­
bowa 4. ni. 8. zdg 73 023

Kolon j alkę
2 pokoje kuchnią tanio 
dam Marsz. Focha 167.

i zdg 73 072
oprze-

Pianino
pierwszorzędne zagraniczne. Szy­
mańskiego 4 — 5. i zdg 73 208

Maszynę
do szycia Słowackiego 29 — 10. 

 zdg 73 217
Pierścionek

męski brylant około karata ko­
rzystnie bez pośredników. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 73 252

Egzystencja
Jadlodajnię dobrze prosperującą 
centrum okazyjnie sprzedam. — 
-Oferty Kurjer Pozn. zdg 73 237

Fortepian
korzystnie. Spokojna 21 — 5. 
__________zdg 73 249

Kasę National
(zapęd) sprzedam okazyjnie Wro- 
niecka 24 m. 8. zdg 73 247

Majątków 
sznkam kupna lub

dzierżawy
każdej wielkości dok adny onis. 
warunki, nadesłać Nowak Po­
znań. Kramarska 15.

zdg 73 139 
Kamienicę

luksusową bez a!ugu . dochód 
16 000,— zamienię na majątek. — 
Zgłoszenia Kurje- Poznańszi

zdg 73 051
Majątek

750 pszennej, dwór, zabudowania 
inwentarze kompletne, szosa za­
mienię na kamienice. Kwiatkow­
ski, Poznań. Działyńskich 19.

zdg 73 050

11. KUPNA

Motor elektryczny
o sile 25 P. S. na prąd staj kn-Pimy. Młyny i TarUk.^rg

Książki
z historji, literatury, sztuki, mu- 

izyki. litografie kolorowe z rą mietników Paska Zaleskiego ku 
pie. Oferty Kurjer Poznański 

1 zdg 71413 —
Kupię

motor elekt, yczny.. prąd 5,8 
3 k. m. Ofer y Kurjer Pozn.

zdg 72 945________

Blüthner
pianino koncertowe okazyjnie. 
Oferty Kurjer Poznański

• zdg 73 201
Kolonjalka

mieszkaniem 1 509.— Zgłoszenia 
Marsz.i Kocha 41 — 17.

1 1, zdg 73 199
Dobra ©ozrstencja

skład cukrów, delikatesów dobrze 
zaprowyid-zony, ruchliwa ulica, 
centrum sprzedam. Zgłoszenia 
Plac Nowomiejśki 9. m. 2.

zdg 73 198

Wózek „ ,
modny dla lalek kupie. Zgosze" 
nia Kurjer Pozn. zdg ‘2^™‘

Piec ,przenośny, b-.aly. kaflowy kup«. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 9o8
Blachę

żelazna użjwana )'/« m 'S’lwj 
Oferty Kurjer Pem. zdg

Gabinet
(pokój męski) kompletny koP*» 
za gotówkę Oferty uP‘Js8al§ 
szczegółowe. Bukowska ló,

zdg 73 25*_______ _
Maszynę

Slngera kupę. „Ofert5 K 
Poznański zdg «¡Zło__ jwHil

’ 12. DO WYNA JĘCIAJH

Pięcicpokojowe.
przynależność mi., u. ^'.rnJeeia. 
33. IT p.e’ro -aradego 18 Zgłoszenia I^^.Słowe.ck!

Meble używane
niebywała wielka wyprzedaż 
gwiazdkowa wyjątkowo

tanio
pianina, czarne,

gabinety
orzech kaukazki.

, sypialnie, jadalnie,
Owczarek kuchnie

Północna 8 od ^fety.^redęnse. tapczany, kana-

żyrandol kryształowy
różności.

Tylko kilka dni 
Wielka 25 - ^omis"

Edg 73 113 l

Skłafl
kolonialny mieszkaniem, najruch­
liwsza ulica sprzedam. Marszał­
ka Focha 39. nreszkamie 17. 

zdg 73 220

ostry.
stróż.

Orzechy
włoskie 11 złotych, orzechy łu­
szczone 24. miód kuracyjny 14, 
pszczelny 12. jabłka deserowe o. 
nieciokilowp opłacono wysyła Ra- 

Jgorowicz, Zaleszczyki, zdg 70 483

Sześciopokojowe g
centralnem 1. l-713!L. 0CZ ° zdg 71 866

Pokój
kuchnia ogród sklen chlew za 
Listopadowa f9 ć- n.

adg <2 o-i



Numer 557 Kurjer Poznański, środa, I grudnia 1935 = Strona 13

Cztero-
,;P(tmiopokojowę, wysoki parter,' hokejowego mieszkania w gród 
Sliniopokojowe pierwsze piętro mieściu poszukuje urzędnik 
Kfort. Chemońs'"----«¡»ort. C-hedm?^3-ueSo 9.

i pokojowe
TT „ietrc ul Szewska 9. od za- 

do wyn-iecia. Oferty Ku-
$r Poznański zda 72 919

3 pokoje
—iOne dla lekarza lub dentysty, $?ejV 61 - 0- 12 911

, wprosi od gospodarza. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Kurje; Pozn. zdg 72 966

2 pokojowego
z kuchn,,, b'isiio centrum u- 
rzedniczki. Oferty Kurjer Po­
zna nsk' zdg 72 975

Pop lińskich
12a —- 15. zd

Słoneczny
frontowy, niekrępujący. 
ca 3 — 10. z Wolni-

Frontowy
dwuosobowi. Długa 14. m. 4. 

zdg 73 020

nokój i kuchnia 25 zt miesięcznie 
roku zgóry. remont, tylne po-

Swórze św. Wojciecha. Zgłoszę- 
S, do Kuriera Pozn. zdg 72 931

Próżnego
pokoju solidne bezdzietne mai- 
żenstwo. Oferty Kurjer Pozn.
 zd" 73 101

Pokój
pokoik, także przyjezdnym. Kre­
ta 4 II prawo. zdg 73 213

pokoje od za-az. 
Lara” 

Tęczowa 10
zdg 72 982

Mieszkania
jeden dwa ookojówesro Drzvna- 
ieżnośc;ami solidne bezdzietne 
małżeństwo. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 73100

Niekrępujący
Szymańskiego 8 — U.

zdg 73 211

„oknie meblami bez. Zgłoszenia ’S 16 pl. Św. Krzyski 2 m. 7.
0(1 1 zdg 72 991

Poszukuję
dwóch pokoi kuchni wprost od 
gospodarzą. Oferty Kurier Po­
znanski zdg <3 999

Jedno*
dwuosobowy Pocztowa 20 

zdg 73 195
Niekrępujący

. -koik łazienka, obiady, be 
chanowskiego 17 — 1. zdi

jUl 17- lokale'0™ HŚC21. LICYTACJE ISfl IBT 26. SZUKA PGSADY

Lokal
Podgórna 3. na lekki przemysł 
dozorca. zdg 72 613

Lokal Licytacji
Brunona Trzeczaka

Stary Rynek 46-47
sprzedąje z likwidacji mieszkań 
wszelkie urządzenia mieszkanio­
we kompl. pokoje, pojedyńcze 
meble, fortepian, pianino, piano- 
łe, dywany, obrazy, lustra i inne 
Drzedmioty codzień 8 — 18.

Pg 6 887-48.132
Hi 23. ROZMAITE

Ogłoszenia do 30 s*6w dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych
Skład

ubikacje I piętro wolne. Wodna 
14. zdg 72 940

Poszukuję
dla mej pomocnicy aptekarskiej 
po 2-letniej współpracy stałej 
posady od 1. 1. 36. K. Fiebiff, 
aptekarz w Żerkowie, zdg 71820Skład

pokoikiem, na lające się na pral­
nie. Górną Wilda 147.

zdg 72 983
Książkowy

rutynowany sprawach sądowych, 
poszukuje pnsady popołudniowej. 
Oferty Kurje- Pozn, zdg 71995Salon

kapeluszy damskich 28 lat jed­
nych rękach, towarem mieszka­
niem Św. Marcin sprzeda. Metei- 
ski. Zielona 3 — 21. zdg 73 163

Futra
miarowe, przefasonowania tanio, 
wykonanie pierwszorzędne. Vo- 
znań. Stary Rrnek 65, piętro.

zdg 71677

Ogrodnik
żonaty, dobrze polecony szuka 
zaraz posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 72 583

Piwnice
dwupiętrowe, obszerne z duża 
windą ceżar.wą. Pocztowa ’23 — 
gospods-z zdg 73 023

Witold Leworski 
obrazy — oprawa

obrazów tylko Wrocławska 36, 
skład obrazów. dg 4951/2

Kowal
żonaty, dobrze polecony . szuka 
zaraz posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 72 584

65.-
Trzy
Strzelecka 6. 

zdg 72 995

2 pokoje
kuchnia od gospodarza. Wskaże 
Kurier Pozn. _zdg 72 993

Wynajmę
4-pokojowe mieszkanie 
nia suterena.
Itej-a 3

od grud
Administracja — 

zdg 72 979

4 pokojowe
komf. PTzy parku Wilsona od 
zaraz do wynajęcia. Gospodarz. 
Małeckiego 26. I. p zdg 72 978

Trzypokojowe
Wilda .,Jur“ Piekary 26. 

zdg 73106

Dwupokojowe
Jasna biuro lub samotnym ...Tm-“ 
Piekary 26. zdg 73 105

pokoje z łazienka przy ul. Wiel­
kiej zaraz do wynajęcia za rocz- 
nem czynszem. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 73 093.

Trzypokojowe
łazienka potrzebna kaucja. Zgło­
szenia stróż Gen. Umińskiego 19.

• zdg 73 097

Mieszkanie
1 ookói w tym kuchnia suterena 
rok zstóry. Gendera Górna Wil­
da 119 skład. zdg 73 093

Pokój
kuchnia nowym domu 35 z! tyl­
ko urzędnikowi. Umińiskiesro 12 
~ 1« zdj? 73 OS>0

Trzypokojowe
kuchnia. Garbary tanio. Infor­
macje, Półwiejska 33 — 16.

_______ zdg 73170

Trzypokojowe
ezynsz 55,—, dwupokojowe 40,— 
wynajmie. Informacje Zielona 3 
~zdg 73 162

. Cztery
Sfe stdró^CZn!a- «•
fon 27-65.

Numer gwiazdkowy

3lustracji dolskiej
ukaże się około 20 grudnia rb.
w znacznie powiększonym nakładzie
w okładce, wykonanej drukiem trójbarwnym.

Pora Świąteczna powoduje, że zainteresowanie numerem
gwiazdKowym „Jlustracji Polskiej“ jest specjalnie wielkie

Radzimy Panom Knpcom i Przemysłowcom, aby
skorzystali z nadarzającej się okazji celowej reklamy

Ogłoszenia do nnmern gwiazdkowego „JLUSTRACJI POLSKIEJ“ 
przyjmują do poniedziałku, dnia 16-go grudnia;

Administracja: Poznań, św. Marcin 70,
Biura otjloszeń,
Agentury „Jlustracji Polskiej“ w większych miastach §

Kładę
karty tanio, dobrze. Różana 21, 
m. 14. zdg 72 936

Projekty, rysunki
budowlane wykonuje tanio tech­
nik budowlany Kraszewskiego 13 
m. 5. zdg 72 922

Uwagal Studenci
Za okazaniem legitymacji udzie­
lam 10—15"/, zniżki na moje obu­
wie własnego wyrobu. Chorze- 
lewski, magazyn obuwia. Aleje 
Marcinkowskiego 15. zdg 72 951

U Chorzelcwskiego 
Al. Marcinkowskiego 15
zakupisz bardzo korzystnie obu­
wie własnego wyrobu. Każda pa­
ra pod gwarancja. zdg 72 952

Dekoruję
okna, pisze szyldy. Zgłoszenia 
„Bazalt“, Dąbrowskiego 12.

zdg 72 955

Dekoracje
okien wystawowych projektuję 
i wykonuje Oferty Kurjer Po­
znański zdg 72 973

Szyje
dom tanio, ładnie. Woźna 18 — 
18. zdg 73154

15«B™a^OTraS«L‘ 
Pokój

z klatki, kaloryfery. Plac Wol­
ności. Wiadomość ..Par“.

Pg 6723-57,155

Pokój
zaraz Piekary 3 — 8.

Panu
panom. Szkolna 13 — 
____ zdg 73 038

i Ubikacje
zdg 73 040 przemysłowe 160 kwm zaraz Pol- 

------------ Ina 8. zdg 73 036

Wspólnika
poszukuje wdowa bezdzietna po­
siadająca nieruchomość i skład 
w Bydgoszczy. Ewtl. ożenek nie­
wykluczony. Oferty pod ..5 000“ 
Biuro Ogłoszeń, Bydgoszcz, ulica 
Dworcowa 54. ng 19 057

24. NAUKA 
Studentki

udzielają koier.etycyj wszystkich 
przedmio’ów Samopomocowa Or­
ganizacja Studentek. Aleje Pił­
sudskiego I. pokój 2 zdg 59 091

3.

Na stanowisku
_ , ----- . -isolidnemu, czysty, słoneczny, e-'wo
gospodarz, tełe- lektryczność, łazienka w kultu- 

zdg 73 0(0 ralnym domu ul. Półwiejska 3 m.
13 schody na prawo. zdg 72 854

Pokój
balkonowy. Wierzbięcice 31 I le- 

______ zdg 73 184

te?™- ■» kwiatowa, wskaże 
sw.Moz, Zupaósk'ego 18

zdg 73 207 ‘

Ä nAfhnia od ?ara!!- 5^'60 5O3 r.^iroczn,a' dzierżawa złGworo„.t,.,.b n> str0żka, 
zdg 73 049
Trzy

tn°ie^koIelarzA ^ottego 3 wynaj- 
UU^iarzowi stróż, zdg 73 042

kuchni!

_zdg 73 177
Pokój ’

»we DziatX1 "•K?-1<í7e ti-zrookc ' unafyn«kich 1.1 Parzelus.
zdg 73124

E,^pcZTrT/IS?kc!owe
Sołaez w za,a? Kl-g’ Mazown

Mojo, 7> 6, 5, 4 i 3
a7d1efSZaa-'li,a .hiura azdci dzielnicy , 

• I ląc Wolności
zdg 73 216

zdg 73 056

14a.

»¿^JtlKAMIESZK.

; hehni-Pewny Pn?n.e^entl. 2 małe
Jg?2eU°ZnańSki

młode w Profesor
r?a d», ,eiislwi> od gospoda-•• «.*«> ®

72 912
losze-

św. Marcin
56. m. 8. zdg 73 057

Małżeństwu . 
zaraz używaniem kuchni, ślusar- | Wielkie
ska 2—13 zdg 72 8811 Garbary 40 — 3.

Niekrępujący Podgórna
Półwiejska 4 m. 5. zdg 72 921.2a — 9 utrzymaniem, bez.

Klatki (----------- zdg 73 255-----
duży, próżny, częściowo umehlo- Telefon

zdg 73 116

Majątek tysiącczterysta 
morgowy, gorzelnia 

dworek Poznańskiem
inwentarzem, obWje 60 000 <?o-. 
tówka 35 000. reszta sześciolet­
nia spłata. Siedemsetmorsrowy 
25000,—. PJećsetmorgrowT 15000.— 
Czerysta morgowy 23 000.— Trzy- 
•stamorsrowy 12000,— wiele innych 
wydzierżawię Nowak. Poznań, 
Kramarska 15. telefon 16-89. 

zda- 73 126

Języki
lekcje.. tłumaczenia. Zastać 2—5. 
Kazimiera BerkanóWna, Poznań. 
Niegolewskich 14 m. 15.

zdg 72 905/6
Szkoła tańców 
Szczurkówny

Pocztowa 23 parter. zdg 72 890
Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa 11 Nowy kurs

4 stycznia
zdg 72 981

Spstnk.-i^^herstwa 
bfärty dobre Doleeon!urio- o polecenia. zdg ?2°lon7aÚSkÍ '

i“;.:,?”'*"’11

—iQzn. zdg 72 953

~r°zn. zdg 72 989 y
hoko3o^'5SZ^aiłia 
Z?loszer;a KurieV^’’ szukam

- jÄ9<§°Zna*ski

Oferty

SkSkTr' dg73039 
nia Poszukuje

Piekary ■>„ >yJur“
“ . tek 13-88. zdg Ta 1

Sklep
wydzierżawię front Woźna blisko 

utrzymanie Starego Rynku. — Zgłoszenia 
.......................... ......  ’ ' ' zdg 73114

wany solidnym, świętokrzyski 3 lazifenka, centralne. „ ... ..
_____________ zog i- JM dla solidnego pana na stanowi- Zerbst, żydowska 1.

sku. Św. Marcin 63 m. 8.Dwuosobowy Zdg 73 258

Eksternisty
matematyka szuka dobry ling­
wista, wspólnej matury. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 73 069

25. MUZYKA

Pomocnik
branży kolonialnej kaucja szuka 
jakiejkolwiek posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 72 855______ _

Inteligentna
22 letnia, sierota bardzo eieżiem’ 
położeniu błaga o pomoc, jakie­
kolwiek zajęcie. Prowadzi dosko­
nale gospodarstwo domowe, dobre 
gotowanie, prace biurowe, eks­
pedycje. Wyszkolenie średnie i 
handlowe, poważne referencje. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 72 6S2

Kaucję
względnie gwarancje złoży książ­
kowy. dobry handlowiec, lat 30. 
za uzyskanie posady, względnie 
da wynagrodzenie za wskazanie 
dobrej posady. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański. Gdynia pod ng 18 989

Posługaczka
młoda, uczciwa poszukuje posłu­
gi od 8 łub 9 — 11. Oferty Ku­
rjer Poznańsk’ zdg 72 887

Kawaler
lat 30, poszukuje jakiejkolwiek 
posady w Poznaniu. Oferty. 
Kurjer Poznański zdg 72 941

Inteligentna
panienka ukończona szkołą wy- 
dziaołwa, handlową, umiejącą 
"otować poszukuje jak;°jl"'t- 
wiek posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 948

Stolarz
zdolny, prace w ty, 3 letnia prak­
tyka szuka posalę. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 72 896

Stróżostwo
poszukuje modę, spokojne mał­
żeństwo tylko za mieszkanie. —< 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 897
Dyplomowany

drogerzysta
wymowny, dobrej prezentacji —a 
poszukuje posady podróżujące­
go na Poznań lub prowuncję od 
zaraz. Ofer‘y Kurjer Pozn.

zdg 72 898
Rutynowany

bilansista reguluje księgowość, 
ustawia bilanse, dozór ksiąg, po­
rady podatkowe. Oferty do Ku­
riera Poznańskiego zdg 72 608

Książkowy
prowadzi książki handlowe, ze­
stawia bilanse, tanio, szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 72 926
Ekspedientka

piekarsko-cukiernicza szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 72 929

utrzymaniem bez lepszym. Fochn 
36 m. 4. zdg 73 090

śródmieście
dwuosobowy. Garncarska 2 — 8. 

zdg 73 061
Pokoj

zaraz. Działyńskich 8 m. 2. 
zdg 72 996

Pokoik
dla panienki. Poplińskich 11 m. 
7. zdg 72 961

Skarbowa
1, m. 5. Dwuosobowy.

zdsr 72 968

Niekrępujący
Zielona 3 — 6. zdg 73197

Śniadeckich
26 m. 2. zdg 72 486

Niekrępujący
Długa 13 — 9. zdg 73 089

Panu
klatki zaraz lub 15 Czesława 17 
m. 5. zdg 73 978

Duży
ewentualnie dwuosobowy. Marci­
na 16/17 -- 9. zdg 73 172

Działyńskich
2 — 2. zdg 73 166

Elegancki
Ratajczaka Ha — 102.

zdg 73 164
Pokój

27 Grudnia 5 — 8. zdg 73 155

Dwom
lub jednemu utrzymaniem bez ta­
nio. Tama Garbarska 6 — 9. _

zdg 73 214 ?

Pokój
utrzymaniem tanio. Wały Jana r 
1&-13 zdg 73 016

Umeblowany
1 2 zaraz. Małe Garbary 4, m. - 
2. zdg 73 029

Wspólny paniom E
Wały Jana 12 — 19, przy Zam- t 
ku. zd 73 027

Ładny
Półwiejska 
_zdg 73 240

Panom
centralne.

10,

ełektrycz- 
- 6 naroż- 
zdg 73 235

16. SZUKA POKOJU

Urzędnik

Śniadeckich dla dwóch 
od 15._ Oferty Kurjer

Poszukuję
cznego pokoju umeblowane- 
pianinem do ćwiczeń, z do- 

i obiadami, w lepszym do- 
Refletkuję tylko na powyż- 

Oferty Kurjer Po-erty Kurjer 
znański zdg 72 924

Próżnego
darza bez odstępnego, 
iurjer Pozn. zdg 72 91"

Próżnego
„u poszukuje małżeństwo. 

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 72 959

Emerytowana
Fcielka, młoda, samotnej, 
entn-sj pani. Oferty Ku-

Próżnego
jem kuchn:. emerytka 
Oferty Kurjer Pozn.

zdg 72 980

Skromnego
___ j od zaraz. Oferty Kurier

Poznański zdg 73 187
Pokoik

zdg 73 067

2
oanie poszukują czystego po- 
joju do 30 zł śródmieście. Ofer- 

” irjer Poznańsk-'
«dg 73 261

Bratnia Pomoc SSSUP.
wydzierżawi z dniem 1. 1. 1936 r. 
skład przy Al. Marsz. Piłsudskie­
go 7. Oferty wprost do 10. 12. 
1935 r. zdg 73 233

22. ZGUBY

Rękawiczkę

Przeniosłam
uczelnię z Ratajczaka na
Al, Marcinkowskiego 21. 

Marja Szczerbińska
Pianistka dyplomowana. 
__________ zdg 72 999

Służąca
szuka posady lub posługi. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 72 930

Posługi
szukam gotowaniem bez. Oferty! 
Kurjer Pozn. zdg 72 932

Pianina
transportuje fnehewo zł

czarna skórkowa. Oddać Kreta 6’Drygas, Podgórna 1Óa.
m. 1

8.—
Sierota

bezdomna poszukuje pTacy za1 
matem wynagrodzeniem bez 
świadectwa. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 72 914zdg 73 035 zdg 72 878

WARSZAWA tor interesów" pog.:
Spacer po Europie“ retransmi­

sja z rozgłośni europejskiej: 23,30 
„Nowy rząd polski i jego poczy­
nania gospodarcze — odcz. w jez. 
angielskim. ,

POZNAN

Środa. 1 grudnia.
7 o«3? ?nd. poranna: 6.50 płyty:
1« 2« y®nnik,: ^^«57 eysrnał czasu:12.03 dziennik: 12.15 wartości od­
żywcze pokarmów — pos?.: 12.30 
koncert orkiestry: 13.25 chwilka 
gospodarstwa domowego: 15.15 o
eksporcie i sriełda: 15.30 muzyka a - -i ’lekka z płyt: 16.00 zagadki mu- Środa. 4 grudnia,
zyczne dla dzieci: 16.20 rec. Ste- Poznań — 6,30 aud. z Warez,. 
fąnjj Pietraszkiewicz-Zacharzew- muzyka z płyt: 7.50 program:[ ¿acharzew-skiej (alt): 16.45 rozmowa muzyka 
ze słuchaczem ra-dja: 17.00 —
..Przyszłość bezrobotnej młodzie­
ży — odczyt: 17.20 symfoniczna 
muzyka rosyjska z płyt: 17.50 
..świat sie śmieje" — przegląd 
humoru zagranicznego: 18.00 due- 
ty wokalne i utwory solowe w 
wyk. J. Popławskiego (tenor) i 
Czekotowski (baryt.): 18.30 —
skrzynka osrólna: 18.45 muzyka 
lekka z płyt: 19.00 „Poznajmy 
przepisy finansowo-rolne“: 19.35 
sport: 19,48 pog. aktualna: 20.00 
tr. z Budapesztu melodyj węgier­
skich., Wyk.: ork. Imre Masryari 
i soliści. 20.30 kwadrans starych 
walców (płyty): 20.45 dziennik- — 
20.55 obrazki z Polski Współ­
czesnej: 21.00 „Twórczość Fryde­
ryka Chopina“ — XiV audycia- 
(1810-1849) w opr. prof. U. J. dr 
Zdz. Jaehimeckiego. Wyk." M 
Wiłkomirska (fort.) i K.’ Wiłko­
mirski (wiolonez.) 1) 5 mazurków 
3P- 7-A B-dur, a-moll, f-moll, As- 
dur, Ccdur. 2) 6 etuid z op. 25: 
As-dur nr. 1, f-moll nr. 2. F-dur 
nr. 3. a-moll nr. 4. e-moll ńr. 5 
gis-moll nr. 6i 3) Rondeau eom 
certant pour piano et violloncel- 
le sur des thćmes de Tonera ..Ro- 
9?« ® diable“ de Meyerbeer: 
21,35 wiesze o Łodzi; 21,50 „Mo-

11,57 z Warsz.: 13,30 lekka mu­
zyka w wyk. orkiestry i solistów 
z płyt: 15,15 z Warsz.; 15,20 gieł­
da; 15,30 arje operowe w wyk. 
słynnych artystów z płyt: 16,30— 
18,30 z Warszawy: 18,30 listy od 
dzieci: 18,45 utwory na skrzypce 
wyk. Klara Kauifussówna: 19,r 
„Program czwartku lit. - arty­
stycznego“; 19,10 program; 19,20 
koncert; 19,35 sport: 19,40 z 
Warsz.; 20,00 z Budapesztu przez 
Warsz.; 20,30 „Głosy przyrody 
(płyty): 24,45—23,05 z Warsz.; 
23,05 fostroty i tanga z płyt.

E PROPONU (EMY 
LAMPOWlCZOM

22.00 venowski z udz. Grzegorza Gins- 
burga. Wrocław. Pieśni Schu­
manna i Brahmsa.

19,00 Budapeszt. Wieczór lu­
dowych pieśni węgierskich. Cz. 
Ł Sztutgart. Koncert kwartetu 
Kergia. Monachium. Wieczór lu­
dowy. Konigswust. Koncert roz­
rywkowy 19,25 Wiedeń. „I -uat- 
triorusteghi" — opera Wolf Fer- 
rariego.

29,00 Budapeszt. Wieczór ludo­
wych pieśni wegiersfeh. Cz. II. 
Moskwa (Kom). „Wesoła woins“ 

operetka Jana Straussa. 20,10
Sll9li1afis,zti i skrzypcowy.
20,20 Sztokholm. Muzyka popu- 
łarna. 20,45 Berlin. Koncert ork. 
■pod dyr, Graenera. Konigwust. 
Wesoła audycja. 20,50 Rzym. „I 
monelli fiorentini" — operetka 
Ranzata.

21,00 Budapeszt. Ttrzy suity 
węgierek e. Królewiec. Koncert 
orkiestrowy. 21.10 Bukareszt 
„-n.ata„Debussyego. 21,15 Anglia 
<£»“*• Progr.) Muzyka taneczna. 
21.45 Luksemburg. Wesoła aud, 
muzyczna. Bukareszt. Muzyka sa­
lonowa.

22,00 Strasburg. „Le Ba! mas- 
2U® — kantata Poułenca. Sztok- 

,Mń?yka taneczna. 22.10 
Wiedeń. Muzyka taneczna. 22,30 
Pans Pl T. Koncert solistów. 
Strasburg, Muzyka popularna. 
Konigswust „Nocna muzyczka“. 
Kolonia. Muzyka lekka i tanecz- 
” Muzyka wieczorna.
ll»2, Kollcert nocny.Hamburg. Koncert nocny. Poste 
Parisien. Muzyka lekka. 23,10 
Anglja (Reg. I rogr.) Muzyka 
taneczna. 23,45 Radio Paris. Mn- 
zyka taneczna.

24,00 Sz^utfZart. „Orfeusz i Eu- 
stillu)a” ~ <XP6ra G!ucka faa

3
na środę:

15,30 KSnigswust. Transm. z 
Londynu zawodów w piłkę noż­
na Niemcy Anglja.

16,10 Praga. Koncert ork. woj­
skowej.

17,00 Radio Paris. Muzyka ka­
meralna. 17.10 Königswust. Mn 
zyka popularna: Frankfurt We­
sołe popołudnie środowe.

18.00 Paris PTT. Koncert Pa­
ryskiej ork. symf. Königswust. 
Dawna muzyka skrz. 18,30 Mo­
skwa (WCSPS). Koncert Beetho-
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Uprzejmie zapraszamy Panie Domu
Poszukuję

»osady ekspedientki, branży cu- 
trów Oferty Kurjer Poznański 

zdg 72 669
na

w kinie „ŚWIT“ św. Marcin 65 
w dniach od 4—7, od 9—14 i od 16—19 grudnia 1935 r., o godzinie 15-tej

PROGRAM:
Wielkie pranie a państwa Misiów — Barwny film dźwiękowy. 
Persil. — Film ten porusza problem prania, począwszy od staro­
żytnych Rzymian, aż po dzień dzisiejszy, przebieg fabrykacji 
Persilu, oraz jego sposób zastosowania.
Symfonja kuchenna. — Wesoły dźwiękowiec rysunkowy.

Z poważaniem

„PERSIL“ Polska Spółka Akcyjna
BYDGOSZCZ

Wstęp tylko dla dorosłych!

1.
2.

3.

Pg 6733 4-P 598/710

Absolwentka Krawcowa
Seminarjum Ochron.arskiego —[samodzielna poszukuje posady po 
lat 18, skromna szuka posady domach. Oferty Kurjer Pozn.

Dziewczyna
na wskroś uczciwa z dobrem go

Poszukuję
zajęcia jakiegokolwiek, uczciwa, 
pracowita, bez spania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 668

Stróżostwa
za mieszkanie poszukuje mał­
żeństwo. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 72 599
Sekretarka dom.

z 12 letn. prakt. doki, obezn. z 
ksieg. gosp„ jeżyk polski i niem." 
szuka posady od 1 stycznia 35. 
ewentl. później. Łask, zglosz. Ku­
rier Pozn. zdg 72 728.

Poszukuję
posady dobrem gotowaniem war­
szawska. poznańska kuchnia. — 
Chetnie wyjazd. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 778

27.WOLNE MIEJSCAJ................................—l/Wl
Posługaczka

młoda, Jasna 6 7 — 6.
zdg 72 885

ear,
üf rzym uje świeżość ćerq 

^jjkażde] porze, roku
ng 16 906

Akwizytorów
part — panów, którzy pracowali 
aodatnlemi wynikam' firm wy­
dawniczych. radowych ubezpie­
czeniowych i innych przyjmiemy 
rejony Poznania na prowizje 
natychmiast Claira Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 73 259

Kasjerka
dominialna, rutynowana tylko 
kilkoletnią samodzielna praktyką 
majątków potrzebna. Zgłoszenia 
pod zdg 73 003 Kurjer Pozn.

Dziewczę
prac domowych przychodnie. 
Wrocławska 19, m 3

zdg 73 206
2 organizatorów

Ich noce
Szalone! Upojone RsH,,,., Claudette CciU ClaîT®

Kinoteatr „Stinks"
zdg 72 793

Kino Oświatowe T. C. L
Dzjś znakomita komedia wi„' 
denska Kwiaciarka z P-raton, 
oraz progi am naukowy. u

dg 5054/5

Ostatnie
dni „Wybuchowa Blondynka“ Jean Harlow Kino „Gong“. 3 
__________ zdg 73 081________

Jose MojicaDziewczyna £ orgamzaiorow Przepiękny dramat upajający CU-
młodsza do wszystkiego. Poznań- zdolnych, szybko orjentujących dnemi melodiami „Kuszenie sza. 
ska 42 m. lo. zdgizoa-i s;ę przyjmie zaraz poważna in-.tańa“ Kino Wilsona. zdg 73188

stytucja Poznaniu za wysoką1--------------------------------- —Panienki
potrzebne, staia praca. Oferts 
Kurjer Pozn. zdg 72 916. Znaczę! 
na odpowiedź 25 gr. __

Ekspedientka
do składu cukrów» potrzebna ód

prowizje _ do dzia'n akwizycji.¡100% więcej odbiornikówZnajomość branży zbyteczni. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 73 260

wychowawczyni, najchętniej na 
prowincje. Adres Szkoła Go- 
rzykowo. powiat Gniezno.

_________ zdg 72 987___________

Krawcowa
reczniarka wprawna na arty-

zdg 73 001
Biuralistka

początkującą szuka posady. Zgło- 
szenia Kurjer Pozn. zdg 73 191

Poszukuję

towan.em do wszystkiego poszu- zaraz. Zgłoszenia do Kurjera Po­
kuje posady od 15. Oferty Kurjer znańskiego z .odmsem świadectw

zdg 72 923

Radjotechnik
siła pierwszorzędna zaraz. Ofer­
ty Kurjer Pozn. ng 18 789

Sierota
poszukuje sprzątania, prania lub 
posiugi. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 72 998

zdg 73 189

Kuśnierka
dobra, szuka posady na wyjazd 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 969

Fryzjerka
dobra siła poszukuje ooeady or 
zaraz. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 73 141
Służąca

gotowaniem nnniein Oferty Ku­
rjer P_ozn. zdg 73 1.23.

Poszukuję
dla mej kucharki, 
uczciwej, dobrze gotującej po­
sady od 15 bm lub 1. ł. 36 r. 
Oferty Kur je- Poznański

zdg 72 971 _____

Dziewczyna
posady

_ D”ac domowych. O
ty. Kurjer Pozn. zdg 73119.
6tarSZa DOS.ZUkuje.

?«««? wszelkich p-ne domowych. Ofer-

Uczciwa
inteligentna, znająca wszelkie 
prace domowe poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 974

Dziennikarz
zecer. młody, debry mówca 
macz. kilkanaście jeżyków, 
ka pracy w wydawnictwie przyj- 
mie jakiekolwiek za jecie I ' 
we, ltp. Skromne wymagania. 
Oferty Krrje-r Poznański

zdg 73 068

TEATRY
TEATR POLSKI: Wtorek, 

3. 12. „Złota . ciocia“, go­
ścinny występ Junosza 
Warne-ckiego.
Środa, i. 12. „Złota cio­
cia“, gościnny występ Ja­
nusza Warneckiego.

TEATR WIELKI /Opera): 
Wtorek, 3. 12. „Róża 
Stambułu“.
Środa, 4. 12. „Uprowadze­
nie z Seraju“.
Czwartek,
Stambułu“.

TEATR NOWY:
12. o godz. 4 
przedstaw, szkolne. 
Wtorek, 3. 12. „Poskro­
mienie złośnicy“.

Potrzebny
od 15 12 na sii>a posadę uczci 
wy, dobrze polecony szofer. 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn.

zdg 73 066

Dziewczyna
poszukuje posługi Oferty 
rjer Poznański zdg 73 295__

Dziewczyna
sz-uka posady cośkolwiek z 
waniem. Oferty Kurjer 
___________ zdg 73 293___

Dziewczyna
pozamiejscowa z dobremi świa­
dectwami gotowaniem od 1. 1. 
roku do samotnej osoby, szi 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 73 24o
5. 12. „Róża

Wtorek, 3. 
„Most“ —

Panienka
. szukuje posady zaraz di 
i lekkich prac domowych. 
Kurjer Pozn. zdg 73 243

Eksuedjentka
niemieckim. Śzafranek, 
sudskiego 24a. :

KINA
Pokojowa

wydoskonalona szuka posa 
majątku. Oferty Kurjer

zdg 73 232
Poznań, wtorek, 3. 12.

ALKAZAR: „Czar wiedeń­
skiego walca“.

APOLLO: „Wacuś“.
CORSO: „Co mój mąż robi

w nocy“.
GONG: „Platynowa Blon­

dynka“.
GWIAZDA: „Pieśń Kozaka“ 
METROPOLIS: „Książę

Woroncow“.
OŚWIATOWE T. Ç. L.: — 

„Kwiaciarka z Prateru“ 
oraz program naukowy.

RENAISSANCE: „Przyjaźń 
w obliczu śmierci“ i „Wy­
rok życia“.

SŁONCE: o go-dz. 5: „Babo- 
ona“; o godz. 7 i 9,30: 
„Sen nocy letniej“.

SFINKS: „Ich noce“.
ŚWIT: „Czerwony wóz“. 
TĘCZA-Lazarz: „Powrót

Frankensteina“.
TĘCZA-Wilda: „Piotruś“ 
WILSONA: „Kuszenie Sza­

tana“.

Panna
stwa.

zdg 72 977

Kucharka
do wszystkiego szuka posady 
lepszego państwa. Oferty f 
rjer Pozn. zdg 73 047________

Poszukuje
posady ekspedientki bufetom 
dobremi świadectwami wlad 
dobrze polskim, niemieckim.

Posługi
Oferty Ku 

. zdg 73 045
Gosposia

w średnim wieku szu! 
do samotnej osoby. Oi 
rjer Pozn. zdg f,'3 103.

Poszukuje
riego. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 73 102
Poszukuję

całodziennej posługi praniem go­
towaniem. Jeżyce-Łazarz. Oferty 
Kupier Pozn. zdg 73 094.

Poznański zdg 73 109.

Dziewczyna
do dzieci poszukuje posady od za- 
raiz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 73153

Służąca
gotowaniem.. praniem, prasowa­
niem do całej obsługi. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 73 152.

Księgowy
szuka posady. Prowadzi księgo- 
wość godzinowo. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 73 229.

Osoba
wiek średni, szuka posady gospo­
dyni do plebanii, lub majątku od 
zaraz lub później, wymagania 
skromne. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 73 228.

Panna
trzydziestokilko-łetnia. znajaca do­
skonale wszystko wchodzące w 
za kres gospoda rs t wa dom o wego 
przyjmie posadę od 1. I. 36 jako 
wyrcczycielka, zarządczyni i opie­
kunka dzieci. Zipos^enia Kurjer 
Poznański zdg 73 227.

Krawczynł
na eleganrtia garuero-bę szuka 
posady w dom. Oferty Kurjer 
Poznańsk' żdg 73 612

Uczciwa
ppszukuje pes-.ug. oferty Ku­
rjer Pozndńóki zdg 73 030

Krawcowa
w do-m poza dom, tanio szuka 
pracy Woźna 13 b. m 2a.

zdg 73 018

Chłopiec
do posyłek z porządnej rodziny 
poszukuje porady Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 73 048

Inteligentna
poszukuje posady do dzieci lub 
wszelkich piać domowych. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 73 231

Kucharka
wykwintne gotowanie szuka po­
sady. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 73 193
Służąca

gotowanie, pranie szuka posady, 
posługi. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 73 192
Służąca

samodzielnem gotowaniem do 
wszystkiego szuka posady zaraz 
lub 15. 12. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 73 007
Samodzielnem

gotowaniem szukam pósady zaraz 
lub 15 do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 73 183

Sumienna
uczciwa wdowa w krytycznem 
położeniu, znajaca wszelkie pra 
ce szuka jakiegokolwiek zajęcia 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 283
Radiotechnik

absolwent P K. R. szereg spe­
cjalizacji, nowoczesna organizacja 
przyjmie stanowisko doradcy — 
przemyśle handlu. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 72 359

Piekarz-cuklernik
przyjmie posadę na wyjazd, pie­
cowy, kawale”, ostatnio jako kie­
rownik interesu, dobry organiza­
tor. Zgłoszeń a .Kurjer Pozn.zde 72,434

Posługi
poszukuje dobrze polecona. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 70 S24

Francuzka
wychowawczyni potrzebna. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 72 950

Potrzebna
dziewczyna gotowaniem na wy­
jazd. Zgłoszenia Małe Garbary 8 
m. 3. zdg 73 250

Wojażer
zaprowadzony. ko-lonjaikach po­
trzebny, pensja lub prowizja. —Dziewczyna

potrzebna zaraz. P. Wawrzynia- Zgłoszenia koloniaika Łąkowa 17. 
ka 45 — 1. zdg 72 954 zdg 73 212

Poszukuje
ie od zaraz książkowego na ma­

jątek ziemski posiadającego kil­
kuletnia praktykę. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 994

Upaństwowione
przedsiębiorstwo przyjmie biuro­
wego kupca za wypożyczeniem 
ca. 4006.— Oferty Tślurjer Pozn.

zdg 72 912
Posługaczka

całodzienna, młodsza potrzebna. 
Śniadeckich 24. m. 6.
________  zd? 72 915 ________

Pokojowa
referencjami. Wynagrodzenie tyl­
ko pienieżne. Marcin 58 m. 3 od 
7.30 wieczorem. __ zdg 73 092
Służąca restauracyjna

dobrze polecona od zaraz może sie 
zgłosić Restauracja Pasaż Rataj­
czaka 15. zdg 73 073

Szofer
mechanik zaraz. Adres Kurier 
Poznański zdg 73 0-86. ______

Stenotypistka
młodsza biegła Remington. , ste­
nografia. Bławat Polski II piętro 

zdg 73 082

Książkowa
rutynowana siła. z branży oanier- 
niczo-druka.r-skiej. ze znajomością 
jeżyka niemieckiego, ptezaca na 
maszynie oraz znajaca stenogra­
fie polska, potrzebna na stała po­
sadę na prowincje od 1. 1. 36. 
Zgłoszenia piśmienne z podaniem 
pensji przy wolnym stole oraz od­
pisem świadectw skierować nale­
ży do Kurjera Poznańskiego pod 

ng 19 056
Służąca

potrzebna. Al. Pi'lsudskiego._ Re­
stauracja. zdg 73 219

Wychowawczyni - niania
z praktyka do dwojga dzieci po­
trzebna. Zgloszeniia odpisy świa­
dectw Kurjer Poznański

zdg 73169

Ekspedjentka
Wocb. St. Ryne.k 54. zdg 73 165

Co futro

Do dziecka
Ratajczaka 31 m. 2. zdg 73 209

Szukam
osoby czynnej 1000 zł do kiosku 
tytoniu, uruchomienie kawiarenki 
urządzonej włącznie kioskiem. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 73171

K28. ROZRYWKA 3
Miło

wesoło zabawisz sie jedynie tylko 
y ..Edenie“, plac Działowy.

Pg 6 885-57,157

Londyńska
Masatalarska poleca swym bywal­
com wesoły wieczór. Koncert ar­
tystyczny. zdg 73 161

Podróżujący 
branży kolonjałnej

mogący sie wykazać dobrem; wy, 
nikami poszukiwany od zaraz. — 
Oferty nadsyłać: Skrzynka pocz­
towa 1.79. Gdynia. dg 5056

sprzedaliśmy 
w listopadzie

niż w październiku. Niema lepsze- 
go dowodu, że nasze odbiornik; są 
lepsze i tańsze. Oto nasze modele:

„Ultra - Selec- 
tor“ uniwersal­
ny. niedościg­
niony odbior­
nik na prąd 
stały i zmien­
ny. mistrz se­
lekcji, siły i to­
nu! Zasięg prze 
szło 60 stacyj 
europejskich i 
zamorskich. — 
Każde porów­
nanie wykaże 

tembardziej, że

100 złotych tańszy!
Dalej odbiorniki na akumulator- 
baterje:

„Selector BT4"
czterolaimpowy 
dwuobwodowy. 
Gwarantowany 

selektywny, sil­
ny czysty zasięg 
50 stacyj euro. 
pejskich. Bezkon­
kurencyjna ceni 
fabryczna.

Sensacja obecnego sezonu:
„Selector BT3“

trzylampowy z wbu­
dowanym głośni­
kiem. Doskonały se­
lektywny, odbiór 30 
stacyj auropejskich. 
Cena zdampam:

tylko 98,— złotych!
Demonstracja bezpłatnie.
Fabryka odbiornikom

Mojoroir®
iKNUMCIN 51 TELilOl ,

Prosimy zważać na numer domu!
dg 5043  .

ULTRA*
SELESTOfL

Gdy pani
domu podejmuje gości. Najwie 
cej im sprawa prawdziwej rado­
ści. Gdy

Łączkowskiego
pieczywo na »161 poda. Wtenczas 
nastrój humor i oogoda.., 
Fr. Łączkowski, św Marcin 29, 

dg 5006
Kinoteatr

„Gwiazda“
Aleje Marcinkowskiego. Najwe 
selsza operetka filmowa

Wiktor czy Wiktoria
wersja niemiecka. zdg 73 110

Ekspedjent
do hurtowni kolonialnej. pierw- 
szo-rzedna młodsza siła, z dłuższą 
praktyka w podróżowaniu zaraz 
poszukiwany.,, Tylko reflektanci, 
którzy mogą sie wykazać pierw- 
szorzednemi świadectwami., refe­
rencjami i stawić odpowiednia 
'kaucje zechca sie zgłosić z poda­
niem wymagań. Juliusz Nowak, 
Hurtowmia; Towarów Kolonial­
nych. Lubliniec G. śl.

_________zdg 13222__________

Dziewczyna
uczciwa pracowita, dobrem go- 
towaneim Marjj Magdaleny 1. 
m. 1._________ zdg 73 014

Technik
dentyżityczny. uczeń, conajmniej chodzi? 
dwu letnia praktyka może siei
zgłosić. Oferty Kurjer Pozn. | 

zdg: 73 034 I

TcreSRi damskie - Paiasole 
WIKIOR (HSI Poznań. ttkilB H.

Specjalność i Foki — Krokodyle*
Pg 6 248-42.74

Humor zagraniczny

U młodego lekarza. . ,.zy.
Co cl po poczekalni, skoro'nikt do ciebie n

Służy mi do czekania na pacjentów.
(„Travaso“ — Rzym). S. F-

............. .... _................. . _ 1 . .. • ■ ..... —-------

— to Edmund Rychter — co palto — to Edmund RyehŁer — c(> ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów Wieikop^

rj i i , na miesiąc grudzień 1935 roku za oba wydania razem w Pojmaniur rzedpiata w ekspedycji zl 3,20. w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do 
______ •_________ ... Pomotiin rJ 3 70. t. AdnńR7.ł*niP.m Afkat. nnnrło•Poznnnipm____________________ domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

nresiecznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedosta.rczonych numerów lub odszkodowania.

Ogł/aGTPnifl na stronie 6-lamowej 25 gr., na stronie 4-tamowej przy k ń a stroire «Ja/- ŁUla redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) R-U er. >■ 2W „r 
:— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potoc„^ na,tumgi

od l-'smoweg-’ milimetra. O;5. f ‘ J y IŁUJ Igi, p 1 ¿jCU v> la aa v***^'“^* “ — ‘ * tniOPil ZU/O 11 V
¡trą. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem wvpa«jkacn

v, vjęk;. Og ) >ma do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w .nna=iy<jn: urzed^wia* 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) Jlrobne“ do g. V 10. w an ij - Q 
leczno '.o goór.. 1/1.00. -większe dłużej wedlłu/g możności. ±>ro>bne ogłiosizemia (SaJ^A?nicp niie-i7^ 
w tei.4 5 n l łó wk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za odpowiada- 
ses^wem a ysokościa ogłoszenia, powstałe wskutek matrg«.. wydawnictwo nie • stogci.

W wydaniach wiclkoświątecznych ! uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część nusr ru s. reklamami i ogłoszeniami materjał PoSwięcony danej^ urouy 
’elefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33.-07, 35-34, 35-25. 40.-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 3o-24 i 40-72. P. K. O. Poznan nr-
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